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"Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą [fi hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
uliea Czarnieckiego 1. 12. — Bkspedycya miejscowa 
'y Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego' Pasaż 
"ausiuanna i. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r  o e z n  i e 32 K., p ó ł r o c z n i e  18 K., k w a r t a l ­
n i e  8 K., m i e s i ę c z n i e  2 E. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K,, p ó ł r o  e ss n i e  (2 K_, k w a r ­
t a l n i e  6 K., m i e s i ę c z n i e  2 .5. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  3 K, 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają calo- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże yi tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h.. drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca 1 wiersza m iarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od Jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausrasnna I. 9.; we Francy, 
w Paryżu wytąeznie Ageneya pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

W

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lw ow ską1 
wynosi zn drugie półrocze (od 1 lipea 
do 3 ł grudnia) w miejscu 12 K„ p o ­
c z tą  16 K., ewieróroeznie (od 1 lipea 
do końca września) w miejscu 6 K., 
p o c z tą  8 K,; miesięcznie (od 1 do koń­
ca każ logo. miesiąca) w miejscu 2 K., 
p o c z tą  2 K. 70 h.

Prenumeratorowie półroczni, (któ­
rzy p r e n u m e r u j ą ,  od Igo 'ipca do 
końea grudnia), otrzymują Przewo­
dnik naukowy i literacki, dodatek mie­
sięczny do Gazety Lwowskiej b e z ­
p ł a t n i e ;  ćwierćroczni zaś i mie­
sięczni za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 h., 
drudzy 6 0  h. Przewodnik, prenumero­
wany osobno, kosztuje rocznie 8 K., 
półrocznie 4 K., ćwierćrocznio 2 K.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZfJŚĆ ip p s z p O W A

Lwów, 19 czerwca.

Spraw ę braku robotników  ro lnych  w 
N iem czech a w pierwszej linii w prow in_ 
cyach w schodnich m onarchii p rusk ie j; k tó ry  
to przedm iot m e schodzi z p ,rz%(lku uzien.

nego, odkąd za rządów ks. B ism arcka w yda­
lono za jed n y m  zam achem  około 40 tysięcy 
obcych poddanych, — poruszono ponow nie w 
parlam encie niem ieckim  przed sam em  jego 
zam knięciem . Podniósł ją  mianowicie w toku 
trzeciego czytania ustaw y o pow iększeniu flo­
ty w ojennej poseł M uller z F u ld y , a wyka- 
zując, jak  bardzo cierpi rolnictw o w skutek  
braku  rąk  roboczych zwrócił się do rządów 
związkowych z prośbą, aby zaradziły tej do­
kuczliwej klęsce przez zniesienie zam knięcia 
g ran icy  dla robotnika polskiego z K rólestw a 
i G alicyi.

N a to pow stał zastępca kanclerza i szef 
w ydziału spraw  w ew nętrznych Rzeszy h r. Po- 
sadowsky a przyznając, że brak  robotn ika 
więcej dokucza roln ictw u, aniżeli n iskie ceny 
produktów  rolniczych, zapew nił, że rząd p il­
ną na tę spraw ę zw raca uw agę i rob i ze 
swojej strony wszelkie m ożliw e ustępstw a. 
M owća zapew niając, iż rząd  nie będzie bez 
koniecznych powodów w ydalał zagranicznych 
robotników  dodał, że w ładze państw ow e dla 
bardzo ważnych i bardzo doniosłych powodów 
politycznych nie mogą pod żadnym  w aru n ­
kiem  pozwolić n a  bezw arunkow e otwarcie g ra ­
n ie dla nap ływ u obcych robotników .

Co się tyczy P ru s , przeciw  którym  g łó ­
w nie podnoszą się skargi, to rząd królew ski 
s t i r a  się pod w zględem  przyznaw ania u lg  iść 
tak daleko, ja k  tylko n a  to pozwalają publi­
czne i inne  in te resy  cesarstw a i państw a 
pruskiego. * ,

Powyższe ośw iadczenie spowodowało gór- 
noszląskiego posła Szm ulę do złożenia dekla- 
racyi, że wobec tego on i część jego po lity ­
cznych przyjaciół głosować będzie przeciw  
całej ustaw ie flotowej. M ówca zaznaczywszy 
iż spraw ę braku  robotn ika zna g run tow nie , bo 
obrał sobie jako swoje głów ne zadanie przez 
ciągłe poruszanie tej spraw y w sejm ie p ru ­
skim  brakow i robotnika zaradzić, zaznaczył z n a ­
ciskiem , że o tein, jakoby przez dopuszczenie ro ­
botników z Królestwa Polskiego i Galicyi m iały 
być zagrożone in te resa  narodow e N iem iec, 
nie może być w cale mowy. Polscy robotnicy, 
o których tu  w pierw szym  rzędzie chodzi, są

spokojnym i i trzeźw ym i ludźm i, k tórym  ten- 
deneye narodowo-polityczne są zupełn ie obce. 
Gdyby ks. B ism ark był przew idział straszne 
skutki, jak ie jego  polityka b an icy jn a  spro­
wadzi na rolnictwo, byłby praw dopodobnie 
zerw ał z tą  polityką tak  samo, ja k  się uprzą­
tn ą ł z w alką ku ltu rną.

P rasa hakatystyczna bardzo z iry tow ana 
w yw odam i posła Szmuli wzywa rząd, aby  nie 
tylko nie schodził w spraw ie po lskich  robo­
tników  zagranicznych z drogi w y tkn ię te j przez 
zm arłego kanclerza, lecz ogran iczy ł ile m o­
żności wychodźtwo ludu polskiego z Pozna­
n ia  i P ru s  Zachodnich do prowincyj n iem ie­
ckich. G łówny organ hakatystów  Ostmark 
zamieszczając na ten tem at a rty k u ł jednego 
ze swoich generałów  p. H ansem anna, zasta­
n aw ia  się nad  kw estyą: skąd pochodzi, że 
w dzielnicach w schodnich n iem ieckie gospo­
darstw a w łościańskie coraz częś przecho­
dzą w polskie posiadanie? Rozm yw ając nad 
tern pytaniem , autor robi odkrycie, 'ż e  to 
polscy obieżysasi przynoszą z zachodu w ie­
le milionów, które w ręku  polskiego du ­
chow ieństw a, kierującego polskim i bankam i 
ludow ym i, są skuteczniejszą bronią, aniżeli 
po stronie n iem ieckiej m ilionowy fundusz ko- 
łonizacyjny! Odkrycie p. H ansem anna  pod­
chw ytuje w lo t cała p rasa hakatystyczna i 
woła, aby rząd przeszkodzi1" g rom adzenia się 
Polaków  na zachodzie^ i położył wreszcie kres 
dzia łan ia  polskich banków. W  końcu żąda 
ona osobnego antypolsk iego  ustaw odaw stw a 
co do nabyw an ia  ziemi.

Ogólnie zwróciło uwagę, że naw oływ a­
niom  prasy szow inistycznej w tóruje o rgan  m i­
n is tra  dr. M iąuela B eri. Polit. Nachrichten. 
D ziennik ten  w artyku le  na tem at w zm aga­
jącego się niebezpieczeństw a ze strony polo- 
nizmu pisze: „W idocznem  jest niebezpieczeń­
stw o dalszego szerzenia się polonizacyi, tu ­
dzież daiszego rugow ania * niemieckości na 
w schodnich  k resach  Prus. To też konieczność 
nakazu je rychło  tem u zaradzić. Nieodzownym 
je st obowiązkiem  państw a i rządu pruskiego, 
z całą siłą  i rozm achem  zabrać się do w iel­
kiej spraw y narodow ej t. j. do skutecznej

ochrony i u trzym an ia  niem ieckości we w scho­
dnich  prow incyaeh. Gel to tan w ielce ważny, 
że żadna dla niego ofiara nie je s t zbyt wielką. 
Do tego m us. być i będzie użytą ca ła  potęga 
państw a i jego organów 11.

Po tych  w ynurzeniach  wzywa organ 
rain isteryalny cały ogół narodu  niem ieckiego 
aby popierał w szelkiem i siłam i politykę P ru s 
m ającą na celu ochronę najżyw otniejszych 
interesów  n iem ieckich . Tylko z pomocą sil­
nej i śm iało zakreślonej polityki autipolskiej 
można zatam ować fale polonizacyi nap ływ ają­
ce coraz gw ałtow niej do czysto niem ieckich 
prow incja i zagrażające) podm uleniem  k u ltu ­
ry n iem ieck ie j! W  końcu dziennik przytoczo­
ny daje w sposób dość przejrzysty  do zrozu­
mienia, że rząd zajm uje się od pew nego 
ezasu bardzo p iln ie  tem i spraw am i.

Sprawy wewnętrzne.

W  P radze ukonstytuow ała się przed­
wczoraj czesko - m orawsko szląska rada naro­
dowa w ybierając przew odniczącym  posła E n - 
gla (z Czech), pierw szym  zastępcą przewodni­
czącego P rażaka (z M oraw ), drugim  zastępcą 
S tra tila  (ze Szląska).

N a zgrom adzeniu obecn i byli liczni po­
słow ie czescy do Sejm u i Rady państw a, 
przedstaw iciele rozm aitych kor-poracyj i s tro n ­
nictw . R eferat o położeniu politycznem  w y­
głosił poseł dr. Herold. Po dłuższej rozpraw ie 
przyjęto rezolucyę, k tóra oświadcza, że Czesi 
przedłożonych przez Rząd projektów  ustaw  
językowych przyjąć nie m ogą i przeciw  ew en­
tualnem u oktrojowanin ich  stanow czo pro te­
stują.

Dwóch w ybitnych  członków  stronn ic tw a 
m łodoczeskiego przem aw iało w zeszłą n iedzie­
lę n a  zeb ran iach  swoich wyborców, m iano­
wicie b. w iceprezydent Izby dep. dr. K ram arz 
i dep. F orsz t.

P. K ram arz uważa w praw dzie ostatnio 
w ypadki w Izbie dep. za zwycięstwo Czechów,

3)

(Ciąg dalszy).

Ja k  te czarne źrenice błyszczały w chw i­
lach  tak ich ! jak  się m ieniły całą gam ą różno­
rodnych  uczuć; rzucały  iskram i, lub  przy­
ciem niały  sią m głą zam yślenia. W anda um iała 
n a  pam ięć ich m ru g an ia  i błyskawice — tak  
sam o ja k  znała to w ysm ukłe, wężowe pismo, 
które, u spodu fotografii nakreśliło  bez jedne- 
S° zadrżenia — Yours for eoer. —  Twoja na 
w ie k i!

O tak ! Ju lia  n ie  zaw ahała  się z pew no­
ścią, k ładąc ten  angielsk i podpis, tak  rozpacz­
liw ie zrozum iały jej szkolnej w spółuczennicy —

nych , n ie  n a % sS a Ia t d a .ec“ *'
w ie?  gdyby w tej chwili t  ,,sam0 — L kto

• ‘ * u Z(3rOi£Q OtWSirfp OP7T
m niejszą w yrażały grozę i drob dzi e c in S  
posme, m c tak  okropuem  rL-*ałó | r IBUima 
n ie m ? przeraze-

Ju lia .... Z ygm unt.... Ł u n a  nowo ZlVbin 
nego odkrycia rzuciła ja sk raw y  blask na 
w szystkie ubiegłe dni ostatniego rokuj; w jej 
św ietle , s tanę ła  jasna i zrozum iała, dziwna 
obojętność Zygm unta, jeg o  rozdrażnienie, n ie ­
jednosta jne, n ie  dające się uspraw iedliw ić fa­
lowanie sm utku i szalonej wesołości, które 
żona sta ra ła  się tłóm aczyć zw ykłą u artystów  
Wrażliwością. P łom ień  św iecy postawionej spo­
kojnie n a  b iu rku  w yrów nał się, rozszerzył —

otaczające sprzęty  w ystąp iły  jaśn ie j — ale dla 
W andy  robiło się dokoła coraz c iem n ie j; całe 
życie w ydaw ało się jej tylko czarną pustką, 
na dn ie której jarzyła się jak  iskra, różowa 
lam pa z saloniku Ju lii, zlew ająca w tej chw ili 
swoje om dlew ające blaski n a  pochylone ku 
sobie głow y ich dwojga. Sami b y l i ! W anda 
była teą®  pew na — mąż Ju lii m usiał być 
przecie ciągle n a  usługi u ty tu łow anych pa- 
cyentów , zarab ia ł góry złota, trudno, aby mu 
jes: ze zbyw ało czasu na czuw anie nad 
swojem i je j szczęściem —  a ona pozostała do- 
bi omolnie w dom u, n a  straży sw ych drobnych, 
codziennych obowiązków — nie wiedząc, że 
w rożowym  saloniku rozgryw a się może w tej 
godzinie cała staw ka jej życia.

Och ! ja k  m ogła  puścić go sa m e g o ! nie 
przeczuć, że spycha go n a  duo przepaści, g ro­
żącej je j tak  s traszną niedolą — ja k  m ogła 
mu ufać, pom im o że od kilku  m iesięcy już, 
czuła wznoszącą się lodową zaporę, k tó rą  usi­
łow ał darem nie przebić i stopić żarem  swego 
w łasnego serca.

W  duszy młodej kobiety, która chw ilę 
sta ła  n ieruchom a, jakby  sk am ien iała  pod ude­
rzającym  w nią ciosem, zaczęła się nag le bu ­
dzie reakeya gn iew u i słusznego oburzenia.

N ie, ona nie pozwoli, aby ten  w ieczór 
up łynął im  tak  błogo, w ciszy niezam ąeonych, 
m iłosnych za ch w y tó w ! —  za pow rotem  m ęża 
n ie w ybiegnie do n iego  z uściskiem  rozko­
chanej żony, budzącym  m u w duszy uśm iech 
politow ania a może szyderstw a —  w tej m i­
nucie stanie pom iędzy nim i !... powie im  co 
m yśli o n ich , za tru je  ich  szczęście tą  straszną 
goryczą, ja k a  zalew a je j serce —  a potem  nie 
powróci już n ig d y  w progi tego domu, do 

)?Prow adzi.ł ją  z przysięgą, że ona 
J  ̂ królować będzie w  jego sercu i m yślach 
zarowno jak  w tych  trzech  pokoikach urzą­
dzonych n a  je jp VZi jgcie.

Ręce W andy  drżą, gdy  z wysokiego w ie­
szadła próbuje śc iągnąć swoje futerko —  nie 
może go dosięgnąć, zazwyczaj mąż ją  w tem  
w yręcza, bo ona taka je s t m ała i bezsilna.

— M am uńciu —  odezwał się z drugiego 
pokoju głos A dasia —  czy przyjdziesz na lekcyg. 
ja  już książki przygotowałem .

W  duszy W andy  zadźwięczały wszystkie 
struny , szarpnięte tym  dziecinnym  głosem. — 
Nie powróci tu  ju ż  więcej ? — a A das a ie -
ren ia i L uńcia ?...

Miłość dla męża dotąd tak  bezbrzeżnie 
przepełniała je j serce, że chłonęła w sieb ie 
wszystkie inne uczucia, tak ja k  b łask słońca 
nie pozwala jaśn ieć żadnym  innym  św ia 
tłom . —  W an d a ubóstw iała dzieci, bo ceniła 
nad  życie każdy węzeł łączący ją  z Z ygm un­
tem  — zdawało je j się, że w tych drobnych 
tw arzyczkach kocha nadewszystko cień podo­
b ieństw a z jego pięknym i rysam i, że w  ich 
szczebiocie wzruszają ją  g łów nie echa przy­
pom inające jego głos. —  A le w tej chw ili do­
piero uczuła, że w sercu nosiła kilka tych 
ogrom nych miłości, zlew ających się we w spól­
ny złoty k rą g ;  że choć go przerw ano w je- 
dnem  m iejscu, dalsze ogniw a nie o s ła b tj i n ie 
przyćm iły  się. Oto, pod w pływ em  strasznego 
żalu, zdaje "jej s ię , że praw ie nienaw idzi 
Z ygm un ta , a jed n ak  dzieci kocha jeszcze c;v,ą 
duszą, w szystkiem i kroplam i k r ś u ! nie wy­
rzeknie się ich za nic —  nie może ehocbj 
przyszło to okupić największą ońarą godności 
osobistej, starciem  n a  procn wszystkich m - 
n v ch  uczuć, nie usunie się od tego ronz in­
nego ogniska, w którego cieple one rozwijać 
się m ają i w yrastać n a  ludzi.

—  M uńciu, zaczynajm y ; już tak późno.
Ręce chłopczycy obejm ują jej ram ię,

próbując ją  zm usić, ażeby się ku niem u schy- ( 
lila ; zdziw iony jest, że to on dzisiaj m usi i 
brać in ie y a ty w ę ; zwykle po parę razy w oła- \ 
ją  go do lekcyi. j

W anda patrzy  w tw arzyczkę syna m e 
rozum iejąc dobrze jego słów —  ona, do lekcy i?  
wszakze ona m usi teraz pospieszyć tam, do 
n ich  — pow iedzieć im  obojgu, że zdradzać ją  
jeszcze m ogą —  ale oszukać n ie potrafią już 
n igdy.

— Przerób sam  lekeye dzisiaj —  nie 
m ogę ci dopomódz —  mówi głosem  bezdźwięcz­
n ym , zm ienionym , k tóry  uderzyłby ucho każde­
go dojrzalszego słuchacza swoją bolesną nu tą .

A le  A daś rozumie to tylko, że odm awiają 
jego prośbie, i silny  praw am i rozpieszczonego, 
najpierw szego dziecka an: m yśli ustąpić.

— N ia M am uńciu, chodź ze m ną, ja  
sam  nie potrafię, a pewno będę p y tan y  — to 
za tydzień już k lasyfikacja .

M ałe jego ręce c iągną zadum aną, nie opie* 
j aj ą eą s '§ m atkę do jadalnego  pokoju, sadzają 
ią przy stole założonym  książkam i -  „Klasy- 
fikacya jak  to słowo przejm ow ało ją  na 
przem ian drżeniem  obawy i nadziei w ciągu 
o sta tn ich  m iesięcy — w iele m arzeń  towarzy­
szyło jej przy każdej lekcyi z A dasiem , do­
pom agało w rozw iązyw aniu arytm etycznych 
zagadnień  i przerab ian iu  n ieznośnych  n ie ­
m ieckich ćw iczeń !

_ Dzisiaj już n ie  te m arzen ia przykuw ają 
je j oczy do książki — tylko proszący głos
dziecka działa n a  n ią  p raw ie m agnetycznie : 
nie je s t  w stanie-unu się oprzeć i posłuszna, 
pochyla głow ę nad  m apa środkowej Europy, 
k tórej niezliczone łańcuchy  gór, zdają się pię­
trzyć w jej mózgu i ciężyć okrutnie.

G óry Kruszcowe, Olbrzymie, Sosnowe, 
S zum aw a czyli L as Czeski — recytuje Ada! 
cien iu tk im  głosem , zadowolony, że mu lekcya 
idzie tak  do orze.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Irena Mrozowioka.



n ie  chce jednak  przeceniać jeg o  znaczenia. 
M ówca b ro n iąc  się przed zarzutem , że poli­
tyka jS u lp i tc « “ by ła je d y n ą  i w yłączną po­
lityką narodu czeskiego zaznaczył, że obstru­
k c ja  czeska m iała n a  celu wykazać tylko, że 
w A ustryi nie m ożna nic przedsięw ziąć p rze­
ciwko narodow i czeskiem u, że nie m ożna go 
ignorow ać !ub gnębić,

„W iększość porządku dziennego" je s t _ 
zdaniem  mówcy zupełn ie n iezdolną do po­
zytyw nej pracy. U chw alen ie budżetn  nie może 
być przecież po lityką p arlam en tarn e j w ięk­
szości. N aw et tw órcy tej w iększości nie w ie­
dzą, eoby zresztą ta  w iększość m ogła prze­
prowadzić, Z taką w iększością Eząd nie m o­
że działać wrogo przeciw ko Czechom, chociaż 
m u to z różnych stron  doradzają.

W dalszym  ciągu om aw iał mówca rze­
kom y zam iar oktrojow ania ustaw y językow ej 
na  podstaw ie §. 14. F o rm aln ie  je s t to nie- 
możliwem  do przeprow adzenia, projekta bo­
wiem rządowe sprzeciw iają się ustaw om  za­
sadniczym , nie m ożna w ięc do n ich  zastoso­
w ać paragrafu  14.

Czesi nie m ają nic przeciw  proklam o­
w aniu polityki wolnej ręki. Polityka taka nie 
może im  przynieść szkody. Czesi rozporządzają 
tak  w ielką ilością głosów, że nie obaw iają 
się odosobnienia. N ie tracim y w iary — po­
w iedział w końcu m ów ca —  że praw dziwy po­
kój nastan ie  dopiero w tedy, gdy spór naro ­
dowy załatw iony zostanie uczciwą i honorową 
ugodą. Czesi są zawsze gotowi do niej, ja k ­
kolw iek propozycye ich  przyjm ują Niem cy 
więcej, niż chłodno.

D rugi m ów ca dep. F orzt, podobnie jak 
pos. K ram arz, dowodził, że zw ycięstw o o b ­
s tru k c ji  nie je s t jeszcze w łaściw em  zwycię­
stw em  Czechów. Było ono potrzebnem  tylko, 
aby sparaliżow ać akcyę niem iecką, czyli, aby 
k lin  klinem  wybić. N iem cy okazali, że przez 
o b stru k c ję  rozbijają p a rlam en t cen tra lny . - -  
Czesi m usieli pokazać, że ze swej stro n y  nie 
m ają powodu parlam entu  tego bronić. W tern 
znaczeniu była obstrukcya niejako obowiązkiem 
sam oochronnym . Mówią, że Czesi pow inni 
byli m ieć w zgląd na praw icę. A le  ta  p raw i­
ca nie by ła n igdy  większością, k tóraby  dą­
żyła do przeprow adzenia p rogram u —  ale ra ­
czej było to „stow arzyszenie w eteranów ".

Mówca n ie wierzy w możność dalszych 
konferencyj ugodowych. M ówią —  rzekł d a ­
lej p. F o rz t — że ustawy językow e będą p rz e ­
prowadzone na podstaw ie §. 14, ale ja  tem u 
nie wierzę, bo to sprzeciw iałoby się konsty­
tu c ji, a treść ustaw  jest zam achem  na uznane 
przez stu lecia praw a Czechów.

Poseł F o rz t oświadczył się także p rze ­
ciw -n-afssseniu regulam inu izbowego.

Z grom adzenie w yborców przyjęło rezo­
lu c ję , w której zaprotestowało przeciw  w pro­
w adzeniu  ustaw y językowej na podstaw ie
§■ 14.

Z Poznańskiego.

(Gubernator kaliski w Poznaniu. —  Gość n ie­
miecki z wystawy rolniczej o Polakach. — 

Folacy w Izbie adwokackiej).
D zienniki hakatystyczne są tem  zgry­

zione, iż g u berna to r kaliski genera ł D aragan, 
który baw ił w P oznaniu  podczas ostatniej 
niem ieckiej w ystaw y rolniczej, stykał się ze 
społeczeństw em  polakiem  i złożył dłuższą w i­

zytę ks. arcybiskupow i S tab lew sk iem u, Zdzi­
sławowi ks. C zartoryskiem u, M ieczysław ow i 
h r. K w lleekiem u, doktorowi W icherk iew iczo- 
wi, Pom orskiem u i innym .

D ostojnik rossyjski by ł szczególniejszym  
przedm iotem  uw agi ze strony w ładz m iejsco­
wych. Głównodowodzący g en e ra ł w ydał na 
jego cześć obiad, a przed m ieszkaniem  gościa 
koncertow ała w pierw szym  dniu  ork iestra  
pu łku arty lery i, w drug im  zaś czarnych h u ­
zarów. — N a dworzec kolejowy odprowadzili 
go różni wojskowi i cyw iln i dostojnicy.

Ja k  daleko posuw a się szowinizm n ie ­
których n iep rze jednanych  jednostek  n iem ie­
ckich św iadczy lis t ogłoszony w D am iger  
AUg. Ztg. o. wystawie poznańskiej. A u to r li­
stu  nazyw a Poznań dosłow nie „m iastem  bar- 
barzyńsk iem ", a to dla tego, ze n a  u licach 
obijał się o jego uszy język  polski, że w re - 
stau racyach  są wyłożone spisy potraw  także 
w języka polskim , że w szystkie hand le  m ają 
obok firm  niem ieckich  także polskie.

Odbyte w tych  dn iach  w ybory do po­
znańskiej Izby adw okackiej, stw ierdziły  w y ­
mownie obojętność Polaków, gdy chodzi o 
strzeżenie ich w łasnych  interesów . Izba adw o­
kacka w obwodzie sądu nadziem iańskiego p o ­
znańskiego liczy 172 członków a to : 46 P o ­
laków, 60 N iem ców, 66 żydów. W  zarządzie 
Izby  zasiadało do tąd : 4 Polaków, 4 N ie m ­
ców, 7 izraelitów . Po dokonanych w łaśn ie 
w yborach zasiadać będzie odtąd w  zarządzie 
(składającym  się z 15 członków): 8 iz ra e li­
tów, 4 Polaków, 3 N iem ców. Gdy więc a- 
dw okatów  chrześcian jest razem  106, iz rae­
litów  zaś 66, ci osta tn i w zarządzie Izby  
adwokackiej m ają teraz abso lu tn ą  w iększość !! 
A le bo też gdy z Polaków  brała udział w g ło ­
sowaniu zaledw ie tylko czw arta część, to n a  
60 izraelitów  głosowało przeszło 50.

Z pod berła carskiego.
(Zakład dla dzieci szlachty w gubernii wołyń­
skiej. — Jubileusz klasztoru niegdyś katolickiego, 
dzisiaj prawosławnego. —  Statystyka zesłańców 

na Sybir i Sachalin).

W ołyński gub ern ia ln y  m arszałek sz lach ty , 
p U w arow , jak  donosi K ijew lan in  za pośre­
dnictw em  m arszałków pow iatow ych zwrócił 
□ię do ziem ian gubern ii w ołyńskiej z prośbą 
o pomoc m ateryalną, celem założenia w Ży­
tom ierzu szkoły i p rzytułku dla dzieci szlachty 
w szystk ich  w yznań. P Uwarow proponuje za­
łożenie przy tu łku  d la 50 w ychowaueów, z 
k tórych  30 będzie u trzym yw anych  przez 
szlachtę, a 20 na w łasny koszt. U rządzenie 
szkoły i p rzy tu łku  będzie kosztowało 50— 75 
tysięcy rub li, u trzym anie zaś 30 w ychow ań- 
ców 18.000 rub li rocznie. Chociaż szlachta 
w ołyńska m a kap ita łu  zapasowego 34 .000  ru ­
bli, a oprócz tego otrzym a 45 .000  ru b li ze 
sprzedaży jednego  m ajątku, środki te wszakże 
są niedostateczne na założenie i u trzym anie 
projektowanego zakładu. W obec tego m arsza­
łek  proponuje szlachcie dobrowolny podatek 
po %  kop. od dziesięciny lub skapita lizow a­
nie tego podatku. Poniew aż do szlachty  dzie­
dzicznej w gub. w ołyńskiej należy 2,-323.813 
dzies. ziemi, przeto ściągając po s/5 kop. j a  
dziesięciny, uzyskanoby 14,000 rubli rocznie, 
skapitalizow ana zaś jednorazow o suina w ynio­
słaby 350 .000  rubli.

S tarożytny klasztor w S up raślu  pod Bia-

łym stokiem , zam ieniony na praw osław ny, ob­
chodził przed kilku  dn iam i 400-lecie swego 
założenia. N a uroczystość tę car i carowa 
przysłali na ręce g en e ra ł-g u b e rn a to ra  trockie 
go depeszę z życzeniam i. K lasztor ten  założo­
ny za króla A leksandra  Jag iellończyka przez 
A leksandra Chodkiewicza, posiada bogatą b i­
bliotekę, zebraną przez Bazylianów . M iędzy 
innem i z klasztorem  tym  zw iązany je s t jeden 
z najstarożytnięjszych pom ników  p iśm ien n i­
ctwa słow iańskiego, t. zw. Codex Siiprctslen- 
sis, który po raz pierw szy ciał poznać uczo­
nem u św iatu około r. 1860 duchow ny m iej­
scowy, ksiądz Bobrowski. N iegdyś opactwo 
bazyliańskie w Supraślu  należało do najbo ­
gatszych opactw  w  Polsce: w dziale „S taro­
żytna Polska" dochody jego podano na 120 
tysięcy zł. rocznie. Dzisiaj tern w szystkiem  
zaw ładnęli m nisi praw osław ni.

W  obec zapadłej w radzie stanu  uchw ały  
co do zniesienia kary  'w ysyłki przestępców7 
na S y b ir obliczają St.-PetersbusJcijci Wiedo- 
mosti, że w całej Syberyi, licząc i wyspę S a­
chalin , w la tach  1897 — 1898 znajdow ało się 
298 .557  zesłańców  płci obojga, k tórzy  stano­
w ią 5,21 prc. tam tejszej ludności. W śród nich 
było 143 .418  osób zesłanych w porządku a i -  
m in istracy jnym , g łów nie z mocy uchw ał ze­
b rań  gm innych , 100 .595  zesłanych na osie­
d lenie, 39 .683 zesłanych  do robót i 9881 ze­
słan y ch  na m ieszkanie. Przecięciowo w dzie­
sięcioleciu 1887 —  1896 roku przybyw ało po 
10.842 zesłanych i 5610 osób dobrowolnie za 
nim i przybyw ających. Z całej tej masy bli­
sko trzechset tysięcy osób zesłanych , obecnie 
około 100.000 należy zaliczyć do kategory i 
włóczęgów, d rugie 100 .000  do bezdom nego 
pro letaryatu , żyjącego z zarobków niepew nych , 
w reszcie jest 7Ó.00Ó robotników  i 30.000 o s ia ­
dłych rolników .

K R O I I K A

Lwów 1 9  czerwca.

— Z Uniwersytetu. Pp. Kazimierz L ip­
ski z Niemierzyniec, na Wołyniu, i Robert Quest 
ze Lwowa, otrzymali na Uniwersytecie w Gracu 
stopień doktorów wszech nauk lekarskich.

— Kurs kucia koni. Zarząd szkoły 
podkowania, istniejącej przy c. k. Akademii we- 
terynaryi we Lwowie, podaje do wiadomości, że 
drugi 6-miesięJzny kurs kucia koni w r. 1900 
rozpocznie się od 2 lipca i trwać bedzie do 31 
grudnia 1900. Czeladnicy kowalscy chcący się
zapisać n a  ten  knrs , m a ją  się^osobiśćiTT zgłosić
w enigu miesiąca czerwca r. b. w k a im jiam  
powyższego Zakładu (ulica Kochanowskiego 33) 
i przedstawić: 1. świadectwo ukończenia z do­
brym postępem szkoły ludowej; 2. świadectwo 
wyzwolin i 8. świadectwo odbytej przynajmniej 
2-letniej praktyki czeladniczej.

— C. k. państwowa szkoła handlo­
wa we Lwowie. Egzamina prywatystów, za­
pisanych do wyższej szkoły handlowej, odbędą 
się w czasie od 1— 10 lipca b. r. Przed przy­
stąpieniem do egzaminu prywatysta winien jest 
zgłosić się w dyrekcyi zakładu, wykazać, że 
uiścił opłatę szkolną i złożyć taksę egzamiua- 
c jjną  w kwocie 24 koron. W pisy do pierwszej 
klasy wyższej szkoły handlowej na rok 1900/1 
EŁlbędą się w pierwszym termiuie w dniach 14, 
15 i 16 lipca w kancelaryi dyrekcyi (gmach

teatralny hr. Skarbka, wejście od placu Gołu- 
chowskich, V. brama, II. piętro) od godziny 9 
do 11 rano. — Uczniowie zgłaszać się mają w 
towarzystwie rodziców lub opiekunów, albo wy­
kazać się pistSmnem ich pozwoleniem na przy­
jęcie, mają wypełnić kartę wpisową (do nabycia 
u tereyana) i przedłożyć następująco dokumen- 
ta : 1. metrykę chrztu lub urodzenia w celu u- 
dowodnienia, że ukończyli lub ukończą z koń­
cem roku 1900 czternasty rok życia ; 2. św ia­
dectwo ukończonej czwartej klasy szkoły śre­
dniej (gimnazyum lub szkoły realne) lub 
trzyklasowej szkoły wydziałowej. Przyjęcie tych 
ostatnich zależeć będzie od wyniku egzami­
nu wstępnego. Każdy uczeń ma przy pier- 
wszem przyjęciu złożyć taksę wstępną w wy­
sokości 4 K. (obcokrajowcy 20 K) i coro­
cznie 2 K. (obcokrajowcy 10 K .) jako datek na 
środki naukowe. Czesne wynosi 40 K. (dla ob­
cokrajowców 200 K.) i ma być uiszczone z gó­
ry w dwu równych ratach, a mianowicie na po­
czątku roku szkolnego i dnia 1 maja 1901 r. 
N auka rozpoczyna się 1 września 1900, a koń­
czy 15 lipca 1901.

Dyrekcya wzywa równocześnie rodziny ma­
jące zamiar utrzym ywania uczniów na stancyach, 
aby w celu zasięgnięcia bliższych informacyj, 
zgłosiły się w kancelaryi dyrekcyi w dniach
1 — 10 lipca między godz. 10 a 11 przed po­
łudniem. Rodzicom, w'zględnie opiekunom uczniów 
zaleca się usilnie, aby w wyszukiwaniu stacyi 
zasięgali rady szkoły. W końcu dyrekcya zwraca 
uwagę Publiczności na reskrypt c. k. Ministerstwa 
wyznań i oświaty z dnia 17 inarca 1900, we­
dle którego oznajmia się, że wyższe szkoły hau- 
dlewe należy zupełnie na równi uważać z nie­
licznymi zakładami starszymi, wyposażonymi ty­
tułem „Akademii handlowej", tak co do organi- 
zacyi, program u i celu nauki, jakoteż co do pra­
wa jednorocznej służby wojskowej, służącego 
ich aoituryentom tudzież co do ubiegania się o 
posady publiczne.

—  Popisy szkoły muzycznej p. Maryi 
Marek odbędą się w dniach 21, 22 i 23 b. m. 
w sali Domu narodnego, każdym razem początek 
o 4 po południu. W sobotę, d. 23 b. m., grać 
będą uczniowie p. Pollaka.

— Egzamin dojrzałości w o. k. g i­
mnazyum w Samborze. Do egzaminu dojrzałości 
zgłosiło się abituryentów 31, z tych publicznych 
uczniów zakładu 28, prywatnych 3 Za dojrza­
łych zostali uznani: Berger Stanisław, Bilek Bo­
lesław, Biliński Mikołaj, Bischof Karol, Drzy- 
malik Roman, Freund Jona, Goldenthal Józef, 
Jełuk Izydor, Kostuś Wojciech, Lenczewski K? 
zimierz, Maciejowicz Maryan, Mironowicz Euge­
niusz, P iniański Bazyli, Bobinsoha Efroim, To­
maszewski Zdzisław (z odzn.). T -ioht-r TWOor. 
Walter Jakób, Krul Karol (pryW.).

Do egeaminu poprawczego po feryach prze­
znaczono 10 abituryentów (8 publ. i 2 pry w.).

Reprobowano na rok 3 abituryentów (publ.), 
z tych dwóch z powodu niepomyślnego wyniku 
egzaminu piśmiennego.

—  IX  Zjazd lekarzy i przyrodników 
polskich, który —  jak wiadomo — odbędzie się 
w Krakowie w dniach od 21 do 25 lipca b. r., 
zapowiada się okazale tak co do liczby uczestni­
ków jak i naukowego znaczenia, tak, że świe­
tnością swoją przewyższy poprzednie Zjazdy tego 
rodzaju. Prace komitetu gospodarczego i organi- 
zacya pojedynczych sekcyj naukowych w  liczbie 
24, są w pełnym toku. Dotychczas zgłoszono 
365 odczytów, które wypełnią program posie­
dzeń sekcyjnych, oprócz togo nadesłano 70 te­
matów, traktujących o kwestyach aktualnych, z
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XIIT.
(Ciąg dalszy)

W zdrygnęła się.
—  S łu c h a j! ..  — szepnęła.

Ł iP erw ałti z okna 'lichtarz ze św iecą i o-
bnlŁając się spojrzała po pokoju.

—  'io  praw da, coś s$f; rusza w p iekar­
ni —  rzekł -Jan Nesjny.

Drzwi od p iekarn i, lekko odchylone, ru ­
szały srę. Rousille była n a  tw arzy biała jak  
płótno, ale w żyłach jej odważna krew  p ły ­
n ę ła ;  w yciągnęła rękę ze św iecę ja k  m ogła 
najdale j, cicho przeszła przez pokój i rap tem  
drzwi o tw orzyła na oścież. Cień jak iś  usunął 
się, ob ieg ł cały  pokój i w rócił do stóp dzie­
wczyny, k tóra poznała Bas-Rouge.

— A  ty co tu  rob isz?  Zkąd się tu 
w ziąłeś?' — zawołała.

G w ałtow ny przeciąg  zawiał z p iekarni 
i Rousille zdziwiona rzekła, że chyba drzwi 
z podwórza nie były zam knięte ? ^

Rzuciła okiem w okno, gdzie zawsze u- 
kazyw ała się tw arz J a n a  N esm y i przeszła 
do piekarni chcąc się przekonać co to wszyst­
ko ma znaczyć. W piekarni zastała wszystko.

w porządku, ale drzw i do izby, w której m ie­
szkał A ndrzej były otw arte . R ousille szła d a ­
lej w iatr g asił świecę i m usiała  płom ień 
ręk ą  osłon iej - w iatr w lał prosto ze dw oru. 
Tak, n ie  było wątpliwości, A ndrzej wyszedł...

W eszła do pokoju i pobiegła prosto do 
łóżka; łóżko było puste, n iepósłane .. W  m y­
śli jej błysnęło  podejrzenie, które stłum iła  w 
sobie; przypom niała sobie F ranciszka... Te 
łzy A ndrzeja, to wzruszenie.. Boże! Boże!... 
szepnęła.

Szybko pochyliła się ehciićTzobaczyć, 
czy są i ego trzewiki i bu ty  wytspkio, które 
A ndrzej zawsze tam  chow ał! niebyło n ic! 
O tworzyła kufer przy łóżku: był pusty ! W ró­
ciła do piekarni, w drapała się po drabinie na 
strych  i tam. w pew nym  • Makatka, który zn a­
ła  dobrze, szukała czarnego  kuferka, który 
A ndrzej przywiózł z sobą z wojska. K uferka 
nie było.... F śk ta  mówiły ja sn o ; nieszczęście 
stało  się!

W tedy, zrozpaczona, nie m ogła milczeć 
dłużej i zbiegając z pospiecpfim. zaw ołała :

—  Ojcze!
Głos zaspany, przytłum iony oddaleniom , 

o dpow iedzia ł:
■ Co tam  tak iego?
— A ndrzeja Już nie m a!
W ołając, przebiegła przez swój. pokój 

i spojrzawszy w okno, gdzie zdaw ało je j sio, 
że cień jak iś m iga, rzekła n ic  zatrzymując- 
s i ę :

— Bądź zdrów, Ja n ie  N esiny! N ie w ra­
caj już n ig d y ! Jesteśm y zgubieni!

Pobiegła aż do drzw i kom órki łączącej 
się z salą, gdzie sypiał ojciec.

S tary  L um ineau skoczył z łóżka i szedł 
już , boso, odziewając się po drodze. Zbudzony 
z pierwszego snu, nie rozum iejąc dobrze o co 
chodzi, ukazał się n ag le  z surow ą tw arzą 
w blasku świecy, którą Rousille n iosła  w ręku.

— Gzegoż tak krzydŚysz ? — rzekł. — 
Przecież nie może być daleko.

A le zobaczywszy przerażony wy p a  tw a­
rzy córki, on także przypom niał sobie F ra n c i­
szka, zadrżał i już w m ilczeniu szedł za nią.

Przeszli cały dom aż do pokoju A n ­
drzeja i J a m  Rousille puściła ojca naprzód 
Zobaczył łóżko niorozebraue — i to mu w y­
starczyło, aby wszystko zrozum iał. &arx;ljrwilą. 
n ieruchom y'; łzy go ośllp iafy . Potem , kro- 
k ir f i  chw iejnym  szedł nS W iiedzin iec; na p ro ­
gu oparł się bbydw om a rekam i o fram ugę,' 
w estchnął głąbnko, jak  gdyby m iał zam iar 
zawołać ¥ « £ ?  ale z u ff jćsjji w yszedł ty lko 
jęk  przygłuszony, zaledw ie zro zu m ia ły : JPlój 
Driot.!“ I olbrzym i starzec ru n ą *  na w znak 
na ziemię, /.emdiony.

Jednocześnie z g łę b i;ćmmn M ałnryn  g ra ­
m olił się, przeklinając, uderzając w ciem no­
ściach gjtówą i szczudłam i o sprzęty i śc iany .

- - Do inn ie! —  krzyczał - Rousille, 
chodź do m nie! Chcę go widzieć!

Rousille uk lęk ła przy ojcu i całow ała go 
płacząc, a tym czasem  obudzony hałasem  p a­
robek, zbliżał się z podwórza z la ta rn ią  za­
paloną.

Dzierżawca szybko w rócił do przy tom no­
ści. Podniósł się i zobaczywszy M aturyna, 
który lam entow ał wołając, że ojciec um arł, 
rzekł do n ie g o :

— N ie mój kochany , jeszcze się trzy ­
mam.

X IV .

N azajutrz, o świcie T oussain l L um ineau 
był ju ż  na nogach rozpoczynając w ędrów ką 
po w szystkich sąs ied n ich  folw arkach, żeby 
się czegoś o synu dowiedzieć. P arobek i M a- 
tu ry n  utrzym yw ali, że ni<5, w iedzie 'i w cale o 
zam iarach A ndrzeja, trzeba więc było zany- 
taó się tyc li, z którym i m łody człowiek po 
swoim powrocie z A fryki, żył w większej za­
żyłości. A le ci, do k tórych się udaw ał, m ało 

(wiedzieli, a m o f j  nie chcieli w ydać pow ie­
rzonej sobie tajem nicy. Je d en  tylko w ygada! 
ŚTę, że. A ndrzej był wćBiraj w kilku  d o ­
m ach. żeby sio,'j.Ażegnać i u niego między 
innym i -• i poUit dział, że jedzie do połu- 
dnjowoj A m eryki, gdzie za m ałe pieniądza' 
dostanie p iękną ziem ię do w yboru : ale i toń. 
nie znał nazw iska tego kraju, gdzie się A ndrzej 
w ybierał.

Byjfc  to już na trzeci dzień po odejściu 
Andrzeja. S tary , wróciwszy z tą  wiadomością, 
do domu. zasta ł .M atu ryna  siedzącego przy 
kominie i zapy ta ł go, czy m a jeszcze jakie, 
szkolne książki u siebie, takie książki, gdzie 
są różne kraje.

— G eografia? tak, nasze szkolne k s ią ­
żki m uszą jeszcze gdzieś być... A  na co ojcn'J

—  Chciałbym  zobaczyć A m erykę —- 
rzek ł sta ry  — pow iadają, że tam  twój b ra t 
m ia ł pojeehać.

(C iąg dalszy nastąp i).



których każdy przedstawiony będzie przez spe­
cjalnych referentów i poddany wyczerpującej 
dyskusyi.

Podczas Zjazdu odbędą się dwa posiedze­
nia ogólne, na których poruszone tematy będą 
miały charakter ogólniejszy. Odczyty na nich 
wygłoszą: najsławniejszy z polskich chemików 
prof. Nencki z Petersburga, który wykładać bę­
dzie o „Przyszłych zadaniach chemii biologi- 
cznejjy oraz znani w ś wiecie naukowym profe­
sorowie Hoyer i Baranowski z Warszawy. Ten 
ostatni przedstawi w swym wykładzie sprawę 
walki z gruźlicą, zajmującą obecnie żywo wszyst­
kie społeczeństwa europejskie.

Odczyty te obudzą niezawodnie zaintereso­
wanie szerokich warstw, tern bardziej, że w wyr- 
kładach swoich poruszą prelegenci sprawy rze­
czywiście doniosłe i poglądy swoje oprą na n a j­
nowszych zdobyczach naukowych.

—  Śluby. Dnia 16 b. m. odbyły się w 
Bursztynie gody weselne p. Jan a  Gorayskiego, syna 
AugUsta, członka Izby panów i Maryi z hr. 
Borowskich, z księżniczką Maryą Jabłonowską, 
córką ks. Stanisława i Jadwigi ze Steckich. 
Śliczna to była uroczystość, prawdziwie staropol­
ska, bo nie tylko, że się łączyły z sobą staro­
żytne rody, ale cały charakter tych goaów był 
pełen prostoty, szczerości i tej gościnności, która 
nie przepychem ale życzliwością wszystkie pod­
bija serca.

Ślub daw ał ks. B ratkow ski, T. J . ,  a za- 
znaczył on w podniosłej przemowie społeczną 
doniosłość i zadanie tego zw iązku oblubieńców, 
których do siebie zbliżyło uczucie serdeczne; Bóg 
błogosław ić będzie stad łu  przejętem u zasadam i 
iście katolickiem i, które w yrosło nie w edług mo­
del be/relig ijnych  nowożytnych, ale w  staropol­
skich tradycyach służby  dla Kościoła i ojczyzny.

Urocza młoda para juz od rana odbierała 
powinszowania od licznych deputacyj z m iasta 
Bursztyna i okolicznych włości ks. Jabłonow­
skich, którzy są ukochani przez tamtejszych mie­
szkańców. Mianto było ustrojone świątecznie, 
dzielna banderya z chorągiewkami o barwach 
herbowych odprowadzała młodą parę do kościoła 
w Pełnym galopie. Państwo młodzi wrócili do 
rzęsiście oświetlonego pałacu prześlicznymi końmi 
ze słynnego stada moderowskiego, a w spaniałe 
°gnie sztuczne w parku bursztyńskim spalone, 
Upiększyły wieczór poślubny.

Dźwięki kapeli miejscowego Jankiela, którego 
nie brakło d la  uzupełnienia tych polskich godów 
weselnych, oznajmiły zebranym o rozpoczęciu 
Uczty. P ierw szy toast wierszem na cześć młodej 
pary wygłosił Oswald hr Potocki, rozpoczy. ając 
od wrażenia, które wszyscy podzielali obecni, iż 
^ .p n ra  tak dobrana, „że na nią patrzeć aż mi- 
°- a kończąc życzeniem, aby i w późnej sta­

rości otoczenie dzisiejszych nowożeńców takie
same podzielało uczucia.

Zdrowie księstwa Jabłonowskich wzniósł 
p. August Dorayski, a zdrowie rodziny pana 
mło ego s. Andrzej Lubomirski; obaj czerpali 
re ci o swyo przemówień ze skarbnicy dzie-

jowej, a pr cz przykładów z przeszłości prze-
kJadali nowożeńcom wzory, ja kie mają w naj­
bliższe, rodzime. Ucztę zakończył toastem „ko­
chajmy się ‘ Mikołaj hr. R ey, wznosząc go w 
ręce ks. Bratkowskiego, który tak prześlicznie 
wyłożył młodej parze naukę miłości i w ręce 
sędziwego dziadka panny młodej pana Henryka 
Olechnowicza Steckiego, który pamięta jeszcze 
inne, lepsze czasy naszych dziejów.

Zebranie m iało cechę ściśle rodzinnego i 
domowego święta; przybyli też tylko najb liżsi 
krew ni i przyjaciele łączących się rodzin. W spa- 
u iałe stroje polskie, szczególnie obu ojców, k tó - 
rych postaw y rysow ały się w tych bogatych  
deliach ja k  z obrazu przodków wyjęte, dodaw ały  
Powagi tem u zebraniu  tak , jak  śliczne tua le ty  
dam niezw ykłego pow abu. Grono pań  jaśn iało  
Urodą i w d z ięk iem , szczególniej m łodziutk ie  
drużki ks. L au ra  Jabłonow ska i panna Jad w ig a  
Stecka.

_ Nadeszło około 3 0 0  telegramów życze­
niami a przedewszystkiem błogosławieństwo od 
Ojca św.

W kościele 0 0 .  Jezuitów we Lwowie po- 
ó&usławiony został w dniu 16 b. m. związek 

um : eński panny Janiny Sawickiej, córki dr. 
ana Stella Sawickiego, inspektora kraj. szpitali 

} ^ydory  z Zarzyckich, z p. Witoldem Niesio- 
iwskim, porucznikiem piechoty.

# _ D n ia  16  czerwca r. b. odbył się w ko­
ściele 0 0 . Zmartwychwstańców w W iedniu ślub 
nżyniera p. Ja n a  R rU(iys2, 2 Malwia^

wg Minlsterśtw°ier L f c f
skiego. J p. Józefa Iglatow-

byt w ? mwi *
tomego Potockiego, UteraW ,  pann' M" | l D " ;  
byikowną, artystka sceny krakowskiej

—  Kronika pożarów. Dnia 3 b m 
°godz. p /g  rano wybuchł pożar w gminie Siemi- 
kowce i zniszczył zagrody 5 gospodarzy, z któ1 
M i trzech było ubezpieczonych. Ogólna szkoda

Wynosi około B900 koron. Przyczyna pożaru 
niewiadoma.

W dniu 6 czerwca b. r . około godziny 10 
Przed południem zniszczył pożar 3 domy mie- 
zkalne, tudzież jedną stajnię i jedną stodołę w 
, e uli, powiatu ,ioworowskiego. wyrządzając szko- 
Wd j Sum.S 2890 koron. Ogień wznieciła pra- 

‘° ‘ ohuie w skutek nieostrożności P arańka

„Gazeta Lwowska" z dnia 20 czerwca 1900,

Marceluch, która świeżo wyjęty chleb z pieca 
niezawodnie z węglem wyniosła do komory.

W szopie Josla Bindeglesa wybuchł w Je- 
zupolu w dniu 5 czerwca b. r. pożar, który 
zniszczył sąsiednią szopę P aw ła Troszki, dom i 
budynki Malnybidów, Procia Kudły i stog ze 
sianem Jabóba Czwerdy. Szkoda wynosi około 
2800 koron, ubezpieczona tylko na 1000 K. 
Przyczyna pożaru niewiadoma.

W dniu 8 b. m. przed południem wszczął 
się w Uzinie, powiatu stanisławowskiego, w 
szopie Dm ytra Bojczuka ogień, który przy sil­
nym wietrze pochłonął szybko zagrody z bu 
dynkami i dobytkiem 31 włościan. Ogólna szko­
pa wynosi 24 .300 K., ubezpieczona na 10.140 
koron. O ile na razie sprawdzić było można, po­
żar wznieciły dzieci, bawiące się zapałkami.

W  pożarze, jak i wybuchł w dniu 8 b. m. 
około godziny 1 po południu w Augustówce, po­
wiatu brzeżańskiego, padły ofiarą płomieni za­
grody wraz z całym dobytkiem 17 tamtejszych 
włościan. Ogólna szkoda wynosi 23 .202 koron, 
ubezpieczona jedynie na 4600 koron. Pożar po­
w stał z kupy słomy, leżącej na podwórzu do- 
mowstwa Sawki i IJryńka Wasylczyszynów, któ­
rą bawiący się zapałkami czteroletni syn Dmy 
tra- Wasylczyszyna zapalił.

Z Podkamienia donoszą nam : W  dniu 11
b. m. wybuchł około godziny 10 przed połu­
dniem pożar, którego ofiarą padło 10 domów i 
tyleż budynków gospodarczych. W  pozarze od- 
niół ciężkie poparzenie 14-letni chłopak, a ofia­
rą rozszalałego żywiołu padło .25 sztuk bydła. 
Ogólna szkoda, zrządzona pożarem , wynosi 
37 .700 koron. Przyczyną pożaru była nieostro­
żność.

Dnia 6 b. m. około godziny 11 p rze d p o ­
łudniem powstał ogień w Podolszu, powiatu wa­
dowickiego,! który zniszczył stodołę Józefa Frą- 
czka, wartości 600 koron. Stodoła b.yja ubez­
pieczoną na kwotę -800 koron. Ogień spowodo­
w ał 8-letni chłopiec S tanisław  Zieliński, rzu ­
ciwszy niedopałek papierosa na słomę, złożoną w 
stodole.

Wieczorem dnia 11 b. m. wybuchł w So­
kalu w szopie tamtejszego mieszczanina Michała 
Kizy k lip  pożar, który, z powodu panującej posu­
chy w jednej chwili ogarnął .1.1 domów mie­
szkalnych z zabudowaniami gospodarskiemi. Na 
szczęście panował podówczas zupełny spokój w 
powietrzu, w skutek czego przy energicznej ak- 
cyi ratunkowej udało się pożar zlokalizować. 
Szkoda wynikła W skutek tego pożaru wynosi 
około 20 .000  koron. Pożar pbwstdł, jak  się 
zdaje, w skutek nieostrożności. Z 11 poszkodo­
wanych właścicieli było'.’10 ubezpieczonych od 
ognia.

— Turniej te rumowy rozpoczął siei 
dziś we wfcorelc, 19 b. m. o godzinie pół do 5 
po południu na Stawach Panieńskich. Popis ten 
odbywać się będzie i prze^. dni n as tęp n e g o  
dzień o tej samej godzinie, aż do rozegrania. 
W popisie dnia pierwszego zapowiedzieli swój 
udział pp porucznicy 30 p. p.: Henryk Kogler, 
Eyszard Schróer, Otto Zaufały, pp. Stefan Kos­
sak, Gabriel Krosiński, dr. Henryk Mikolasch,
c. i. porucznik p u łk u  huzarów  H enryk  P ritz radny  
de Brezno i kajfet Hugo K antor. P rzyznanie i 
rozdział nagród przez ju r y  konkursowe, nastąpi 
w ostatnim  dniu  rozegrania tu rn ie ju  i odbędzie 
się uroczyście, z tow arzyszeniem  koncertu kapeli 
wojskowej.

— W szkole sztuk pięknych dla ko­
biet w Krakowie odbył się konkurs na afisz. 
Pierwszą nagrodę (100 koron) otrzym ała panna 
Gramatykówna z Krakowa, drugą nagrodę (60 
koron) panna Jadw iga Malinowska z W arsza­
wy, trzecią nagrodę (40 koron)] panna Marya 
Niedzielska z W ołynia. Pochwalne wzmianki o- 
trzyinały prace pań : Heleny Iloclnnann z Ki­
jowa i Stanisławy Stefańskiej z Krakowa.

Ż y w c e m  s p a lo n a .  W pożarze, jaki 
w ybuch ł-w  d. 10 b. m. we dworze Rożauce 
ad Tartakowiec, własności Zbigniewa hr. Lan- 
ckorońwkiego, poniosła śmierć w płomieniach 
Marya Skoczylas, trzy zaś osoby odniosły ciężkie 
skaleczenia. Ofiarą płomieni padło 6 budynków 
mieszkalnych, 1 stajnia i 39 wołów, łącznej 
wartości 28.000 koron, ubezpieczonej w krakow- 
skiem Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń na 
śumę 28.404 koron.

— Świętokradztwo. W nocy z dnia 
J 1 na L2 czerwca niewyśledzeni zbrodniarze za­
kradli się do kościoła w Wyżnicy i skradli z 
zakrystyi m onstrancję,. 2 kielichy, -j patyny i 
krz^ż z relikwiami. Prócz tego rozmli skarbonę 
koło drzwi, w której było kilkadziesiąt centów, 
nakoniec rozbili cyborium we wielkim ołtarzu i 
wzięli puszkę zrt^enajśw fętszym  Sakramentem 
wraź z sukienką, która zdębiła puszkę. Gdzie 
podzieli i co zrobiono z Przenajświętszym Sa­
kramentem, nie wiadomo.

— Wycieczko turystyczna w Tatry
urządza krakowskie Towarzystwo gimnastyczne 
„Sokół11 dla swych członków, i ich rodzin, oraz 
dla członków innych gniazd związkowych. W y­
cieczka obliczoną jest na dni 3. Wyjazd nastąpi 
w dniu 28 b. m. o godzinie 5 popołudniu ko- 

do Zakopanego. Dnia 29 i 30 b, m., oraz 
nie zielę 1 lipCa odbędą się wycieczki w Tatry

KraTowa'em Pow^  * 1 na 2 lipca d°

~  Samobójca, który zeszłej środy ode­
b ra ł sobie życie przez powieszenie w lasku na

Pohulance, nazywał się Adam Wolf i był ma­
larzem pokojowym.

—  N ie z w y k łe m u  w y p a d k o w i  popa­
rzenia uległa wczoraj Petronela Podolska, 3 6 -le­
tnia żona dozorcy domu przy ul. Zielonej 1. 33. 
Podczas gotowania obiadu usiadła ona pod ku­
chnią i skrobała ziemniaki, a gdy się chciała 
podnieść, potrąciła głową stojący na krawędzi 
kuchni garnek z wrzącym rosołem. Ponieważ 
była bez wierzchniego ubrania, ukrop poparzył 
jej silnie całe plecy. Staoya ratunkow a udzieliła 
jej pomocjj i pozostawiła domowej opiece.

— W yścigi- w K r a k o w ie .  D rugi dzień 
wyścigów w niedzielę: odznaczał sie zmienną 
pogodą i małem urozmaiceniem biegów.

W pierwbzym biegu o nagrodę ^ re su rsu 11, 
pierwszym był „BalelcW 6-letni guiady ogier 
p. Żangenaą drugim „S!ierm an“ , 3 letni gniady 
ogięr p. Mautnera z Markhof (A dam s); trzecim 
„Biegun11, st. og. p. Wł. Schindlera (Hyams).

W biegu drugim o „nagrodę W andy“ , 
pierwszą była „Pojata“ hr. Siemieńskiego, dru­
gim „D ark-m an“ tegoż.

W trzecim biegu o „nagrodo Dyrekto- 
ryum*, pierwsza była „Jocandej1 br. Springera, 
drugą „Avisau p. Mautnera, trzecią „Y ictress11 
p. Drehera, ostatni „Motor11 p. Schindlera.

W  czwartym biegu sprzedażnym o n a­
grodę 2000 koron, zwyciężył „M arm aros“ p. 
EedgreyW, drugą była§>,Kadmea“ p. Zangena, 
trzeęją „DiUflig-Gracea p. Pletzgera.

*W biegu piątym o nagrodę rządową 3400 
koron, pierwszą- była nInpa‘ p. Springera, dru­
gim „Toll-1 p. Schindlera.

W szóstym biegu „Handicap ta trzańsk i'1 
o nagrodę - 3400 koron, pierwsza przybyła „Da- 
barry“ p. Mautnera, drugą była jj(3aytte“ p. 
Schindlera, trzecią „L’Alleuiande" p. '.Plejggcra.

W biegu siódmym o nagrodę m iasta K ra­
kowa, stanęła u startu jedna tylko klacz lir. 
Schoenborna „Eregy11 i bez trudu zabrała  n a­
grodę.

—  Zamach szaleńca. Po podwórzu 
gmachu mieszczącego przytułek dla sierót ży­
dowskich w Pepżcie, kręcił się od dłuższego 
czasu podejrzanie “Wyglądający młody człowiek, 
który zwrócił wreszcie na siebie uwago poli- 
cyanta Gdy ton zbliżył się ku niemu, n iezna­
jomy począł uciekać, żćteta! wszlaże f&jkrótce, 
przy pomocy nadbiegłego zc strony przeciwnej 
drugiego polieyanta schwytany. Wtedy jednak  
dobył nagle rewo! war* i strzelił jednaniu z po­
licjantów  prosto w twarz; kula strzaskała jp li-  
cyantowi cała.szezeko. Szaleniec rzucił się znowu 
do ucieczki, wpadł jednak na pędzącego ulicą cy­
klistę i upadł, poczcm został ponowiriŚSlscli wy- 
tany i ubezwładnlony. W polieyi przekonanąjńę, 
że aresztowany nazywa się Paw eł Eeichclt i 
jest szaleńcem, zbiegłym 31 maja b. r. z wie; 
deńskiego zakładu dla obłąkanych.

— Nieszczęśliwy wypadek. W dniu 
J 5 b. m. -wywoził H ilary Ohanas, lat 15 ma- 
jący, w raz % ojcem Janem, kloce z lasu dwor- 
sk ego w  Stróżach wielkich, powiatu sanockiego. 
W skutek nieostrożnej m anipulacji spadł kloc na 
Hilarego Chanasa ihźabił go na miejscu.

— Zmarli w  ostatnich d n iach : W S ta ­
nisław ow ie, W anda ze Zborowskimi Sosnowska, 
żona urzędn ika  B anku austro  węgierskiego, w 19 
roku życia.

We Lwowie, dr. Oypryan Tokarski, lekarz, 
w 83 roku życia.

—  Zerwany tor kolejowy. W Debry 
koło Limanowy zerwała woda skutkiem ciąg łych  
deszczów nasyp kolejowy na przestrzeni kilku­
dziesięciu metrów.

—  Żywcem spaleni. W  pożarze, który 
w ybuchł w  dniu  8 b. m. w  Ostrowach barań- 
skieb, pow iatu  kolbuszowskiego, w realności W a­
w rzyńca B arona, znalazło śm ierć w płomień iaoh 
dwoje dzieci tegoż w w ieku 6 i 2 1/* Mt-

—  Podrzucenie dziecka. D nia 8 b. m. 
o godzinie 7 wieczorem znaleziono na polu w 
T arnaw ie, pow iatu dohromilskiego, ukry te  w zbożu 
dziecię płci żeńskiej, około 10 dni liczące, które 
przyjął tymcKJsowo do siebie jeden z m ieszkań­
ców Tarnaw y. M atki-tego dzieJręcia s ą  razie nie 
odszukano.

— S a m o b ó js tw o .  W Pstrągowej, pow 
strzyżowskiego, powiesił się w dniu 12 b. m. 
w stoddle ojca swego Franciszka Duda, 21-letui 
parobek. Przyczyna rozpaczliwego kręjcu dotych­
czas niewiadoma.

—  O fia ry  w o d y .  W dniu 5 b. 
godzinie 5  po południu utopiła sic w i  
Krowincft, w rzece Gniezna 6 -le tn ia  Anna Wó. 
ronicwicz. 'Daiecko to utonęło w kąpieli wskutek 
własnej nieostrożności, oraz z powodu bralfti 
dozoru.

W alenty Olech, 2 2 -letn i furman u hr. 
Cetnera w Mościskach, kąpiąc? się -d. i l  b. ui. 
w rzece Siecznie, utonął.

— Podczas pogrzebu żandarma Ję­
drzeja Laski zastrzeliła się w Kołomyi w dniu 
16 b. m. nacf świeżo wyTrójoanymJ^obem nie­
znana,-- czarno ubrana kobieta, która przybyła 
pociągiem wprost z Gzermowiec. Nieznajoma była 
prawdopodobnie narzeczoną zmarłego.

—  Usiłowane samohójst w o P. Emilia 
Krall, artystka - dramatyczna, należąca do teatru 
Eaim unda w Wiedniu, wyskoczyła w sobotę 
wieczorem z okna drugiego piętra na bruk, chcąc

m. o
gufln ie

w ten sposób położyć kres swojemu życiu. Od­
niosła ciężkie obrażenia wewnętrzne i zewnętrzne, 
lekarze jednakże mają nadzieję utrzj^mania jej 
przy życiu. Powodem rozpaczliwego kroku było 
przekonanie, które w ostatnich dniach uzyskała, 
że stosunek jej z pewnym mężczyzną, należą­
cym do zamożniejszych kół, nie może ukończyć 
się na ślubnym kobiercu.

— Zwłoki Macieja Kałużnego, włościa­
nina z Łącka, liczącego 55 lat wieku, znale­
ziono w tych dniach w Dunajcu na terytoryum 
gminy Mostki. Kałużny cierpiał na lekki obłęd 
i prawdopodobnie będąc w niepoczytalnym sta­
nie wszedł do Dunajca, gdzie znalazł śmierć.

—  Z Krasnego piszą nam : Około go­
dziny 2 po południu w dniu 14 b. m. wybuchł 
w Kutkorzu w stajni Michała Korola z niewia­
domej przyczyny pożar, którego ofiarą padło w 
krótkim czasie 8_2 budynków mieszkalnych sa­
mych włościan. Ogólna szkoda wynosi 56.100 
koron, ubezpieczona jedynie na 12.800 K.

W płomieniach zginęło dwuletnie dziecko 
Michała Korola, pozostawione w domu przez ro­
dziców, którzy zajęci byli robotą w polu.

—  Zbrodnia chojnicka, Z Chojnic do­
noszą: W  mieście panuje zupełny spokój i gdy­
by nie obecność wojska i posterunki stojące na 
ulicach, niktby się nie domyślał, że przed" kilku 
dniami były w Chojnicach takie burzliwe zaj- 
ś.'-:a. Posterunek, stojący na rynku, składa się 
z pół kompanii piechoty, nocą posterunki na 
głównych ulicach są podwojone, przed domem 
Levy’ego stoją posterunki dniem i nocą. Dotych­
czas uwięziono 16 osób za współudział w roz- 
ruciidfch, ale po przesłuchaniu wypuszczono na 
wolnbsć. O kobietach chojnrakich opowiadają, że 
przed kilku dniami, gdy Hoffmanna prowadzo 
no do sądu, towarzyszyło mu wiele kobiet. 
Przypadkiem spotkano w drodze rzeźn;ka Lo- 
vy’ego, otóż kobiety natychm iast pozdejmowały 
z nóg drewniaki i trzewiki i poczęły bić Le- 
vy’ego, tak, że Levy m usiał się schronić do są­
siedniego domu.

Sąd uwięził robotnika Masloffa i komor­
nicę Eoss, ponieważ oboje przed sądem zezna­
wali pod przysięgą fałszywie na niekorzyść Lar 
vy:ego. Landrat miejscowy ogłasza, że dwóch 
chłopców, synów robotnika, jeden 18-lotni, d ru­
gi 8-letni, którzy przepadli bez wieści, w idzia­
no na drodze do Sępolna. Pewien kupiec ży­
dowski aęphojnic odpowiada na pytauie niemie­
ckiej gazety chojnickiej, czemu w przeddzień 
morderstwa przyjechało do Chojnic 20 handla­
rzy żydowskiej, że dnia 12 marca był jarm ark  
w Gółdapiu Inay  kupiec żydowski oświadcza', 
żjArzna nazwiska wszystkich przejeżdżających i 
gotów je wymienić.

— TTszeehrossyjska wystawa drobnego 
przemysłu odbędzie się w Petersburgu w roku 
1901.'

—  Czekolada pamiątkowa. Zamie­
szkały od niedawna w warszawie znany arty­
s ta -m ala rz  monachijski, p. Antoni Kozakiewicz, 
w obfitych i cennych swoich zbiorach zabytków 
z przeszłości posiada dwie tabliczki czekolady, 
posiadające wartość pamiątkową. Tabliczki kwa­
dratowe i dość grube, barw y ciemnej, pochodzą 
z epoki panowania Stanisława Augusta i sta­
nowią wyrób paryskiej czekolady, dostarczanej 
na dwór tego monarch}7. Na każdęji; z tabliczek, 
odlewanych z formy, znajdują się wypukło na­
pisy (jak się to i dzisiaj w fabrykach czeko­
lady praktykuje): S. A. E . P. (Staniśla-us A u ­
gust us R ex  Poloniae) ; tabliczki są umieszczone 
w opakowaniu spłowiałem i zniszezonem. Zaby­
tek artysta otrzymał przed laty 30 w Krakowia 
od osoby, której przodkowie mieli blizką sty­
czność z dworem króla.

— O całasa. Przed . jednym z sądów nie­
mieckich będzie się toczył niebawem ciekawy 
proćęs. Przed 4 laty jeden z okolicznych zamo­
żniejszych właścicieli chciał pocałować 1 6-letnią 
córkę innego włościanina, po którego przyszła 
dziewczyna do karczmy, przyczem ów właściciel 
SM>wiedział, że gdy dziewczyna skończy lat 20, 
to da jej 500 talarów. Za namową obecnych 
dzie-wczyna zezwpiła na pocałowanie i obecni* 
po dojściu do lat 20 zażądała pieniędzy, a gdy 
■ów pan dać nie chciał, sprawę oddała do sądu.

Lic 
euro 
wyk
równa we
kryminolog m v \ ,  okazuje sie, I  J  każdy m i­
lion mmszsanców przypada zaWpstw: we Wło- 

6 9, w ILszpanii 76 — i* w Węgrzech
w Rum unii 4 0 - 4 ,  w Austryi 2 4 — 4, 

Rossyi 15 - 2 ,  Belgii 1 4 — 4,

. r oku się zdarzyły.
azuje eu-.kf.we różnica. Z takiej statystyki po- 
Datuzej, jdsjj przeprow^ttlżll! sławny włoski

szeeh 
7 5 —1
F ran c ji 1 5 — 7
Szwecji li* ~  9, Danii 12 — 4. Najmniejszy sto­
sunek wykazuje Irk n d y a  10 8, Niemcy 10— 7, 
Holandya o - 6  i Szkocja o.

Z pow^satjgo zestawienia wynika, że ludy 
poŁidiiiowe i słowiańskie mają o wiele gorętszy 
teńiperament od innych (W łosi, Hiszpanie, Wę- 
gizy, Rum uni), na co wskazuje oprócz innych 
rzeczy, także wyższa cyfra zabójstw, niż a la- 
u°w północnych, przedewszystkiem germańsk eh 
i angielskich. Różnica ta wywołaną jest głównie 
charakterem  narodowym, nie mniejszą jednak rolę 
odgrywa przytem stopień rozwoju kulturnego, a 
co najważniejsze stosunki społeczne.

— Wypadek w tramwaju. Wńz tram ­
waju, dążący z Passy do ratusza w Paryżu, za-



trzym ał się po drodze, a konduktor wysiadł, 
ażeby pomódf swojemu koledze przy w praw ia­
niu w  ruch drugiego wozu, który stanął z po 
wodu zepsucia się aparatu. Hamulec pierwszego 
wozu nie był dostatecznie zamknięty i z wielką 
chyżością pomknął ulicą Trocadero, wykoleił się 
następnie i przytem przewrócił dwa fiakry, tu­
dzież w yłam ał drzewo. N a ulicy de Pont de 
1’Alma zatrzymał się wreszcie. Z pasażerów je ­
den poniósł śmierć, a trzynastu zostało zranio­
nych. Z pomiędzy rannych um arł już dr. E r­
nest Mayenfisch, trzech zaś walczy ze śmiercią, 
pomiędzy nimi niejaki Nampel, stróż oddziału 
niemieckiego na wystawie powszechnej.

— K opalnie.... m ydła. Amerykańskie 
czasopismo specyalne Engineer podaje notatkę 
o eksploatacyi regularnej kopalni m ydła natural­
nego. Niezwykła ta  kopalnia znajduje się w 
Ashcroft, w Kolumbii angielskiej, i produkuje 
mydło, złożone miedzy innemi z pewnych części 
boraksu i sody, zdatne do użytku tak w prze­
myśle, jak w gospodarstwie domowem. Mydło 
naturalne znajduje się w kopalni w stanie mięk­
kiej gliny, którą dosyć jest wysuszyć na powie­
trzu, aby otrzym aĘjŁyły, dające się z łatwo­
ścią ciąć na cegełki i kaw ałki. Po kilkunastu 
minutach suszenia, glina przybiera twardość my­
dła, zachowuje zaś jednocześnie kolor szary. 
Wyżej wspomniane czasopismo oznajmia, iż jest 
to już czwarta znana w Ameryce kopalnia my­
dła naturalnego: pierwsza istnieje w Newadzie, 
druga w Dakota, trzecia w Kalifornii.

Maffi R M - M i m

Z teatru. Wznowienia starej farsy Fer- 
riera „Posłowie na w akacjach11 niepod obna za­
pisać na konto zasług obecnego kierownictwa. 
F arsa  ta jest po prostu „tragicznie nudiia“, 
autor zaś nawet w Paryżu nie miał nigdy s ta ­
łego powodzenia. Rozgłos zawdzięczał on jedno­
aktówce p. t. L a  Bevanche d 'lr is ,  granej je­
szcze w r. 1868 w Komedyi francuskiej. Potem 
jedna sztuczka wierszowana (saynette) pod t. 
„ G m  VAvocatu, grana w r. 1878, która po­
została w repertoarze pierwszego teatru i jeden 
wodewil jednoaktow y: „Les incendies de M as- 
soulard~‘ który podobał się widzom „Palais 
B o ya l“ ; — wszystkie zaś inne utwory Ferriera, 
zwłaszcza większe, nigdy trwałego nie miały 
sukcesu. Do rzędu tych większych, bo trzyakto­
wych, należy owa wczorajsza farsa. Podobno 
Stanisław  Koźmian, który cuda um iał czynić w 
teatrze i tymi „Posłami na w akacjach11 zdołał 
ubawić swego czasu publiczność krakowską. Ale 
pewno ansambl był bardziej dobrany niż wczo­
raj, role lepiej wyuczone, mniej anemicznych lub 
sztucznie ożywionych czy manierowanych posta­
ci. Wczoraj, niestety, nie było całości zwartej, 
nie byłe wyćwiczenia. Nawet najlepsi słabli. 
Może i to wpływało na usposobienie ogólne, że 
oprócz posłów scenicznych, publiczność była ta ­
kże „na wakacyach1*.... teatr był niemal pusty.

Dr. Alfred Nossig, objąwszy redabcyę 
dodatku literackiego do berlińskiej Norddeutsche 
Allgemeine Zeitung, ogłasza w nim często a r­
tykuły o polskiej literaturze, pisane z wielkiem 
znawstwem przedmiotu, a zarazem z gorącą m i­
łością rodzinnego naszego dorobku literackiego, 
który znajduje coraz częstszych i chęfcniejszych 
tłómaczów na obce języki. W numerze z 15 
b. m. wzmiankowanego dodatku zauważyliśmy 
obszerniejszy artykuł, poświęcony niemieckiemu 
przekładowi nowelki W ładysława Łozińskiego 
„Madonna Busowiska" (D as M arienbild  von 
Busowiska). P rzekład ten —  zdaniem pana 
Nossiga — ma być bardzo dobry, a dokonała 
go jedna z pań towarzystwa berlińskiego, k ry ­
jąca się pod pseudonimem Heleny Majdańskiej, 
która już dawniej niemieckiej literaturze przy­
swoiła Sienkiewicza „Tę trzecią11, „Wyrok Zeu­
sa11, „L atarn ika11, oraz inne utwory.

Oceniając najświeższy przekład pani Maj­
dańskiej, poświęca p. Nossig wiele trafnych 
uwag polskiej twórczości literackiej ostatniej 
doby. Przekładów z literatury polskiej —  pisze 
p. Nossig — przybywa w Niemczech z każdym 
rokiem więcej; gdy przed laty zdobył tam sobie 
prawo obywatelstwa jedynie I. J .  Kraszewski, 
dzisiaj króluje tam, jak  Giewont w Tatrach, 
Henryk Sienkiewicz, a obok niego —  na podo­
bieństwo innych szczytów tatrzańskich, okalają­
cych Giewont —  wystrzelają coraz bardziej w 
Niemczech inne nazwiska pierwszorzędnych pi 
sarzy. Tu p. Nossig wymienia nazwiska tych, 
którzy dzięki przekładom, w Niemczech są znani. 
Chmielowskiego „Dzieje literatury polskiej osta­
tnich lat trzydziestu11 — kończy autor cieka­
wego fejletonu —• wzrosły w ostatniem wyda­
niu niemal o połowę, a jest to najlepszym do­
wodem, jak  znacznie zwiększa się nasza pro- 
dukcya literacka. Zanim więc pani Helena Maj- 
dańska przystąpi do przekładów z najnowszej 
belletrystyki polskiej, radzi jej p. Nossig, by 
wpierw Niemcom przyswoiła utwory Zygmunta 
Kaczkowskiego i Maryi Konopnickiej. Dodawać 
chyba zbyteczna, jak upragnione są możliwie 
najczęstsze tego rodzaju fejletony w pismach za­
granicznych o naszej twórczości literackiej.

Cały artykuł dr. Nossiga tchnie miłością 
dla literatury polskiej, ma na celu głównie obu­
dzenie zainteresowania się nią wśród obcych

a i wrogich żywiołów, —  jest przeto nie tylko 
wytrawnie napisanym poglądem literackim, lecz 
dobrym czynem. To już samo przez się stanowi 
wymowną odpowiedź na zarzuty, czynione u ta­
lentowanemu estetykowi, który i na polu sztuk 
pięknych niemało już liczy rzetelnych powodzeń. 
Zarzuty te wywołało głównie współpracownictwo 
dr. Nossiga w N ordd. A llg . Z tg . —  ale tu 
warto przypomnieć bardzo pospolite przysłowie, 
że nie miejsce zdobi człowieka, lecz człowiek 
miejsce, —  i należy zwrócić uwagę, że przecie 
dobrze jest, iż w tym organie tak nam wro­
gim, jest ktoś, świadomy rzeczy, który przypo­
mina, że — jesteśm y!

W ydawnictwa peryodyczne : Ir is  
nr. 12 wyróżnia się bardzo dodatnio interesują­
cym doborem tre śc i: Rozpoczyna go ciekawa 
kartka obyczajowa wykrojona przez Aleksandra 
K raushara z notatek dziennikarskich, rękopisów 
i książek z lat 1 8 1 6 — 1.821. Przypomina nam 
ona głośne chwilowo imię Antośka Golca, zna­
chora, który zasłynął jako „cudowny lekarz11. 
Załączony portret znachora pochodzi ze zbiorów 
Wł. ks. Czartoryskiego. Nowelka „Z la ta11 na­
pisaną jest zgrabnie, a część pierwsza większego 
utworu poetyckiego p. t. „Szymon Słupnik®, 
posiada wszystkie zalety pióra p. Stanisława 
Rossowskiego. Silnie wzrusza „Opowiadanie sę­
dziego śledczego11, spisane przez dr. J. S. S. 
Z innych artykułów  wymienić trzeba jeszcze 
sylwetkę W ładysław a Mazura (z portretem), 

utalentowanego młodego rzeźbiarza, którego prace 
'spotyka powszechne uznanie. Do sylwetki do­
dano wierną podobiznę doskonałej rzeźby tegoż 
artysty p. t. „Ze snu“ .

Przyjaciela m łodzieży  nr. 12 stwierdza 
w pełni dawniej już niejednokrotnie wyrażoną 
dobrą opinię o tern pisemku. Numer wypełniają 
dalsze ciągi rozprawek, zastosowanych do pojęć 
młodych czytelników, a dobranych nader umie­
jętnie. Rysunki odtwarzają cuda natury z groty 
Postojny.

„Das iitterarisclie Echo11, dwutygodnik 
berliński omawiający od czasu do czasu polską 
literaturę, umieszcza w ostatnim zeszycie artykuł 
p. Flacha p. t.: „Polnische Erzahler®, w którym 
autor zaznajamia niemiecką publiczność z osta­
tnim i utworami Orzeszkowej, Żeromskiego i Sie­
roszewskiego.

liepertoar teatru hi’. Skarbka.
Dziś we wtorek (wznowienie) „Pan Dyre-. 

k tor11, komedya w 3 atkaeh Aleks. Bissona. Go- 
śćinny występ Kazimierza Kamińskiego, arty­
sty sceny krakowskiej w roli tytułowej.

We środę po raz siódmy „L ygia-, sensa­
cyjna saiukii w 5 aktach James Parreita.

We czwartek (wznowienie) „Sprawa ko­
b ie t11, komedya ze śpiewami i tańcami w 4 
aktach Michała Bałuckiego. Gościnny występ 
Kazimierza Kamińskiego w roli Skwarka.

W piątek po raz drugi „Posłowie na wa­
kacyach11, komedya w 8 aktach P aw ła Ferrier.

W sobotę (wznowienie) „W alka m otyli11, 
komedya w 4 aktach Hermana Sudermana. Go­
ścinny występ Kazimierza Kamińskiego w roli 
Kesslera.

W niedzielę (wznowienie) „Urzędowa żo­
n a 11, sensacyjna sztuka w 5 aktach Savage’a. 
Gościnny wysięp Kazimierza Kamińskiego w roli 
pułkownika Lenoxa.

Z  Z D zT by s ą d o w e j .

Tarnów, 19 czerwca.

W dniach 11 i 12 b. m. odbyła się 
przed tutejszym trybunałem  sądu przysięgłych 
rozprawa karna przeciw posłańcowi pocztowemu 
Marcinkiewiczowi i 15 letniemu chłopcu Se- 
kurze o zbrodnię kradzieży worka pocztowego z 
kwotą 1000 koron na drodze między pocztą a 
stacyą kolejową Padew koło Mielca.

Prokuratorya Państw a oskarżyła posłańca 
pocztowego, Marcinkiewicza, który nosząc torbę 
z poczty do pociągu na dworzec kolejowy w 
Padwi, owego worka z przesyłką pieniężną nie 
doniósł do pociągu — i chłopca 15-letniego Se- 
kurę, który towarzyszył Marcinkiewiczowi przez 
cały czas, od chwili odebrania owej torby przez 
Marcinkiewicza aż do dostrzeżenia ubytku worka 
z torby. Przy rozprawie oskarżeni wyparli się 
winy, a Marcinkiewicz tłómaczył się, że albo 
worek zgubił, albo też mu go wykradziono. 
W rzeczywistości torba okazana przysięgłym tak 
była nadpsutą, że nie m iała zamknięcia, a b rze­
gi tak odstawały, że ta torba właściwie była 
otwartą.

N a podstawie werdyktu sędziów przysię­
głych, którzy 12 głosami zaprzeczyli postawio­
ne im pytania w kierunku zbrodni kradzieży, 
uwolnił trybunał oskarżonych od winy i kary.

GOSPODARSTWU I MaNDBL

Kółka rolnicze. P rogram  II. ogólnej 
Rady Tow arzystw a K ółek rolniczych w Ł a ń ­
cucie w  dniach  2 i 4 lipca, je s t n a s tę p u ją c y :

D zień p ierw szy: W to rek  3 lipca. 1. U- 
roczyste nabożeństw o w ed ług  obrządku rzym . 
kat. i gr. kat. w kościele parafialnym  o go­
dzinie 9 r a n o ; 2. posiedzenie pierwsze w sali 
„S okoła11 od godziny 10 do ijA ]  3. w spólny 
obiad w sali Tow arzystwa „G w iazda11, w ycie­
czka do R akszaw y ; 5. posiedzenie d ru g ie  oc 
godziny 6 do 3 w sali „Sokoła-1.

D zień d ru g i: Ś roda 4 lipca. 1. N abo­
żeństwo o godzinie 7 ;  2. posiedzenie trzecie 
od godziny 8 do 11 w sali „Sokoła11; 3. zw ie­
dzenie szkółki owocowej K ółek rolniczych po­
wiatu ła ń cu c k ieg o ; 4. zw iedzenie w ystaw y 
powiatowej.

Kolej żelazna Warszawa-Kalisz. I n ­
żynierow ie oddziałowi kolei w arszaw sko-kali­
skiej w yjechali już n a  lin ię  w celu przystą­
p ienia do ostatecznych studyów  i w ytknięcia 
linii dla robót ziem nych. Przystąpiono również 
i do studyów pod W arszaw ą w celu o sta ­
tecznego w y b .ru  m iejsca pod staeyę osobową 
i tow arow ą. Biuro techn iczne zajęte je s t obe­
cnie opracow yw aniem  szczegółowych p lanów  
mostów żelaznych, n a  dostawę których  ogło­
szoną będzie konkureneya. Za dwa m niej w ię­
cej m iesiące roboty ziem ne n a  nowej linii 
b ędą już w całej pełni.

Wiedeń, 19 czerwca. Cukier (spokojnie) 
28 -60 do — •— . N afta niezm ieniona. S p iry ­
tus 44 40 do 44-40.

T en d en cy a  silniejsza.

W iedeń, 19 czerwca. T arg  zbożowy. (K ursa  
w koronach i  po 50 Mg.). P szenica n a  rnaj- 
czerw iec 7-70 do 7 -72, n a  jesień  8*12 d o 8 -13. 
Zyto na m aj-czerwiec 7-15 do 7 '20 , n a  jesień  
7 24 do 7-25. K ukurudza na m aj-czerwiee 5 -82 
do 5 '83 , n a  czerw iec-lipiec — ' —  do — ■— 
na lipiec-sierpień 5 '89  do 5"90, na sierpień- 
w rzesień — •— , na w rzesień-październik 6 02 
do — •— . Owies na m aj-czerw iec 5-40 do 5 4 2 , 
na je s ie ń  5-51 do 5 ‘52. Rzepak na sierpień- 
w rzesień 13 ’30 do 13-40, na w rzesień- 
październik — •— do — •— . Olej rzepakowy 
na w rzesień-paźdz. — ■— do — •— . T e n ­
dencya: silna. P ogoda: pochm urna.

Budapeszt, 19 czerwca. T arg  zbożowy 
(Kursa w koronach i  po 50 Mg.) P szenica na 
czerwiec 7 1 0  do 7-11, na październik 7"89 do 
7 90. Żyto na październik 6 -88 do 6 89. Owies 
ua październik  5*15 do 5-16. K ukurudza 
na lipiec 5 ’68 do 5 69, n a  maj 1901 4-90 
do 4 -91. Rzepak n a  sierp ień  1 3 '— do 13-10. 
Oferty na p sz en ic ę : m ierne. Chęć k u p n a : 
lepsza . T e n d e n c y a : s i ln a  P o g o d a : p ig k a .

Berlin, 19 czerwca. B anknoty austrya  
ckie (podług obliczenia procentow ego) 84-30, 
S p iry tu s 5 0 -— .

F rankfurt, 19 czerw ca. A ustryackie 
K redyty 218 00, Koleje państw owe 143 20, 
A lpiny — , Disconto 180-40, Laura 234 60, 
M ontany — -— i T en d en cy a : — .

Paryż, 19 czerwca. Trzyprocentow a ren t a 
100-27. M ąka 27-60 .

Giełda towarowa, Cukier surowy 
loco A ussig  28-35 do 28-45, loco Ołomu­
niec 26 80 do 27-— , loco B erno-W iedeń 
26"80 do 27-— , n a  lipiec loco A ussig 28 45 
do 28-55. Cukier w k o stk ach : prim a  86-75 
do 87-— , secunda 86 25 do 86-50. Spirytus 
kon tyngen tow any : loco W iedeń  44-—  do 
44 40. — N afta k au k a sk a : transito  T ryest 
1 P 5 0  do 12-— , galicyjska przeźroczysta 
38 50 do 39 50. Ceny w koronach.

Targ zbożowy.

Lwów, 19 czerwca. Pszenica gotow a 
15-20 do 16-— , pszenica n a  te rm ina —- do 
— -— , żyto gotowe 12-— do 12-50, żyto na 
te rm ina  — '—  do — *— , owies obroczny go­
towy 1.1'— do 12-— , owies n a  te rm ina  — 
do — ' —  jęczm ień pastew ny  10 50 do 11-— , 
jęczm ień browarniczy 12-—  do 18-— , groch 
do gotow ania 14-50 do 28-— , wyka 13-25 do 
do i4 - — , nasienie ln iane  — •— do — •— , n a­
sienie konopne — •—  do — ■— , bób — •—  
do — . bobik 11-20 do 12-— , h re c z k a l8 -  —
do 19"— , koniczyna czerwona galicyj ika — •— 
do — •— , b ia ła  — — do — ■— , tym otka 
— do — ■— , szwedzka — •— do — •— , 
kukurudza 13 ’—  do 14-— , now a — •— do 
— do iel s ta ry  — •— do — ■— , now y za 
—  kiio — •— do — ■— , rzepak 21*75 do 
22 50, g roch  pastew ny 1 P 5 0  do 1 2 '— .

S piry tus loco za 50 litr . gotow y 17-50 
do 1.8-— , n a  te rm in  16-75 do 17*50, w aran- 
ty  — do —

Sprawozdanie tygodniowe Izby  h a n ­
dlowej i przem ysłow ej o cenach zboża i p ro­
duktów  we Lwowie od 11 do 17 czerwca
b. r. bez op ła ty  akcyzowej. (W alu ta koron.). 
Pszenica 7 -80 do 8-— , żyto 6-05 do 6-25, ję ­
czm ień b row arny  6-20 do 6-70,1 pastew ny 
5 ’50 do 5 -90, owies 5*65 do 5*90, hreczka 
8-50 do 9-50, kukurudza zeszłoroczna 5 ’7 0 d o

6- — , kukurudza now a — do — •— , proso 
— ’—  do — •— , g roch  do gotow ania 7 -65 do
11-50, g roch  pastew ny  5-90 do 6-25, soczewi­
ca — do — •— , fasola — do — , 
bobik 5 -40 do 5"65, w yka 7 -50 do 8 -— , ko­
niczyna czerw ona — *—  do — , koniczyna 
biała — do — •— , koniczyna szwedzka — •— 
do — , tym otka — •—  do — , anyż 1 
rossyjski — -  do — , anyż p łask i — •— 
do — , km inek — do — , rzepak
zim owy I D — do 1 P 5 0 , rzepak le tn i — •— 
do rzepak  n o w y — -— dc — •— , nasienie <
ln iane — •— do — •— , nasienie konopne — ■—  
do — •— , chm iel za — kilogram ów  — •— do , 
— ‘— , łój 3 5 '—  do 36 -— , nafta  zw ykła 
19-50 do — •— , nafta  salonow a 20-— do 20-50, i 
wosk ziem ny — -— do — -— , wszystko za 
50 kilogram ów , skóry  surow e — ■—  do 
— ■— , sp iry tus 10.000 litr-procentow y, kon­
tyngentow any, bez podatku konsum cyjnego 
41.10 do 4D 50  koron.

W iedeń, 19 czerwca. (T elegram  G a­
zety Lw ow skiej z urzędow ego spraw ozdania 
m agistratu  w iedeńskiego).

N a w czorajszy ta rg  spędzono bydła 
rogatego, przeznaczonego na rzeź, ogółem  5173 
sztuk.

W  tern było z G alicyi 989 sztuk, z B u­
kow iny zaś — sz tuk .

P rzeb ieg  ta rgu  b y ł spokojny.
Ceny niezm ienione.
N A sprzedanych  pozostało 133 sztuk.
W o ł ó w  z G alicyi i B ukow iny sprze­

dano : 40 sztuk po 50 ‘do 56 K., 182 sztuk 
po 58 eto 63 K., 637 sztuk po 64 do 70 K. 
68 sztuk po 71 do 76 K.

B u h a j e  podtuczone bez różnicy po­
chodzenia po 52 do 66 K.;

k r o w y  podtuczone po 50 do 58 K.

bydło c h u d e  po 40 do 48 K.; wszystko 
licząc za cen tnar m etryczny ż y w e j  wagi.

STATUA POCZTA

Okoliczność, że pp. M inistrow ie dr. 
H artel i bar. Cali w ybrali się w podróż do 
P aryża, może być, zdaniem  dzienników  wie- L 
deńsk ich , uw ażaną za dowód, że w najbliż­
szym czasie n ie  należy się spodziewać óa* *
d n y e h  w ażn ie jszy c h , d e c y z y j n a  polu p o lity k i
wew nętrznej.

W iec delegatów  Izb notaryalnych , któ­
ry  zebrał się dn ia 15 b. m. w W iedniu  
obecności p. M in istra  spraw iedliw ości Spens- 
Boodena, prow adził w dalszym  ciągu dni* 
16 swe obrady. O bejm owały one wszystkie 
dziedziny czynności no ta rya lnych  i organiza- 
cyę. P rezyden t Izby M ayerhoifer w ygłosił r e ­
fera t o kw estyach ogólnych stanu  notaryuszy 
przyczem  w ystąpił przeciw  upaństw ow ieniu 
notaryatu , a za utw orzeniem  państw ow ej Izby 
no tarya lnej złożonej z delegatów  wszystkich 
Azb i mającej za zadanie obronę interesów  
notaryatu , osobliwie w spraw ach , tyczących się 
ustaw odaw stw a i organizacyi. Z bardzo szcze­
gółowej dyskusyi tak  nad  tym  referatem  jak 
i innym i w yłoniły  się liczne w nioski, które 

rzekazano kom itetowi wyborczem u, dla w y­
pracowania reform  i przedłożenia ich M in i­

ste rs tw u  spraw iedliw ości.

Cesarz W ilh e lm  na uroczystości otw ar­
cia nowo zbudow anego kanału  w Lubece w ygło­
sił dłuższą mowę w obecności m inistrów  Bre* 
felda, H am m erste ina , R heinbabena, naczelnych 
prezydentów  K ollera i B o t tic h e ra , jakoteż 
przedstaw icieli ekonom icznych A ustry i, Rossyi
i k ilku  in n y c h  państw . Cesarz m iędzy inny­
mi w yraził radość, że N iem cy  m ają obecnie 
widoki, iż będą posiadały  wreszcie flotę n ie­
m iecką. „N iem cy m uszą — m ów ił cesarz 
m ieć możność bron ien ia  z pomocą sw ych dzihi 
handlow ej flagi niem ieckiej w najdalszych  
okolicach św ia ta11; a zakończył tem i slow; 
„Oby danem  nam  było przez zbudow anie floty 
u trzym ać nadal i u trw alić pokój n a  zew nątrz 
a przez budowę kanałów  osiągnąć wewnąti^ 
udoskonalenie środków kom um kacyi, których 
tak  bardzo potrzebujem y.

Urzędowy rossyjski Praw. Wiestm 
zw raca uw agę na lis t korespondenta sofijskF 
go Pol. Gorr., w klórym  powiedziano, że 
Bułgaryi w yw arło dodatnie w rażenie ośw i^j 
czenie P . M in is tra  h r. G ołuehow skiego w V* 
egacyach o porozum ieniu m iędzy gabiach*1*1, 

w iedeńskim  a petersbursk im . W szyscy p o ^  
żni politycy, uznający konieczność w ew n ?^ , 
nego i zew nętrznego  spokoju d la  pom ysłu0?, 
rozwoju B ułgaryi, cenią wysoko p o ro z u m ie j 
aus tryacko -ro ssy jsk ie : nie tylko utrzym uje 0 
na wodzy wszystkie niespokojne żywioły 
w nątrz księstw a, ale i usuw a możność 
kolw iek zatargów  m iędzy państw am i J. 
spu B ałkańskiego. W praw dzie w skutek ^
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porozum ienia, B ułgarya trac i jednostronne po­
parcie jednego  i drugiego m ocarstw a, lecz  
za to zyskuje bardzo zew nętrzne jej bezpie­
czeństwo.

T ron  oldenbursk i po zm arłym  przed k il­
kom a dniam i w ielkim  księciu P iotrze, objął 
syn  jego, w ielki książę A ugust, liczący la t 
48 . Je s t on prusk im  generał-porucznik iem , 
a p ierw szą jego m ałżonką była córka księcia 
F ry d e ry k a  K arola prusk iego . Po raz w tóry 
ożenił się 1896 roku z księżniczką E lżb ie tą  
m eklenburską.

W szystkie poważne dzienniki paryskie 
pośw ięcają zaszczytne i w ym ow ne w spom nie­
n ia  pam ięci zm arłego przed k ilku  dniam i po­
tom ka rodu królewskiego księcia Jo in y ille ; 
naw et radykalna prasa uchyla czoła przed tą  
sz lachetną posłacią gorącego patryoty dzielne­
go m arynarza i szlachetnego człowieka.

Król szwedzki O skar II. opuścił Paryż 
po dw utygodniow ym  pobycie. Potom ek B er- 
nadottich  podczas swego pobytu nad Sekw a­
n ą  był bohaterem  d n ia ; repub likańska  F r a n ­
c ja  w ysiliła się na przyjęcie jak  najw spanial­
sze swego królewskiego gościa, bo obecnie 
m arzeniem  w szystkich repuoiikanów  je s t p rzy­
jazd na w ystaw ę m onarchów , choćby w ładają­
cych jak  najm niejszem  państew kiem ; korzy­
sta tu z tego usposobienia szach perski, o 
którego pobycie w  miejscu kąpielow em  Oon- 
trexevilie  parysk ie  dziennik i zapisują całe 
stronnice, no tu jąc skw apliw ie każdą czynność 
najdrobniejszą, każde niem al słowo w scho­
dniego potentata.

Go za przedm iot dla sa ty ryka!
W  tej c h w i l i  najważniejszą kw estyą je st 

py tan ie czy car M ikołaj przybędzie do P a ry ­
ża czy n ie?  Przyjazd cara rossyjskiego sta łby  
sie punktem  kulm inacy jnym  w ystaw y i je j 
apoteozą. Dotąd jednak  n ie m a o ficjalnej za­
powiedzi podróży w ładcy W szeehrossyi do 
F ran cy i. ______ _

Coraz groźniejsze i przejm ujące najwyż- 
szem zaniepokojeniem  o los cudzoziemców 
nadchodzą wiadomości z C h in , a przedewszy- 
stk iem  z sam ego Pekinu . Chociaż potrzebują 
one w w ielu k ierunkach  potw ierdzenia, o au ­
ten tyczne bowiem  doniesienia z P ek inu  w o- 
bec zupełnego b raku  bezpośredniej kom unika- 
c y i, bardzo trudno , prze cież to co stam tąd się 
przedostało, św iadczy o nadzwyczajnej grozie 
położenia. W ysłana pod dniem  13 b. m do 
M orning Post depesza via  T ien -ts in  opiew a: 
N iem iecki poseł dostał się do niewoli. B an­
da Bokserów obsadziła ulicę A m basadorską 
i odcięła połączenie pom iędzy pałacam i po­
selstw . O baw iać się należy zupełnego wy­
m ordow ania chrześcian , jeżeli europejskie 
wojska n a  czas nie nadejdą.

D ruga depesza, ogłoszona w Timesie a 
n ad an a  w  zeszły czw artek, która rów nież nade­
szła w  icntsm , b rzm ;  ̂ W czoraj wieczór wy­
buch y ar zo groźne rozruchy przeciwko cu­
dzoziemcom. Budynki we wschodniej dziel­
nicy spalono Setki chrześcijańskich  C h iń ­
czyków i służby chińskiej wym ordowano w 
obrębie dwóch mil od pałaeu cesarskiego. 
B yła to straszna noc d la w szystkich cudzo­
ziemców. Bokserowie spalili kated rę  katolicka 
w e wschodniej dzielnicy m iasta, w szystkie bu ­
dynki angielskiej raisyi, domy m isyi am ery- 
kańskiej, oraz zarząd cei obcych i w iele in- 
nych gm achów . Obawiają się rozszerzenia roz­
ruchów  i bardzo pow ażnych następstw , jeżeli 
natychm iast nie przybęaą posiłki.

W obec tego co się dzieje w stolicy i 
na prow incyi, zdaje się być uspraw iedliw ioną 
obawa, że siły wojsk m iędzynarodow ych oka- 
ża sie niew ystarczającem i dla spe łn ien ia  ich  
misji". W ypadk i zaskoczyły tak  pospiesznie, 
iż żadne z mocarstw  europejskich n ie  było 
n a tu ra ln ie  w stan ie  dostawić na czas ty le  
wojsk, ile ich  niebezpieczne położenie w ym aga.

M ocarstw a odw ołają się prawdopodobnie 
teraz do Japonii, k tóra jako najbliższa teatru  
groźnych w ypadków , może najszybciej dosta­
wić potrzebny zastęp zbrojnych. Podobno ga­
bine ty  państw  europejskich poczyniły już  n a ­
wet u rządu japońsk iego  w tym  kierunku  
kroki, a Japon ia  okazała gotowość w ysłania 
na tychm iast znaczniejszych sił.

Dla zoryentow ania się w wiadom ościach 

so b ie 'Ppołoażehnieh  mSkich’ uprzytom nić
rozgryw ają. A  wiec w  k -°ryCl1 T  ^

E ktseąm fortyr u ^
w padającej do z a t o k i ^ e ^ y j j 1’6 o d l e r f ^ ” ’ 
m niej więcej, 50 km. od Taini ' ^ .e^ oscl; 
rzeką Peiho, leży tak  często teraz"0* 11162 • 
n e  m iasto T ien tsin . D alej zaś ku 
wschodowi a na odległość przeszło j ocT t f U 
znajdu je się P ekin , którego stacyą pocztowa 
nad  rzeką P eiho je s t m iasto F en g ta i. W zdłuż 
B zeki P eiho idzie kolej żelazna od T aku aż 
do stolicy C hin, Stacyą tej kolei, zburzonej, 
począwszy od L anghangu , je s t również P ekin , 
skąd zw raca się ona ku południow em u za­
chodowi.

S a n o k ,  19 czerw ca. ( T e l.p ryw .) W  sp ra­
wie karne j w niesionej przez sędziów Drzy- 
m alika, Dudrowicza i Bejnarow icza przeciw  
adw okatow i Dańeo-wi o obrazę czci, w ydał 
wczoraj o pół do 11 wieczór radca Petrykiew icz 
wyrok zasądzający dr. D ańca n a  dw a dni 
aresztu z zam ienieniem  tej kary  n a  1200  ko­
ron grzyw ny. Dr. D aniec zgłosił odw ołanie od 
w yroku  co do winy i kary , oskarżyciele zaś 
p ryw atn i od zam iany kary  aresztu na grzyw nę.

W iedeń, 19 czerwca. Najj. P an  u d a ł 
się dzisiaj rano wraz z N ajd. A rcyksiążętam i 
F ranciszk iem  F erdynandem  i .Rainerem, da­
lej z P. M in istrem  w ojny K riegham inerem , 
generalnym i inspek to ram i wojskowymi i ob ­
cym i attaches w ojskowym i na przegląd  wojsk 
do Bruck nad L itaw ą.

W iedeń, 19 czerwca. N . Wiener Tag- 
blatt donosi, że N ajj. P an  przyjął n a  p osłu ­
chaniu  austro-w ęgierskiego posła w C hinach  
Czikanna, (k tóry  przed pew nym  czasem przy ­
by ł tu ta j za urlopem  i obecnie w raca do 
Chin). M onarcha kazał posłowi zdać sobie 
spraw ę z sytuacyi w P ekinie, ja k a  panow ała 
tam  przed jego wyjazdem.

Wiedeń, 19 czerwca. P . M in ister o- 
św ia ty  dr. H arte l i P. M in ister h an d lu  br. 
Cali w yjechali do Paryża.

Bruck, nad L itaw ą, 19 czerwca. N ajj. 
P an  w raz ze św itą przybył tu, przyjm ow any 
uroczyście na pięknie udekorow anym  dwo­
rem . N astępnie udał się M onarcha ze św itą  
do obozu wojskowego, pozostającego pod ko­
m endą Najd. A reyksięcia K arola F erd y n an d a . 
M onarcha przypatryw ał się. ćwiczeniom  pier­
wszego batalionu z p. strzelców  nr. 3 i w y­
raził kom endantow i jego  Najwyższe Swe za­
dowolenie, następn ie  odbył przegląd pu łk u  
„D eutsehm eister", poezem odbyły się m ane­
w ry  pułku „D eu tsch m eis te r“ i pu łk u  strzel­
ców pod kom endą N ajd. A reyksięcia K arola 
F erdynanda . N ajj. P an  w yraził obu kom en­
dantom  Swe uznanie, poczem odbył jeszcze 
ćwiczenie jeden z pułków  arty lery i.

B u d a p e s z t ,  19 czerwca. Izba m a g n a ­
tów odroczyła się do 8 października.

P e t e r s b u r g ,  19 czerwca. Car z m ał­
żonką i dziećm i przeniósł się w ^ o ra j n a  le­
tn i pobyt do P eterhofu.

P a r y ż ,  19 czerwca. M in ister m arynar­
ki nie pozwolił pułkow nikow i M archandow i 
wziąć udziału w uroczystościach, jak ie  na cześć 
jego zam ierzała urządzić rad a  m unicypalna 
paryska. Zakaz um otywowano tein , że ofice­
rowie w czynnej służbie będącem u n ie wolno 
uczestniczyć w  m anifestacyach  politycznych.

P a r y ż ,  19 czerwca. N a wczorajszem po­
siedzeniu Izby deputow anych poseł A licot za­
powiedział, że zain terpelu je rząd, dlaczego 
nastąp iły  zm iany w b iu rach  m in isterstw a w oj­
ny. P rezyden t m inistów  W aldeek Rousseau 
zwrócił uw agę n a  to, że Izba już przed kilku 
dniam i podobną interpelacyę odroczyła na 
m iesiąc, nie ma więc powodu do natychm ia­
stowych a pow tórnych nad  tym sam ym  przed­
m iotem  obrad. A iicot trw a ł jednak  w swo- 
jem  żądaniu. Prezes komisyi wojskowej Me- 
zieres oświadczył, że otrzym ał od komisyi po­
lecenie zabran ia głosu w rozpraw ie nad  in- 
terpelacyą A licota. (G łośne pro testy  na lew i­
cy). K ilku deputow anych zaprotestow ało prze­
ciw tem u, żeby kom isya wojskowa zabierała 
9 q/S w dysiP syi politycznej. N areszcie Izba 
*94 głosam i przeciw  249 uchw aliła  odroczyć 
in terpelacyę n a  miesiąc.

. P a r y ż ,  19 czerwca. P ierw szy koncert 
sukce.nS,£le'' ^ k a r m o n i i  zdobył tu  w spaniały

Oym isya gabinetu włoskiego.

R z y m , 19 czerwca. N a wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputow anych  oznajm ił p re ­
zyden t m inistrów  g en era ł Reiloux, że cały 
gab ine t podał się do dym isyi. Król zastrzeg ł 
sobie decyzyę. N a razie wszyscy m inistrow ie 
jeszcze urzędują.

Rzym, 19 czerwca. W czorajsze dzien­
n ik i w ieczorne p rzypisu ją dym isyę m in iste r­
stw a różnicy zdań w łon ie gab inetu  co do 
doniosłości rokow ań p rezyden ta  Izby, Galio, 
z opozycją w spraw ie porozum ienia się co 
do zm iany regulam inu .

Popolo tw ierdzi, że rząd  m usiał odrzu­
cić źą lanie skrajnej lew icy dom agające się 
zniesienia uchw alonego dn ia 3 m aja reg u la ­
m inu i podał się do dym isyi, gdyż ch c ia ł co 
do dalszego postępow ania zostaw ić królowi 
wolną rękę.

Rzym, 19 czerwca. K ról przy ją ł wczo­
raj na posłuchan iu  prezydenta senatu  Saraeco, 
a dziś p rezyden ta  Izby dep. Gaiło.

W ypądki w  Chinach,

B u d a p e s z t ,  19 czerwca. N a wczoraj- 
szetn posiedzeniu I zby dep. sejm u w ęg ie r­

skiego p rezyden t m inistrów  Szell odpow ie­
d z ia ln a  in te rpelacyę posła F ranciszka  K ossutha 
w spraw ie zaw ik łań  w C hinach. P. Szeii oświad­
czył, iż 25 ludzi z załogi austro -w ęg iersk iego  
okrętu „Z en ta“ w ysłano w porozum ieniu z rzą­
dami innych  m ocarstw  celem ochrony ta m ­
tejszego austro - w ęgierskiego poselstw a i au- 
stro - w ęgierskich poddanych . Należy się spo­
dziewać, że koła decydujące w C hinach  zro­
zumieją, iż znajdu ją się w obee solidarności 
całego św iata cywilizowanego. W odpowiedzi 
n a  zapytanie czy urząd spraw  zagranicznych 
ma rękojmię, że E o:sya, która posiada tara 
największe siły w ojenne n ie  żywi zam iarów  
zaborczych i czy n ie  należy  upatryw ać w tem  
niebezpieczeństwa ew en tualnych  zatargów  eu ­
ropejskich, prezydent m in istrów  stw ierdza, 
że w sferach kom peten tnych  nic n ie  wiadomo 
o jakiem ś odrę.bnein stanow isku i odrębnych 
celach jakiegokolw iek m ocarstw a. A u s tro -W ę ­
grom  o nic innego _ n ie chodzi, ja k  tylko
0 ochronę poselstwu i poddanych. Odpowiedź 
Szeila przyjęto do w iadom ości.

Berlin, 19 czerwca. W czoraj nadszedł 
te legram  konsula niem ieckiego w Tszifu, który 
opiew a: W czoraj dnia 18 b. m . w nocy
torpedow iec japoński przyw iózł następu jące 
wiadomości z T aku : C hińczycy w T aku po ­
umieszczali torpedowce w rzece i zgrom adzili 
swoje siły koło S hanghaigw en . K om endanci 
okrętów  zagranicznych zeb ra li się n a  okręcie 
rossyjskim i wystosowali do kom endantów  for­
tów w Taku ultim atum  z w ezw aniem , ażeby 
najpóźniej do dnia 17 b. m. godziny 2 po 
południu  cofnęli sw oje wojska. W ezw aniu  
tem u nie stało się zadość, ow szem  forty 17
b. m. o godzinie 1 w nocy rozpoczęły ogień. 
Odpowiedziano nań z okrętów  niem ieckiego, 
rossyjskiego, angielskiego, francuskiego  i j a ­
pońskiego. Ogień trw ał 7 godzin. S łychać, że 
dw a okręty angielskie między fo rtam i poszły 
na dno rzeki. L inie telegraficzna i kolejowa 
m iędzy Taku a T ientsinem  p rze rw an e ; kom u­
n ik a c ja  w odna również bardzo u trudn iona .

Berlin, 19 czerwca. B iuro  W olffa  do 
nosi z H ongkong: O statnie nadeszła tu  15
b. m. wiadomości opiewają, że ch iń sk ie  re g u ­
larne wojska staw iają opór pochodowi wojsk 
europejskich n a  P ek in  i ostrzeliw aniu fortów 
w  Taku.

Berlin, 19 czerwca. N iem iecki okręt 
działowy „ Ja g u a r11 przybył do C zing tau  i u- 
daje się do Taku.

P a r y ż ,  19 czerwca. D zienniki zazna­
czają, że sytuaeya w C hinach  je s t pow ażną; 
żądają energ icznych  i ry ch ły c h  postanow ień 
oraz w ysłania do Chin posiłków. N iektóre pi­
sm a podnoszą konieczność w ysłan ia silnej 
ek spedycji. Echo de Paris  donosi, że na dzi- 
siejszem  posiedzeniu Izby deputow anych wy­
stosow aną zostanie do m in is tra  spraw ' zag ra­
nicznych in terpelacya w spraw ie zajść w 
Chinach.

P a r y ż ,  19 czerwca. Konsul francuski 
w Y uen-N an te leg rafu je , że władze chińsk ie 
n ie  zezwalają tam  n a  grom adny wyjazd F ra n ­
cuzów do T onkinu. W szystkie ‘francuskie bu ­
dynki i ang ie lsk ie  m isye zostały splądrow ane
1 spalone. M in ister spraw  zagranicznych Del- 
easse prosił posła chińskiego, żeby za te leg ra­
fował do w ice-króla w Y uen-N an , iż wicekról 
odpow iada w łasnetn  życiem  za życie fran cu ­
skich  poddanych.

Londyn, 19 czerwca. Ja k  donoszą z 
Jokoham y prezydent m inistrów  Jam ag a ta  na 
życzenie cesarza cofnął sw oją dym isyę wobec 
położenia w C hinach .

Część prasy  jokoham skiej żąda, aby J a ­
ponia energiczniej p rzyczyniła się do uśm ie­
rzenia pow stan ia bokserów, rząd je d n ak  po­
dobno nie je s t do tego sk łonny  i chce po­
przestać na ochronie japońsk ich  interesów  w
i la i « n «Chinach.

Londyn, 19 czerwca. D zienniki w ie­
czorne ogłaszają następującą depeszę z Shan- 
ghai pod datą wczorajszą : Z Tszifu te legrafują 
że przybył tam  wczoraj rano  japoński okręt 
z wiadom ością, iż europejskie siły w ojenne 
zajęły forty w Taku. Po ultim atum  wystoso­
w a łe m  do chińskiego kom endanta, z 17 for­
tów otworzono ogień na okręty wojenne. F lo ta 
europejska odpow iedziała i zm usiła Chińczy­
ków do m ilczenia, poczem forty obsadzono.

Londyn, 19 czerwca. W  Izbie ^gmin 
oświadczył Brodrick, że przybyły  z Tszifu 
okręt japoński przyniósł wiadomość, iż główno 
dowodzący i w ojska obce wróciły do T ientsi- 
nu. W  najbliższy czwartek spodziewają się 
przybycia do Taku wojsk angielskich, rossyj- 
skich, japońsk ich  i francuskich. Z Hongkong 
i M anili p łyną już angielskie okręty w ojen­
ne. W  ostatn ich  godzinach dowiedział się 
rząd, że te legraficzne połączenie między la k u  
a T ien tsin  je s t znowu przywrócone. Lord 
Balfour oświadczył, że rząd zam ierza posłać 
posiłki z Indy j do Hongkong.

W Izbie lordów oświadczył lord balis- 
bury, że nie wie jak ie  powody m ogły S ey­
m oura skłonić do powrotu do T ientsiuu. Mó­
wca n ie może dać żadnych dalej idących ia- 
fo rm aey j; rząd rnusi swoim zastępcom pozo­
staw ić wolność decyzyi i wyszie ty le wojska, 
jak będzie m ógł najwięcej.

Londyn, 19 czerwca. Do D aily  E xpress  
te leg rafu ją  z S hanghai pod datą 18 b. m. 
Urzędowa wiadom ość o w alce pod Taku do­
nosi : Rzucone przez Chińczyków g ran a ty  w y­

j sadziły w pow ietrze m agazyn prochu znajdu- 
j ją cy  się na rossy jsk im  okręcie działowym 
j „M andżur11. Łódź działowa w yleciała w po- 
| w ietrze. K ilka osób zginęło, w iele je s t rannych .

Londyn , 19 czerw ca. B iuro  Reutera 
donosi z Tszifu pod datą  w czo ra jszą : C hiń­
czycy rozpoczęli 17 b. m. n iespodzianie ogień 
z fortów koło Taku, położonych po obu stro ­
n ac h  rzeki. W  walce stąd w ynik łe j poniosły 
wojska europejskie następujące s t r a t y : A n ­
glicy 1 zabitego, 4 rannych  ; N iem cy 3 zabi­
tych, 7 ra n n y c h ; Rossyanie 16 zab itych 45 
rannych , F ran cu z i 1 zabitego i 1 rannego.

L o n d y n ,  19 czerwca. Times donosi z 
S h an g h a i pod d a tą  18 b. m. F o rty  w T aku  
rozpoczęły dn ia 17 krótko po północy og ień  
na okręty m ocarstw . Odpowiedziały rów nież 
kanonadą angielskie, francuskie, niem ieckie, 
rossyjskie i japońskie okręty wojenne. Dwa 
forty wysadzono w powietrze. In n e  zaś zostały 
w zięte szturm em  przez w ojska m iędzynarodo­
we. W  porcie Tszifu znajdują się obecnie na 
kotw icy dwa angielskie, 1 am erykański i 5 
ch ińsk ich  okrętów  w ojennych.

J o k o h a m a ,  19 czerwca. B iuro  Reutera 
donosi: Jak  słychać, m ocarstw a zażądały od 
Japonii, by rząd japońsk i w ysła ł 20 .000 woj­
ska do C hin dla uśm ierzenia pow stania. J a ­
ponia praw dopodobnie zgodzi sie n a  to żą­
danie.

S i rn la ,  19 czerwca. Siódm y bengalski 
okręt piechoty  został z powodu zajść w Chi­
nach  w ysłany do H ongkong.

W a s z y n g to n ,  19 czerwca. Poniew aż od 
24 godzin n ie  m a w iadom ości od am erykań ­
skiego adm irała  w C hinach, w ysłana wojska 
am erykańsk ie z M anilli do Taku.

W a s z y n g to n ,  19 czerwca. Kem pff do­
nosi te legraficznie, że forty  w Taku poddały  
się po krótkiej walce.

T s z i f u ,  19 czerwca. Osady obcokrajo­
wców w T ien tsin ie  ostrzeliw ąją Chińczycy.
0  niem ieckim  oddziale odesłanym  do P ek inu
1 o tam tejszych poselstw ach n ie m a dotych­
czas żadnych w iadom ości. P rzy  zajm ow aniu 
fortów w T aku  zginęło n a  n iem ieckim  okrę­
cie „U tis11 3 ludzi, a 7 odniosło rany .

T s z i fu ,  19 czerwca. P rzy  ostrzeliw aniu 
fortów w yleciał ch ińsk i m agazyn prochu w 
powietrze. A ng ielsk i okręt w ojenny „A lgerine“ 
został uszkodzony. Dwóch oficerów i 4 ludzi 
jest rannych .

A nglia i  TraiisvaaL
L o n d y n ,  19 czerwca. L ord  Roberta do­

nosi z P retory i, że 800 Boerów zaatakowało 
dn ia 14 b. m . angielskie stanow iska nad rze­
ką Z a n d ; atak jednak  odparto. Po stronie 
angielskiej pad ł 1 oficer i 2 żołnierzy a 10 
oficerów i 8 żołnierzy jest rannych .

Kapsztad, 19 czerwca. Nowy gab inet 
ukonstytuow ał się, prezesem  jego i m in istrem  
skarbu je s t Gordon Sprigg.

P r e t o r y a ,  19 czerwca. Kom endant M a- 
fekingu B aden-Pow ell p rzyby ł tutaj.

W ie d e ń ,  19 czerwca. Stan Banku a u ­
stro-w ęgierskiego z dniem  18 czerwca 1900 r. : 
(iossysthie cyfry w koronach). B anknoty w 
ob iegu : 1 ,284 .003 .000  (w porównaniu z po­
przednim  tygodniem  mniej o 13 ,387 .000), 
rezerw a kruszcowa 1,176.724.000, (więcej o
8 .967 .000). portfel wekslowy 298 ,065 .000  
(m niej o 1 8,824.000) , lom bard papierów  
4 9 ,354 .000  (raniej o 2 ,147.000). B ankno ty  
wolne od podatków 248,743.009 (w ięcej o
23.810.000).

T e l e g r a f o w a n y  f c u r s  w i e d e ń s k i
W ie d e ń , 19 czerwca 1900. Z am knięcie  

giełdy (Schlusscourse). Godzina 3 m inut 
A k cre  austryaekiego Z akłada k redy t. 698 ' — , 
A kcye w ęgierskiego i& kłauti kredyt. 720 — , 
A keye A nglobanka 8 8 0 '— , A kcye D nionbau- 
ku  57-3'— , Akcye L anderhauku  436*50. Akeye 
B ankrereinn  500*50, A keye isodenered it 908 ' - , 
A keye galicyjsk. Banku hipotecznego 670 — , 
A kcye Kolei państw ow ych 6 7 3 '— . A keye K . - 
lei Południowej 1 2 4 '— , A keye Trsmw&y ;) 
2 9 9 '—, Akcye Tramwaj B) 29;!-— . Ak 
Kolei E lb e tb s l 4 7 6 ' — ” 
nocnej 63B 5 , Akcye 
ckiej, 5 3 5 '— , A kcye Alpi&y 478  56, Akcva 
S im a  M uranyi 5 5 6 — . A kcye P ^ b e g ó  To­
w arzystwa żel. 1848-— , A kcye Fabryki b ^ t i  
359 —, A kcye T u reck ie  ty toniow e 2 8 5 '— , 
O b lig ac je  w ęg iersk iej indo.yunizacfi 91*40, 
R enta m ajow a 97*80, A u stry aek a  R en ta  koro­
now a 97-45, Węgierska R en ta  koron. 91 25,

A ke ? 0

jse rm o w ii-

od i. -Asty .tow. kredytow ego ziem. 91*30 
pro. L isty  B a ak n  krajow ego 98' — , 4V.< pro. 

i. L isty  B anku  krajow ego 99*—, 4 prc. Li- 
s ty  B anku hipotecznego 92' — , 4 1/, prc. L isty  
Banku h ipotecznego 98*50, 5 p re. L isty  B an­
k u  hipo tecznego  109 50, 4  prc. Galie. Obii- 
gaeye p ropinacyjne 95-75, 4 pre. Gal. poży­
czka k raj. z r. 1883 91 95, 4 pre. Pożycz;,.a 
m iasta  Lwowa 8 9 '50 , Losy tureckie 108 75, 
M urki 1.18-75, R uble 255-75.

Odpowiedzialny redaktor A d a m  K re e h o w ic c s . i .



Nadesłane.

ICiu
polecamy

Listy kredytowe
(Lettres de Credit)

które usuw ają konieczność noszenia ze sobą 
znaczniejszych kw ot p ien iężnych. L isty  k re ­
dytow e w ystaw iam y pod najkorzystniejszym i

w arunkam i.

S o k a l  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor wy<niatiy. 

Złocenia z orowmcyi wykonywujeaty 
odwrotny pocztą...

Wszech nauk lekarskich

Br. Władysław Borzęcki
ordynuje od godziny S do 5 po poi. 

ni. Grodzickich 6, I. schody.

Prsyfeeltali &9 Lwows
Ii.' i 18 czerwca 1800 

B O T E L  I M P E R I A  L
PP. M. Podlewskie z Czarnie, 0. Trembało- 

wicz z Przemyśla, W: Szumski z W arszawy, K. 
Dziatyski z Kijowa, S. Korysiewioz z Odenbergu, 
T. Kołaczko ski z Jass, K. Zamłynowicz z Roman, 
K. Kaliński, z Paryża.

Wystawy i Muzea,
N ie u s t a j ą c a  W y s ta w a  zjednoczonego i 

T ow arzystw a przy jació ł sztuk p ięknych  we 1

Lwowie, przy  placu św. D ucha 1. 10, p ierw ­
sze piętro, je s t  o tw arta  codziennie od godziny 
10 przed południem  do godziny 5 po południu. 
W stęp cd osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w  dnie pow szednie 80 ct. — D la członków 
w stęp wolny.

Muzeum przem ysłowe m iejskie
o tw arte  codziennie (z w yjątkiem  poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i św ięta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka m uzealna 
o tw arta  codziennie od godziny 11 przed po­
łudn iem  do godziny 3 po południu  (w  niedzielę 
i św ięta od godziny 10 do godziny 1). —  
W stęp w dnie pow szednie 20 ct., w niedzielę 
wolny.

Muzeum im ien ia  Lubomirskich.
W  dnie powszednie o tw arte  od godziny 9 do 
l  z południa, we w torek i p ią tek  od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem  od 
godziny 11 do 1.

Zakład narodowy im. Ossolińskich.
Biblioteka o tw arta  codziennie od godziny 9 
rano  do godziny 2 po po łudniu  z w yjątkiem  
niedziel i św ią t uroczystych. —  G abinet m o­
net i m edali polskich  o tw arty  je s t d la  zw ie­
dzających codziennie w  godzinach urzędow ych, 
a nadto  we w torki i p iątk i także od godziny 
3 do 5 po południu.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
m ysłu  krajow ego o tw arta  codziennie w  dom u 
niegdyś B iesiadeckich (p rzy  placu H alickim ). 
W stęp w olny w  poniedziałek, czw artek i p ią­
tek, w inne dn ie !0  et. —  W szystkie przed­
m ioty na sprzedaż.

Muzeum im. Dzieduszyckich przy 
ulicy T eatralnej 1. 18 o tw arte  w  św ięta i n ie ­
dzielę od godziny 10 rano do godziny 1 w po­
łudn ie  —  we środę i piątki od godziny 11 
przed południem  do 2 po południu. W stęp 
w olny. P rzew odnik  kosztuje 30 ct.

C E N N I K
l wowskiej Izby handlowej i przem ysłowej
Lwów, dnia 19. czerwca 1900.

I. Akoye za sztukę.

płacą

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.) 
Banku gai. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.).....................
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koroni . . . . .
Kol. L w ów -C zerń.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł.(400k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł.(400 k.)

IX. L isty zastawne za 100 K. '
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z lU°/0 pr.

„ „4V7o „ los. w 50 1. . ®
„ „ 4°/0 „ „ 60 1. Po 300 K. ®
„ kraj. 41/a°/o w. a. los w 511.
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierwsza *
e m i s j a ) .................................^

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/a 
los w 411/* la t . . . .  3 
4°/o los w 56 lat . . . a

III. Obligi za 100 K. t,
Gal. funduszu propiuae. 4% w. a. s  
Buków, funduszu propin. 5% wa. 
Komunalne Banku kr. 5°/o (2em.) s, 

n „ »41/a°/o(dem-) <x>
Komunalne banku kr. (4em.) 40°/0 & 
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6®/, wa. z r. 1873 

„ „ 4% po 200 koron
z roku 1893 .....................

Pożycz, m. Lwowa 4 po 200 kor.
IV. Losy.

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i .....................
20 fra n k ó w k a ..............................■
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych. 
100 marek niemieckich . . .

p łacą żądają 
w alutą koron. 
K. h. K. b.

071 — 

350 -  

421 -  

534 —

475 -  

400 -

677 

360 

425 —i

540 -
150

490 -

430 —

109 30 110
98 30 99 -
92 — 92 70
99 — 99 70
93 -  93 70

93 93 70

93 50 94 20
91 20 9). 90

85 50 86 20
 102 — ;

100 — 100 70 
99 50 100 20 
93 -  93 70
93 30 94 -

102 —  —

92 — 92 70
89 — ------

127 — ------

11 30 11 45
19 20 19 40

3-54 -  258 — 
255 50 257 _  
118 30 118 90

158.75
1 9 8 .-
1 9 8 .-

żadają 
170.50 
135 -  
159.75 
2 0 0 .—  
2 0 0 .-

2 9 8 .-  - . -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 17. czerwca 1900.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity  dług państwa w banknot.

m a j- i is to p a d ............................................97.85 98.05
lu ty -sierp ień  , ................................ 97.85 98.05

Jednolity  dług państwa w srebrze

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 168.50 
,, „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 134.50
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen, państ. 120 
zł. 5 p re .................................................

B. Bług państwa (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentow anych krajów koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r .......................................... 116.15 116 35

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 97.30 97 50

C. Obligac-ye kolejowe.
Koi. Arcyks. A lbrechta za. 100 zł. 4 pr. 95.50 —.— 
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne 

od podatKU za 100 zł. 4 pr.
,, za sO0 zł. mk. 53/4 pr. (ostemp. 
afceye) . . . . . . . . . .

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5V4 p r................... .....

Koi. Areykś. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akeye) 5 pr. . . .

© M A gaoyg pierwszeństwa (kolejowe).

Koi. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. —
w złocie za 200 zł. 5 pr. . —. —

Kol. Czeskiej zuch. za 200, 1000 i
5000 7,1. 4 r,r.......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1.895 za 400
kor. 4 pr. . . ................................

Kol. bukowińskiej loka,ln. za 400
kor, 4 p r ..............................................

Kol. gal. Karolu Ludwika za 200
100 zł. 4 p r.........................................

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r................................

Kol. Arcyks. R u d o lfa  (Salzkammer- 
gnt) za 400 marek 4 pr. . . .

i ł .  B lag - p a ń s t w a  (krojów korcu
Wgg. z h ta  renta za 100 zł. 4 pr. 115.85 116.05 

„ „ „ w wal. kor za 200
,, kor. 4 p r........................................
„ obi. prop. za 100 zł. 4*/s Pr - 
„ obi. pr. regu ł Cisy za 100 zł. 4°/0 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 k.)
„ „ „ za 50 zł. (100 k.) .

E .  O b iig a o y e  iudenmizaeyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 92.50
Węgier za 100 zł. 4 p r ............................. 91.75

T.  Inne publiozne poiyozki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r.................................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 189-3 los

za 200 kor. 4 p re .............................. — 94. -
obl. propinacyine los

113.30 

493.— 

120.— 

95.40 

422 -

95 60 

95.60 

95.25 

95.30 

9 5 . -

114.30

497.—

120.60

96.50

423.50

==| 
96.40 I

98.601

96.25!

96.L01

9 6 . - 1

lerskjej j

91.35
9 8 . -

138.50
158.50 
1 5 8 .-

250. -  
106 50

91.55
98.90

139.50
159.50 
1 5 9 .-

93.50 
92 55

2 5 2 ,-
107.—

płacą żądają
Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.    —. —

„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr. 91.50 92.50
„ obi. prop. z r. 1889 za 100 zł. 4 pr. 95.25 96.25

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr......................................... 88.— 90.—

Renta włoska za 100 lirów  (96 kor.)
4 p r................................................ : . —

Pożycz, sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. 74 — 75.—
Tureckie obi. prem . kol. za 400 frank. 110.50 111.50

CL Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne
(za 100 zł. Nom.)

Anglo. Austr. banku los.w301.4l/spr. 99.50 —.—
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr. 94.20 95.20

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 238 50 240.50
„ „ „ „ 1889 3 pr. 234. — 235.50

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 103.20 103.70
„ „ „ „ los 4 pr. 95. -  95.40

Gai. akc. ban. h ip -10 pr. prem. los 5 pr. 109.50 110.—
„ „ ,, „ J os. 50 la t 41/* pr. 98.50 99.50
„ „ o „ „ 60 lat za 200
koron 4 p r..........................................  92.— 93.—.

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat. 93.— 94.10
„ „ „ „ 4 pr. Ins. 41 lat. 94.60 9 5 . -
„ „ „ „ 4  pr. stare . . 93.50 94.50
„ ,, „ „ 4 pr. za 200 kor. 9.1.10 9L.50

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4 '/a pr. 511/, lat zwrotne . . . 98.75 99.25

Banku krajowego oblig. komun. 2
Kinisya 5 p r . ..................................... 93.90 100.40

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 43 la t za 300 kor. 4Ł/» pr- 99.50 100.50

B anltukraj.losy 57’/* 1. z a 390 kr. 4 pr. 93.— 94.—
„ ,, obi. kol. Io:s.za200kr. 4 p r  93.— 94.—

Austro-weg. banku 407* lat los. 4 pr.. oa rA an
„ „ „ 50 lat lor 4 pr. ( 'U S0

H . O b l lg a o y a  z prawem pierwszeństwa zalOOzł.noin.
Czeskiej kolei. półn. za 300 zł. 5 pr. —.— — .—
Tow. żegl. par. no Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr. . ' .....................................  105.50 103.50
Tow. żegl. par. poDun. Ern. zl396 4pr. 107.50 109.—
Kolei połn. ces.Kerd. ena. z r  1.886 4 pr. 98.99 99.50

„ „ „ „ „ „ 1887 4pr. 99.40 100.40
„ „ „ „ „ „ 1888 4pr. 98.70 99.30
„ „ n ,, „ B 18014pr. 98.90 99.40

Kol. Lwów Czer.-Jassy z r .1884 z a 300
łz. p r......................................  86.75 87.25

Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr. . . . , .......................  93.10 94.—

Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr. — — ,— 
Węg. gal. kolei eni. 1870 za 200 zł. 5 pr. 103.75 104.7-5

* „ „ 1878 za 200 zł. 5pr. 103.— 104.—
B n ,  „ 1887 za 200 zł 4 pr. 9 3 . -  93.90

J.-L o s y  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiiica) 5 zł.
Z akład kred. dla h. i p. 100 z ł.,
Olary 40 zł. mk................................
Pożyczka m. Insbruku 20 zł.
L ost m. Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . .

Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. aro. Rudolfa 10 zł. . .
Salina 40 zł. mk................... .....
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. mk.............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. , 

„ „ TryestulOO złmk4‘/»pr.
„ „ 5 0  zł. 4 pr.

W aldstein 20 zł. mk. • . . . .

S ?
63.50 

175.25
60.50 

1 8 3 .-  
130.—

1 7 5 .'-
178.—

ż|dają

65'50 
177.25 
61.50 

1 8 5 .-

S .  Akoye banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 koron . . 281.50 283 50
Peszt, banku haudi. 500 zł. . . . 2650 — 2655.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 707.75 708.75
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 7 2 6 .-  728.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 1420.— 1430.—
lal. banku hipot. 200 z ł..................  672.— 675.—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 352.— 360.—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 441.50 442.50

„ Austro-węg. 600 z ł.................. 1746.— 1752.— -
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 578.— 580.— 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 261.— 261.25 
Ziynostenska banka 100 zł. . . . 259.25 259.75

L. Akoye Przedsiębiorstw  transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 400.— 410.—

„ „ „ akoye zakład 200 zł 304. — —
Kolei półn. ces. Ferdyn.1000 zł.rnk . 6320.— 6340.— 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200zł. —
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw. 200 zł. —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 536.— 537.— 
„ wschodn.-galic.-iokaln. 200 zł. . 392.— 400.—
„ państwowych 200 zł......................—
„ południowej 200 z ł.......................—. — —.—
„ węg. galic. I. 200 z ł.................... 411.— 415.—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mb. 748.— 752 —
M. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B rus 100 zł. 964.— 965.— 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 1080.— 109U — 
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 483.— 484.— 
Prazkiego tow. Żelazn, p rz e m . 2 0 0  zł. 18e s — i37a —
aebodniay 500 kor................................ 1710.— 1720 _
Toreck. zarz. tytonie?/. 500 frank. — —.— 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 414.— 430. -

N. W E K S L E .

13 -  1 4 -
3 9 5 .-  3 9 7 .-  
129.75 1-30 75

64.50 66.50
69.50 71.50
48.— 51.—

132 -  133.50

Berlin za 100 marek -5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 fran .................................
Petersburg za 100 rubli 51/, pr.
Niemieckie b a n k i ................................
Włoskie b a n k i .....................................
Francuskie b a n k i ................................
Szwajcarskie banki . . . . . .

O. W A L E T Y .

118.57
242.15

118.75
242.30

20-markówka . . . 
Rosyjski półim periał 
Niemieckie banknoty 
Włoskie banknoty za 100 lir.

96.35 96.45

90.75 90’95

95.80 9 6 ! -

11.37 11.41

19.29 19.31
23 72 23 80

118*57 118.75
90 75 90.95
2.56 2.56

Rewizję losowań listów zastawnych, obligacyj i losów,
przeprowadzają bezpłatnie ’ ykal i ! ii!
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Rozmaite obwieszczania.
L. cs. T. 27/00 2 (4969  3 - 3 )

C. k. Sąd krajow y we Lwowie, w draża 
na prośbę p. Zenobii Polanow skiej z dnia 3 ’. 
kw ietn ia 1900 1. cz. T. 27/00 1 postępow anie 
am ortyzacyjne cc do zaginionej książeczki 
galic. Kasy oszczędności N r  17.096 n a  115 
kor. 12 hal. opiewającej, n a  im ię Rseńki K ul­
czyckiej w ystaw ionej, w łasność p. Zenobii Po­
lanowskiej stanow iącej i wzywa posiadacza tej 
książeczki, aby w przeciągu 6 m iesięcy od 
dn ia trzeciego ogłoszenia tego edyktu w  Ga­
zecie lwowskiej, książeczkę tu tejszem u sądowi 
przedłożył lub p raw a swe do niej wykazał, 
gdyż w przeciw nym  razie po upływ ie tego 
czasokresu, książeczka ta  n a  ponow ne żądanie 
proszącej uznaną będzie za um orzoną.

Lw ów, dn ia 7. m aja 1900.

i 2. Policy 1. 7653 z daty  Kruków dnia 
j 27 stycznia 1878, opiewającej n a  k ap ita ł 500 zł.

Policy 1. 7655  z daty  27 styczn ia  
! 1878, opiewającej n a  kap ita ł 500 zł. i

4. P olicy  1. 10 .336 z daty Kraków, dn ia 
19 m arca 1881, opiewającej na kap ita ł 5 0 
z ł . aby takowe w przeciągu 1 roku 6 tygodni 
i 3 dni licząc od dn ia ostatn iego ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie lw ow skiej, tem  pewniej 
w tu t. sądzie okazał, ileże po upływ ie pow yż­
szego te rm inu  na ponow ne żądanie p. F e r ­
dynanda G ąsiorow skP go pow ołane police za 
um orzone uznane zostaną.

Kraków', dn ia  20. m aja 1900.

L. cz. T. 26 /0 0  2 _ (4945 3 - 3 )
0. k, Sąd krajow y oddz. VI w K rakowie 

w zywa każdego, k t by się znajdow ał w po­
siadaniu polic assek u racy jn y ch  w ystaw ionych 
przez Tow arzystwo W zaj. U bezpieczeń w K ra­
kowie a m ianow icie:

1. Policy 1. 2857 z daty  K raków  dnia 
25 lutego 1873, opiewającej n a  kap ita ł 10 )0  zł.

L. cz. IV  |® 7  97 12 (4918 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy oddział IV  w T a r­

nopolu ogłas-za, że Beile czyli Libe Beile dw. 
im. W aeh tel zam ężna G oldberg zm arła  w  T a r ­
nopolu dn ia 25 lutego 1872 rez pozostaw ienia 
rozporządzenia ostatn iej woli. Gdy sądowi 
m iejsce pobytu A lty  S chonhau t i P u ch li G o 'd- 
berg  do spadku w edług  ustaw owego porządku 
dz edziczenia pow ołanych w iadom em  nie jest, 
w zyw am y je , by w przeciągu jednego roku 
licząc od dn ia  dzisiejszego zgłosiły  się w sądzie 
tu tejszym  i w niosły  oświadczenie do spadku, 
w przeciw nym  razie spadek  ze zgłaszającym i 
się spadkobiercam i i ustanow ionym  dla n ie ­

obecnych A lty  S chonhau t i R uchli G ldberg  
kurato rem  adw okatem  dr. Jonaszem  M antlem  
p ertrak tow any  będzie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 19. m aja 1900.

L. cz. E . 593 00 1 (5128)
Dla M ikołaja D uda n ieznanego z m iejsca 

pobytu w spraw to H ersch a  B uchenbaum a to ­
czącej się przed c k. sądein pow iatow ym  w 
Lisku pzzeciw n iem u o 22 kor. 52 hal. zpn. 
m a być doręczoną uchw ała  z dnia 3. m aja 
1900 1-. cz. E ‘ 593/00  1, k tórą dozwolono p rzy ­
m usową licytacyę llx z połowy realności lw h. 
3*3 i V* części realności lw h 34 gm iny  Be- 
reska M ikołaja D uda w łtsn y o h .

Poniew aż niewiadom o gdzie tenże M iko­
ła j D uda przebyw a, ustanaw ia się w celu 
strzeżenia tegoż p~aw, ku ra to ra  w osobie P. 
adw. dra Ja n a  S tru tyńsk iego  w L isku.

T enże kurator zastępyw ae będzie tegoż 
M ikołaja Dudę w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się n ie  zgłosi lub pełnom ocnika nie zam ianuje.

O. k. S ąd  powiatowy, O ddział IV .
Lisko, dn ia 3. m aja 1900,

L. cz. O. I. 95/00 1 (5062  3 - 3 )
Przeciw  niew iadom em u z życia i m iejsca 

pobytu Iw anow i Czyr, synow i O lecha i innym  
w niesionym  został do c. k. sądu powiatowego 
w Lubaczowie O ddział I. przez K atarzynę z 
Ozyrów Sm aluch, Ilk a  Czyr i H asię z Ozyrów 
Radaw iec pozew o w łasność i in tabulacyę ciał 
hip. 1. 52 i 54 g m iny  kat. Dzików.

N a podstaw ie pozwu w yznaczono audy- 
encyę do ustne j rozpraw y procesowej na dzień 
26. czerw ca 1900 o godz. 8 rano w sali roz­
p raw  N r. 10.

Celem  strzeżenia praw  niew iadom ego z 
życia i m ie jsca pobytu  Iw a n a  Czyr, syna O- 
leeha, ustanaw ia się P . Józefa H ow orkę adw . 
w Lubaczowie, kuratorem .

T enże kurato r zastępyw ae będzie n iew ia­
dom ego z życia i m iejsca pobytu Iw ana  Czyr 
syna  Olecha, w rzeczonej spraw ie n a  jego 
koszt i niebezpieczeństw o, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnom ocnika n ie zam ianuje.

O. k. Sąd pow iatow y, Oddział I.

Lubaczów, du ia 16. m aja 1900.
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i N ieruchom ość powyższa, w ystaw iona n a  ; W adyum , k tó re  m a być złożone, w ynosi
| licytacyę, je s t ocenioną n a  817 zł. \ 280 koron.
i N ajniższa cena w ynosi 211 zł. 83 ct., j Oferty m ają  być w ystaw ione n a  przepi-

L . cz. E . 114 00 (2) (5014  3 — 3) j poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do | sanym  druku i w niesione opieczętowane naj-
Na żądanie G abryela D zierw y, odbedzie i skutku. j dalej do 21. czerw ca_ 1900 do godziny 12

się dn ia  28. czerw ca 1900 o godz. 9 przeć W arunki licytacyjne i odnoszące się do j w południe, u N aczeln ika c. k. D yrekcyi o-
południern, w sądzie niżej w ym ienionym , w I ta ż e  nieruchom ości dokum enta (w yciąg  tabu- j k ręgu skarbowego w P rzem yślu ,
b iurze N r. 3, lic y ta c ja  realności lw h. 63 ) la m y , w yciąg katastra lny , protokoły ocenienia | Oferty nie zaw ierające zobow iązania się
w Dębowy. i t. d .) może każdy, m ający chęć kupienia, i do prowadzenia trafik i bez połączenia z in -

N ieruchom ość, w ystaw iona n a  licytacyę, j przejrzeć podczas godzin urzędow ych w sądzie j nam  przedsiębiorstwem  , n ie  będą uwzglę- 
je s t oceniona na 3957 kor. 94 hal. aiżej w ym ienionym , w biurze N r. II. j dnione.

N ajniższa cena wynosi 2632 koron, . Takie praw a, w obec k tórych  n in ie jsza  j C. k. Dyre-kcya okręgu skarbow ego, 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zglo- j P rzem yśl, dnia 10. czerwca- 1900.
skutku. * i sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r- j ___________

W arunk i licytacyjne, i odnoszące się dp I m inie lic y ta cy jn y m ,_ inaczej roszczenia te g o !  
tej nieruchom ości dokum enta (w yciąg tabu- rodzaju co jo  sam ej n ieruchom ości m e m o- j L . cz. E . 474/00 (o ) (5103  2 — 3)
la rny , w yciąg ka tastra ln y , protokoły ocenienia ! &fyby być już ze skutkiem  podnoszone. j _ D nia 18. lipca 900 ô  godz. 8_ przed
i t. d.) może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędow ych, w są ­
dzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 3.

T akie praw a, w  obec k tó ry ch  niniejsza 
licy tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  
term in ie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości n ie  m o­
g łyby  być już  ze skutkiem  podnoszone.

" W yznaczenie te rm in u  licytacyjnego n a ­
leży zanotow ać n a  karcie ciężarów  wykazu 
hipotecznego dla w zm iankow anej n ie rucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.

B rzostek, dn ia 9. m aja  1900.

L. cz. E . X X ł. 221/00 (6) (5037  3 - 3 )
D nia 2. lipca 1900 o godz. 3 po po­

łudn iu  odbędzie się w sali N r. 1 sądu tu te j­
szego, licy tacya realności pod lk. 3 9 0 9/4 we 
Lwowie lw h. 313 Dz. I II . ks. gr. d la  gm iny  
m iasta  Lwowa objętej t. j .  parceli g run tow ej 
1. kat. 5599/2 z przynależnościam i.

Dom z przynależnościam i oceniono na 
10.704 kor., g ru n t n a  2128 kor.

N ajniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąp i, -wynosi 6770 kor. 67 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 
ku m en ta  przejrzeć m ożna w sądzie tu tejszym , 
biuro N r. 17.

Takie praw e, w  obec k tó rych  n in iejsza 
licytacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do °ądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r­
m inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości nie m o­
g łyby być ju ż  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  p raw a lub 
ciężary na powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępowa- 
k1!1 y ^ eyjnego  pow staną, zaw iadam iane 
bę ą o _ dalszych w ydarzeniach tego  postępo­
w an ia  je  ynie przez prZybicie n a  tablicy  są ­
dowej, je s  i nie m ieszkają w  okręgu sadu  n i­
żej w ym ienionego i n ie W8fca,^  tem uż "sądowi 
pełnom ocnika o doręczeń, w  siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I ., Oddział XXI.
Lwów, dnia 25. m aja  1900.

r, d la  k tó rych  jakie p raw a lub j p o łu d n ico , odbędzie -się w biurze N r. IV. 
oowyższej n ieruchom ości bądź j sądu tutejszego, ii ytacya_ 1/4 nie,wydzielonej

Te osoby,
ciężary n a  powyższej „ s .  . . . .  „ ____ ..
obecnie już  istn ieją, bądź w toku postępow a- części realności objętej lw h. 243 ks. gr. g  
fiia licy tacy jnego  powstaną, zaw iadam iane ‘ ' ^ -•
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w ania jed y n ie  przez przybicie n a  tab licy  są­
dowej, je ś li  n ie m ieszkają w okręgu sądu  n i ­
żej w ym ienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

k. Sąd powiatowy, O ddział II. 
Krakowiec, dn ia 11. czerw ca 1900.

L. cz. E . 79/00 (4) (5104  2 - 3 )
D nia 27. czerwca 1900 o godz. 9VS 

przed południem , w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze N r. 3 w F rysz taku , odbędzie 
się licytacya posiadłości lw h. 111 g m in y  Ko­
byłę, A braham a B odnera, w raz z p rzynale- 
żnuśeiam i.

N ieruchom ość, w ystaw iona n a  licytacyę, 
je s t ocenioną n a  1840 kor., przynależności 
zaś n a  60 kor.

N ajniższa c- na  wynosi 1266 kor. 66 k., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licy tacy jne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  tabu­
la rny , wyciąg ka tastra lny , protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, m sjący  chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędow ych w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. 6.

0 . k. Sąd pow iatowy, Oddział II.
F ry sz tak , dn ia 2. czerw ca 1900.

m.
kat. Potoczek, z przynależytościam i.

. N ieruchom ość tę oceniono na 277 kor. 
50 hal.

N ajniższa cena, niżej k tórej sprzedaż 
n ie nastąpi, wynosi 184 kor. 63 h.

W arunki licytacyjne i in n e  odnośne do- 
kum enta  przejrzeć można w sądzie tu tejszym , 
w biurze IV.

Takie prawa, w obec k tó ry ch  nin iejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy  zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r­
m inie licytacyjnym , _ inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchom ości n ie  m o­
g łyby  być ju ż  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  pońgyższej n ieruchom ości bądź obec­
nie już istn ieją , bądź w toku postępow ania 
licy tacy jnego  pow itaną, zaw iadam iane będą 
o dalszych  w ydarzen iach  tego postępow ania 
jed y n ie  przez przybicie n a  tab licy  sądowej, 
je ś li nie m ieszkają w okręgu sądu niżej w y­
m ienionego i nie wskażą tem uż sądow i peł­
nom ocnika do do liczeń , w siedzibie sądu  za­
m ieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV .
Śniatyn, dnia 29. m aja lB O .

L. cz. E  10/00 (5f)57 2 - 2 )
D nia  i 3. lipca 1900 o godz. 10 przed 

południem , w sądzie tu tejszym , odbędzie się 
lipytacya realności obj. wh. 90 gm iny  Borki 
m ałe, składającej się z 5 m orgów  gruntu .

N ieruchom ość ta  je s t ocenioną n a  2100 
koron.

N ajniższa cena w ynosi 1400 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W aru n k i licy tacy jne (w yciąg  .tabularny 
w yciąg  katastra lny , prot kołv ocenienia i t. d.) 
może każdy przejrzeć podczas godzin urzędo­
w ych  w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze 
N r. II.

T akie praw a, w obec k tó rych  n in iejsza 
licy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy  w yznaczonym  te r­
m in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości nie mo­
g łyby  być już  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  p raw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie ju ż  istn ieją, b dź w toku postępowa- 
w aw a licy tacy jnego  powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach  tego postępo­
w ania jed-ynie^ przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie  m ieszkają vr okręgu  sądu n i­
żej w ym ienionego i nie w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
m ieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, O ddzia łp i.
G rzym ałów , dnia 31. m arca 1900.

L. cz. E . 523/99 (4 ) . (5060 2 - 3 )
N a żądanie ogólno rolniczo-kredytow ego 

Zakładu dla Galicyi i Bukow iny w likw idacyi 
Lw owie, zastąpionego przez dr. Leona 

Paw ęckiego we Lw'owie, odbędzie się dn ia 7. 
sierpnia .9 0 0  o godz. 9 rano, w sądzie niżej 

m ienionym , w biurze N r. II., licytacya re- 
a |ności lw h . 402 ks. g r. gm . kat. Bonów 
objętej.

u. cz. E . 17/00 (9) (5045 2 - 3 )
N a  żądanie au s tr  ceatr. B anku kredyt, 

ziem sk. w W iedniu , zastspiónego przez adw. 
dr. T adeusza B ednarskiego w K rakow ie, od­
będzie się dn ia 27. sierpnia L 0 0  o godz. 9 
przed południem , w  sądzie niżej w ym ienionym , 
w biurze N r. 22, licytacya dóbr tab. Gierczy- 
ce lw h. 150 ks. tab. krak . objętych,- w powie­
cie bocheńskim  położonych, z budynków  m ie­
szkalnych i gospodarczych, tudzież gruntów  
sk ładających  się, wraz z przynależnościam i, 
sk ładającem i się z inw entarza żywego i m ar­
twego, w  protokole z dn ia 26. i 27. czerwca 
1900 bliżej opisanych.

N ieruchom ość, w ystaw iona n a  licytacyę, 
je s t cceniona n a  1 6 0 .9 2 8 '-kor. 67 h., p rzyna­
leżności zaś n a  8 .726  kor.

N ajn iższa cena w ynosi 113.108 kor. 
12 h ., poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie 
do skutku.

W aru n k i licy tacy jne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  tabu­
larny , w yciąg ka tastra lny , protokoły ocenienia 
i t. a .)   ̂ może każdy, m ający chęć kupienia, 
p rz e jrz e ć . podczas godzin urzędow ych w s ą ­
dzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 28.

Takie praw a, w obec k tó ry ch  nin ie jsza w biurze N r. 22.

L. cz. S. 2,99 (132) (5046 2 - 2 )
W  dniu  10. lipca 1900 o godz. 10 

przed południem , odbędzie się w sali N j |  6 
e. k. Sądu krajow ego cyw ilnego w Krakowie 
publiczna dobrow olna sprzedaż realności w 
Krakowie przy ul. Radziwiłow skiej pod i. or. 
5 położonej, N r. konskr. 235 dziel. VI, wyk. 
h ip . 1. 2055, do m asy konkursow ej B ernarda  
K ornblum a n a !eżącąj.

Cena wyw ołania, poniżej k tórej realność 
powyższa sprzed& n^nie będzie, w ynosi 54.000 
kor., wadyum  5 40 ) kor.

Dalsze w arunk i lieytacyi i w yciąg h ipo ­
teczny p rzejrzane być m ogą w kaneelary i 
oddziału V I. tutejszego sądu krajowego.

C. k. Sąd krajow y.
Kraków , dum  28. m aja 1900.

K om isarz konkursow y.

L. cz. E . 6443/99 (6) ( 5 i l 3 )
D nia  23. lipca 1900 o godz. 11 przed 

południem  odbędzie się w biurze N r. 51 sądu 
tutejszego, licytacya połow y realności lw h. 
266 gm iny  Przem yifi, ś. p ks. W iktora Ki- 
werowica w łasn e j.

Tę połowę realności oceniono n a  10472 
kor. 28 hal.

N ajn iższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, w ynosi 5236 kor. 14 hal.

W arunki lisy tscy jn e  i inne, odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym ,

kor. 88 hal., dotyczące części przynależności 
zaś n a  60 kor. 75 hal.

N ajniższa cena w ynosi 1075 kor. 7 5 %  k ., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunk i licytacyjne, n in ie jszem  za­
tw ierdzone, i odnoszące się do tej n ie ­
ruchom ości dokum enta (w y c ią g  ta b u la r­
ny, w yciąg ka tastra lny , protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są ­
dzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 10.

Takie praw a, w obec k tó rych  nin iejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej p rzj wyznaczonym  te r­
m in ie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego ro ­
dzaju co do samej n ieruchom ości nie mogłyby 
być już  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jak ie  praw a lub cięża­
ry  na pow yższych częściach n ieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępowa­
nia licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane bę­
dą o dalszych  w ydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie n a  tab licy  sądo­
wej, je ś li n ie m ieszkają w oaręgu  sądu  n i­
żej w ym ienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, O ddział V.
P eczeniżyn, dnia 6. czerw ca 1900.

L. cz. E . 447 ,00  (5 ) (5124)
N a żądanie A ntoniego Stopyry, zastą­

pionego przez adw. dr. Dym idowicza, odbędzie 
się dn ia 13. lipca 1900 o godz. 10 przed 
południem , w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze N r. 13, licytacya realności h ip . wyk. 
1.; 561 ks. gr. gm . kat. Brzoza Stadnicka obję­
tej, M aryanny  Guzowej w łasnej.

N ieruchom ość, w ystaw iona n a  licytacyę, 
je s t oceniona na 600 kor.

N ajniższa cena w ynosi 400 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż m e przyjdzie do 
skutku.

W arunk i licy tacy jne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta może każay, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędow ych w  sądzie niżej w ym ienionym , 
w biurze N r. 13.

Takie praw a, w  obec k tó rych  niniejsza 
licy tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy  wyznaczonym  
term inie licy tacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości nie mo­
g łyby  być ju ż  ze skutk iem  podnoszona.

Te osoby, dla k tó rych  jakie p r iw a  lub 
ciężary n a  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie ju ż  istn ieją , bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego pow staną, zawiadam iane bę­
dą o dalszych  w ydarzeniach tego postępow ania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu n żej w y­
m ienionego i n ie  wskażą tem uż sądowi pe ł­
nom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
m ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 111.
Ł ańcu t, dn ia 2. czerwca 1900.

licytacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r­
m inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości nie m o­
g łyby być ju ż  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku postępowa­
n ia licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane bę­
dą o dalszych w ydarzeniach t l | o  postępow a­
n ia jed y n ie  przez przybicie n a  tab licy  sądo­
wej, jeśli nie f tftbszkają  w okręgu  sadu niżej j m e jedynu

Takie praw a, w obec k tórych niniejsza
licy tacya byłaby niedopuszczalną zgło-

do sąd u  najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości m e m o­
g łyby  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  prawa lub 
ciężary n a  powyższej niaritehom ości bądź 
obecnie już isin ieją, bądź w7 toku postępowa 
n łjj licy tacy jnego  p ^ s t a n ą .  'źawja&Łnnac* bę­
dą o d M y e h  w ydspfeniaoh t-go  postępowa- j

u  cz. E . 876/99 (13) n i 5 1 u )
N a żądanie M ikołaja Szymeczki i tow  

w K oniuchach, zastąpionych przez pełnom o­
cnika adw. dr. Pohla w Brze .a n a c l, odbę­
dzie się dnia 6. lipca 1900 o godz. 9 przed 
południem , w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze N r. 2 w Brzeźanach, reh cy tacy a  rea l­
ności objętej wyk. hip. 1. 962_ ks. g r. gm iny  
kat. Komuchy*, wraz z przynależnościam i, sk ła ­
dającem i się z inw entarza żywego i m artw ego.

Nieruchomość_ powyższa, w ystaw iona na 
licy tacyę, je s t oceniona n a  3014 zł. 22  ct., 
przynależności zaś na 169 zł. 70 ct.

Najniższa cena wynosi 2122 zł. 6 i y 3 c t., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
sku tku

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta (wyciąo- tab u ­
larny, w yciąg k a tas tra ln y , protokoły oceocenienia

w ym ienionego i nu
pqż!?vz ńfeyfeicie na ta A ic f isą u o -

. . .  a  ki . niże.! '■ ’■
pełnom ocnika do doręczeń, 
zamieszkałego.

0. k. Sąd krajowy, O ddział V III. 
K raków , dn ia 26. m aja 1800.

/skaża Cehmż sadowi I woj. jeśli n ie  m M & kaia TO okręgu sąd/ ° . . . . .  Ł ! - - ■ \ , ' ■  3 ..monego i me w
A,

każj. tem uż sądowi peł- • sić do
{ n o i m i f t i m  do doręczeń, 

in ifśz la p g o .
0 . k. Sąd* powiatowy, Oddział V III. 

P rzem yśl, dnia 6. czerwca 1900.

uu

L. 14789. (5095 2 - 2 )   " ......
O B W IESZC ZEN IE . j L . cz. E . 16- 6/99 4 t <5 H 8 )

U stanow iona obecnie w P rzem yślu  p r z y j  N a ż ą d a n i e  J a n a  Miczko, sto uu za w e-
ulicy M ickiewicza N r. 5 (n a  B ram ie) t r a f ik a ; czeaiżynie, odbędzie się dnia 27. lipca l9vU 
ty ton iow a będzie obsadzoną w drodze publi- j o godz, 8 przed p o ł u d n i e m  w sądzie m zej 
cznej k o n k u re n c y i. T rafikę tę  w ykonyw ać j w ym ienionym , w biurze N r. 10., licytacya y 40 
w olno tylko w dotychczasow ym  m iejscu  lub  j części realności lwh. 593 ks. gr. gm iny *_at. 
w dom ach  w  najbliższem  sąsiedztw ie leżących, j P eczen iżyn  objętej, W asyla M ichajtuka N y- 

Zysk tra fikan ta  od pobieranego dla tej koły w łasnych , wraz z dotyczącą częścią przy- 
trafik i w czasie od 1. stycznia 1899 do 31. należnościj sk ładających  się- ze szopy, przy-

l i a  1  Q n n  1. r  . .  ;  l / n n i og ru d n ia  1899 m ateryału  tytoniowego w  w ar­
tości 23 .088  kor. 78 h ., w ynosił 2308 kor. 
87 hal.

tu łu , studni, wozu kutego i jednego  konia.
N ieruchom ości względnie jej części w y ­

staw ione n a  licytacyę, są ocenione n a  1552

. ( p raw a, w  obec k tórych  niniejsza
iiCYiiicyii byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić o.o są a a  najpóźniej przy w yznaczonym  te r­
m inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  rao- 
łL jb y ^ b y c  ju ż  ze skutkiem  podnoszone.

i.e osoby, dla k tó rych  jak ie  praw a lub 
ciężary n.& powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie ju ż  istn ieją, bądź w toku postępowa­
nia licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane bę­
dą o dalszych w ydarzeniach tego postępowa­
n ia jedyn ie  przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jc ś ii n ie  m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż sądowi • 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Brzeżany, dn ia 5. czerw ca 1900.

Lwowską Nr. 139 % diii* 20 czorwca 1900.
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L . cz. E . 77/00 (4) (5082  2 - 8 )

D nia 26. lipca 1900 godz. 9 J/2 rano 
odbędzie się w tu t. sądzie, w biurze N r. 8, 
licy taeya realności wh 1006 i 1060 ks. g r. 
gm . Cisiec o b ję ty c t, Szym ona i L iny F arb e- 
rów  w łasnych , ocenionej, a m ian o w ic ie : dom 
m ieszkalny z p rzynal. n a  8150 kor., ogród i 
g ru n t n a  £ 9 7  kor. 36 h.

N ajn iższa cena, niżej k tórej sp rzed ażn ie  
nastąp i, w ynosi 4273 kor.

W arunki licy tacy jne i inne  odnoszące się 
dokum enta przejrzeć m ożna w  sądzie tu te j­
szym, w biurze N r. 1.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
M ilówka, dn ia 5. czerwca 1900.

L. cz. E . 355/00 (4) (5132)
N a żądanie B anku krajow ego król. G a­

licyi i L odom eryi z W ielk iem K s. K rakow skiera 
we Lw ow ie do rąk  D yrekcyi, odbędzie się 
dn ia  13. lipca 1900 o godz. 11 przed połu­
dniem , w sądzie niżej w ym ienionym , w  b iu ­
rze N r. 7 licy taeya posiadłości w yk. hip. 1. 
64  ks. gr. gm . kat. B ojanice objętej, spadko­
bierców ś. p. D aćka Sydora w łasnej, w raz z 
przynależ.eościam i, sk ładającem i się z bydła 
: narzędzi gospodarczych.

N ieruchom ość, w ystaw iona na licytacyę, 
.jest ocenioną na 5000 kor., przynależuości 
zaś n a  315 kor.

N ajn iższa cena w ynosi %  części sza­
cunkow ej nieruchom ości i je j przynależności, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licy tacy jne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (w yciąg  tabu lar­
ny , w yciąg katastra lny , protokoły Ocenienia i 
t. d.) może każdy, m ający  chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędow ych w sądzie 
niżej w ym ienionym , w  biurze N r. 10.

T akie praw a, w obec k tó ry ch  niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu  najpóźniej p rzy  w yznaczonym  te r­
m inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości nie mo- 
g ły b y  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie p raw a lub 
ciężary na powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępow a­
niu licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane bę­
dą o dalszych w ydarzen iach  tego postępow a­
n ia jedyn ie  przez przybicie n a  tab licy  sądo­
wej, je ś li n ie m ieszkają w  okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, dn ia  19. m aja 1900.

L  cz. E. 992/00 (2) E. 1127/00 3 (5116)
D nia 18. lipca 1900 o godzm ie 9 rano, 

odbędzie się w biurze N r. 12 sądu tutejszego 
licytaeya a) połowy realności w hl. 923. N d. 
254 w S try ju , sk ładającej się z parc. bud. 
i b) połowy realności w hl. 924 N d. 233 w 
S try ju , składającej się z parc. bud., nieobjętej 
m asy  spadkowej B eisli P robst, tudzież 1 cyta- 
cya d rugich  połów tych  obu realności, E rn e ­
styny  P robst, zam. H alpern  w łasnych .

W artość szacunkow a każdej połowy re ­
alności ad a) w ynosi 1700 kor., zaś każdej 
połowy realności ad b) 1645 kor.

N ajn iższa cena, niż j  k tó re j1 sprzedaż 
nie nastąp i, wynosi co do każdej połow y re ­
alności ad a) 1184  kor., do każdej połowy 
realności ad b) 1097 kor. 66 b.

W arunk i licy tacy jne i inne odnośne do­
kum enta m ożna przejrzeć w sądzie tutejszym  
w biurze N r. 14,

Takie praw a, w obec Łtóryeh nin iejsza 
licy taeya by łaby  niedopuszczalną, należy zgłó 
sic do sądu najpóźniej przy  w yznaczonym  
term in ie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sa inft nieruchom ości nie m o­
g ły b y  być juz ze skutk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie ju ż  istnieją, bądź w toku postępow a­
nia licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane bę­
dą o dalszych w ydarzen iach  tego postępow a­
n ia  jedyn ie  przez przybicie n a  tab licy  są d o ­
wej, je ś li n ie  m ieszkają w  okręgu  sądu  niżej 
w ym ienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Stryj, dnia 22. m aja 1900.

G. Zl. E . 1187/98 6 (5150)
A u f B etreiben der F irm a  A lb ert 

L ich tw itz  & Comp. in T roppaa, g e r t r e t e n  
dutóh p e n  Adv. H e rm  Dr. F ichm ann., flndet 
ara. 25. Ju n i 1' 00 vorm ittagS w 9, U hr, boi 
dem un ten  bezeiehneten G erichte, Zim rner 
N r. l i ,  d ie Y erste ig eru n g  der ReM iiat G rund- 
b u c b s iE . Zl. 187, K at. Gemeinde K ielichów , 
bestehend  ans G rund . Parz. 194/2 sam m t 
W onnhaus und  1 S talle s ta tt

Die zur Y erste igerung  gelangende Lie- 
genschaften  sind  au f 1513 K ronen  20 h. be- 
w ertet.

Das geringste G ebot betriig t 1008 Kr. 
80  h., un te r diesem B etrage findet ein  Ver- 
k au f n ic h t s ta tt.

Die Y erste igerungsbed ingungen  h iem it 
genehm ig ten  u n d  die au f die L iegenschaft 
sich  beziehenden U rkunden  (G rundbuchs - 
Iiypothokenauszug , O atasterauszug, Scbiitzung- 
protokclle und  s. w .) konnen von den Kauflu- 
lu stigen  bei dem  un ten  bezeiehneten G erichte, 
Z im m eiłN r. o w ahrend  der G eschaftsstunden
eingesehen. -wjprd&n.

Beehte, w elche diese Y erste igerung  un- 
zulassig m achen  w lirden, sind spa testens im 
anberaum ten  Y erste igerungsterm ine vor Be- 
g in n  der Y erste igerung  bei G erich t anzum el- 
den, w idrigens sie in  A nseh u n g  der L iegen­
schaft se lbst n ic h t m ebr geltend  gem ach t 
w erden konnten.

Yon den w eiteren  Y orkom m nissen des 
Y erste igerungsverfahrens w erden die Perso- 
nen , fiir w elche zur Ze.it an  der L iegenschaft 
B eeh te oder L a s te a  begrtindet sind, oder 
im  Laufe des Y erste igerungsverfahrens bn- 
g riinde t w erden, in  dem F a lle  n u r  durch  
AnsciOag bei G ericht in  K enn tn is ge- 
setzt, ais sie w eder im  S prengel des un ten  
bezeiehneten G erichtes w ohnen, noch  diesera 
einen am  G erichtsorte w ohnhaften  Zustellungs- 
bevollraachtig ten  nam haft m achen.

K. k. B ezirks-G ericht, A b th e iłu n g  IY.
Zabłotów , am  27. A pril 1900.

L. cz. E . 779/98 20 
Z astanow ienie postępow ania licytacyjnego.

W prow adzone n a  w niosek S tanisław a 
N ow aka postępow anie iicy tacy jne co do rea l­
ności Iwh. 383 ks. g r. gm . kat. Skowierzyn 
objętej, J a n a  G arantego w łasnej, zostało ża- 
stanow ionem  w skutek  czego te rm in  licy tacy j­
ny  n a  dzień 19. lutego 1900 godz. 9 przed 
południem  w yzńśczory , nie odbył sio.

O. k. S:,d powiatowy, Oddział III .
Bozwadów, dn ia 21. lutego 1900.

L. cz, E. 556/99 (10) (5144)
D nia 10. lipca 1900 o godz. 11 rano  

odbędzie się w biurze N ® 2  sądu tutejszego 
licy taeya realności lwh. 417 ks. g r . gm iny  
kat. P o d h sjee .

W artość tej realności oceniono na 41510
koron.

N ajniższa cena niżej k tórej sprzedać 
nie w olno,/w ynosi 20760 kor.

W arunk i licytacyjne i inne odnośne do- 
kum eata  przejrzeć m ożna w sądzie tutejszym , 

f i  k. Sąd pow iatowy, Oddział V. 
Podhajce, dnia 25. m aja 1900.

L. cz. E . K I I .  8 6 3 /9 9  (9 )  (5 1 4 0 )
2-\ *.■ ^ząuaiiie jGicspozycuyy c, te. Prokurs.- 

toryi S karbu  w  K rakow ie im ieniem  Skarbu 
P aństw a , odbędzie się dn ia 1 ! .  lipca 1900 o 
godz. |gj przed południem , w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze Nr. 50 w K rakow ie 
licy taeya realności pod N k. 109 w Zw ierzyń­
cu położonej wyk. h ip . 1. 132 gm . Zw ierzy­
niec objętej, F ranciszka i E eg iny  Bysiów w ła­
snej, tudzież realności lw h. 506 gm . Zwierzy- 
n i  objętej, .Jana i M agdaleny Kmiecików 
w łasnej, składającej się z parc. g r. 1. 1011 
wydzielonej w toku  postępow ania licy tacy jne­
go z realności lw h. 132" gm iny  Zw ierzyniec 
w raz z przynależytościam i, sk ładającem i się z 
budynku m ieszkalnego, s ta jn i i a ltany.

N ieruchom ości, w ystaw ione na licytacyę, 
k tóre łącznie sprzedane zostaną, są ocenione 
na kw otę 1230 kor., przynależności zaś na 
2670 kor. _

N ajniż za cena w ynosi 2600 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż n ia  przyjdzie do 
skutku.

W arunk i licy tacy jne i odnoszące się do 
ty c i n ieruchom ości dokum enta (w yciąg tab u la r­
ny, w yciąg  katastra lny , protokoły K e n i r n ia  i 
t. d .) może każdy, m ający chęć kup ien ia: 
przejrzeć podczas godzin urzędow ych, w sądzie 
ngjfj w ym ienionym , w biurze N r.j 53

T akie praw a, w obe<? k tó rych  n in iejsza 
lic y ta c ja  by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  tSC- 
m in i i t  licytacyjnym , inaczej roszczenia tęgo 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  m o­
g łyby  być już  ze sku tk iem  podnoszono.

Te osoby, dla k tórych  jak ie  p raw a lub 
ciężary  na pow yższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już  istn ieją , bądź w7 toku postępow a­
n ia licytacyjnego powstaną'/ zaw iadam iane bę­
dą o dalszych w ydarzen iach  tego postępow a­
n ia jedyn ie  przez p rzyb iefe  n a  tablicy sądo­
wej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w  siedzibie sąó.u
zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział X II!. 
K raków, dn ia 2. m aja  1 00.

K o n to i r s a .
L. 3041/00  (5105 2 - 3 )

K o n k u r s .
Zarząd miasta Drohobycza rozpi­

suje konkurs na posadę kancelisty Ma­
gistratu z płacą roczną 1000 kor. i 
dodatkiem akty walnym 205 kor. rocznic.

Ubiegający się o tę posadę winni 
przedłożyć metrykę urodzenia, świade­
ctwo szkolne z ukończonego niższ-go 
gimnazyum lub niższej szkoły realnej, 
ewentualnie wyższej szkoły przemysło­
wej, tudzież świadectwo zdrowia i mo­
ralności.

Kandydaci z ukończoną szkołą prze­
mysłową mają pierwszeństwo.

Posada ta zostanie nadaną prowi­
zorycznie, a po roku może nastąpić 
stabinzacya.

Termin do wnoszenia podań upły­
wa z dniem 15 lipca 1900.

Z Zarządu miasta.
Drohobycz, dnia 12. czerwca 1900.

O. k. komisarz rządowy.

L. 2922. (5133 2 - 3 )
K o n k u r s .

Magistrat wolnego król. miasta 
Sniafyna rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę kasyera ewentualnie rachmi­
strza - kontrolora z terminem wnoszenia 
podań do 10. lipca b. r.

Do posady tej przywiązana jest 
roczna płaca 1200 kor. oraz dodatek 
akty walny w wysokości 800 kor.

Do podania o tę posadę mają być 
dołączone:

1. Dowód uzdolnienia po myśli 
wymogów rozporządzenia Wys. Wy­
działu krajowego z dnia 29. maja 1891 
Nr. 67 dz. u. kraj. oraz znajomość ję­
zyków krajowych i języka niemieckiego 
i curriculum y itae .J

2. Dowód odbytej służby przy je­
dnym z publicznych urzędów kasowych 
przynajmniej przez dwa lata.

Otrzymujący posado winien złożyć 
kaucyę w wysokości rocznej płacy.

Po jednorocznej służbi^pmoże na­
stąpić stabilizacya.

Śnatyn, dnia 12. czerwca 1900. 
Magistrat miasta

3)cz. S. 5/00 2 (5(K il
E d y k t konkursow y.

O. k. Sąd ” obwodowy w Tarnow ie ze­
zwolił n a  o tw arcie konkursu  do m ajątku  Izaaka 
H erm ana nieprotekołow anego kraw ca w Dębicy.

K om isarzem  konkursow ym  m ianu je  się
c. k. radcę sądu krajowego i naczeln ika sądu 
powiatowego w Dębicy p. W ładysław a Chu- 
dzickiego, zaś tym czasow ym  zaw iadow cą m asy 
pana adw. d ra  Sydona F ried b erg a  w Dębicy.

W ierzycieli w zyw a się, ażeby n a  audy- 
eueyi, wyznaczonej n a  dzień 26. czerw ca 1' 00 
godz. 9 przed południem  w  c. k. sądzie po­
w iatow ym  w D ę! icy, przedłożyli dokum enty, 
pośw iadczające ich  ro szc ze n ia , w ystąpili z 
w nioskam i względt-m zatw ierdzenia tym cza­
sowego zawiadowcy lub zam ianow ania innego 
i jego  zastępcy i przystąp ili do wyboru w y­
działu wierzycieli.

W zyw a się także tych  w szystkich, k tórzy 
chcą w ystąpić jako w ierzyciele konkursow i 
z roszczeniam i, ażeby roszczenia swe, chociażby 
co do n ich  spór ju ż  zaw isł, stosow nie do prze­
pisów ord. konkurs, zgłosili w tyra sądzie albo 
w c. k. sądzie pow iatow ym  w D ębicy n a j­
dalej do d n U  28 lipca  1900 a n a  audyen 
cyi likw idacyjnej, na dzień 13. s ie rpn ia  1900
0 godz. 9 przed południem  w tym że sądzie 
pow iatowym  w yznaczonej, polikw idow ali je
1 ustanow ili dla n ich  porządek.

W ierzycieli, k tórzy  zaniedbają te rm inu  
zgłoszenia, tak  poszczególnym  w ierzycielom  
ja k  i m asie upadłościowej zw rócą koszta urosłe 
p rz tz  ponow ne zwołanie ogółu w ierzycieli i 
badanie dodatkowego zgłoszenia i będą w y­
kluczeni od podziałów  uskutecznionych na pod­
staw ie form alnego projektu podziału.

W ierzycielom  na audyencyi likw idacyjnej 
jaw iącym  się i zgłoszonym  służy praw o w m iej­
sce zawiadowcy m asy, jego  zastępcy i człon­
ków w ydziału w ierzycieli, dotychczas u rzędu­
jących , pow ołać ostatecznie w olnym  w yborem  
inne  osoby swego zaufania.

A udyencyę likw idacy jną  przeznacza się 
zarazem  do postępow ania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępow ania 
konkursow ego um ieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lw ow skiej“ .

W ierzyciele, k tórzy nie m ieszkają w D ę­
bicy lub w pobliżu Dębicy, m ają w ym ienić 
w zg aszen iu  pełnom ocnika dla d o rę c z e ń , 
w tem źe m iejscu zam ieszkałego, w przeciw nym  
bowiem  razie na w niosek kom isarza kon k u r­
sowego ustanow i się dla n ich  na ich  koszt i 
niebezpieczeństw o pełnom ocnika dla doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
T arnów , dn ia  13. czerwca 1900.

L. cz, S. 1/00 (5099 2 - 3 )
E d y k t  k o n k u r s o w y .

O. k. Sąd obwodowy w Sam borze ze­
zwolił na otw arcie kupieckiego konkursu  do 
m ajątku  E ste ry  N eum ann, w łaścicielki tow arów  
b ław atnych  w S tarym  Sam borze.

K om isarzem  konkursow ym  m ianuje się
c. k. sędziego pow. Ignacego H on tha  w S ta­
rym  Sam borze, zaś tym czasow ym  zawiadowcą 
m asy P. dr. Józefa Ja rem ę w  S tarym  Sam ­
borze.

W ierzycieli, wzyw a się, ażeby n a  audy­
encyi w yznaczonej n a  dzień 27. czerw ca 1900, 
o godz. 11. przed południem  w c. k. sądzie 
powiatowym  w S tarym  Sam borze, przedłożyli 
dokum enty, poświadczające ich  roszczenia, w y­
stąp ili z w nioskam i w zględem  zatw ierdzenia 
tym czasowego zawiadowcy lub zam ianow ania 
innego i jego zastępcy i przystąp ili do w ybo­
ru  w ydziału w ierzycieli.

W zyw a się także tych  w szystkich, któ­
rzy chcą w ystąpić jako wierzyciele konkurso­
wi z roszczeniam i, aby roszczenia swe, cho­
ciażby co do n ich  spór już zawisł, stosownie 
do przepisów  ord. konkurs., zgłosili się c. k. 
sądzie powiatowym  w S tarym  Sam borze na j­
dalej do dnia 13, w rześnia 1900 a n a  au ­
dyencyi likw idacyjnej na dzień 1 października 
1900 o godz. 9 przeć południem  w  tym że 
sądzie w yznaczonej, polikw idow ali je  i usta­
now ili dla n ich  porządek.

W ierzycieli, k tórzy zan iedbają te rm inu  
zgłoszenia, tak  poszczególnym  wierzycielom 
jak  i m asie upadłościowej zw rócą koszta u- 
rosie  przez ponowne: zw ołanie ogółu w ierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
w ykluczeni od podziałów  uskutecznionych n a  
podstaw ie form alnego pro jek tu  podziału.

W ierzycielom  n a  audyencyi likw idacyj­
nej jaw iącym  się i zgłoszonym  służy prawo 
w m iejsce zawiadowcy m asy, jego zastępcy i 
członków w ydziału  w ierzycieli, dotychczas u- 
rzędujących, powołać ostatecznie w olnym  w y­
borem  inne osoby, swego zaufania.

A udyencyę likw idacyjną przeznacza się 
zarazem do postępow ania ugodowego.

D alsze ogłoszenia w toku postępow ania 
konkursow ego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety L w ow skiej“ .

W ierzyciele, k tórzy  nie m ieszkają w Sta­
rym  Sam borze lub  w pobliżu, m ają w ym ienić 
w zgłoszeniu pełnom ocnika d la  doręczeń, w 
tem że m iejscu  zam ieszkałego, w  przeciw nym  
bowiem razie na w niosek kom isarza konkur­
sowego ustanow i się d la  n ich  n a  ich  koszt 
niebezpieczeństw o pełnom ocnika d la doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Stary Sam bor, dnia 13 . czerw ca 1 900 ,

L.

( 5 152)
Z a w ia d o m ie n ie .

Pozostałe w masie konkursowej 
Józefa Hellera w Nadwornie towary 
mieszane sprzedane zostaną hurtownie 
drogą ofert. Oferty te wniesione być 
mają na piśmie na ręce zarządcy masy 
konkursowej adw. dr. Dawida Freya 
w Nadwórnie do dnia 30 czerwca 1900.

Spis towarów sprzedać się mają­
cych przeglądniętym być może u p. ko­
misarza konkursowego c. k. naczelnika 
sądu pow. w Nadwórnie w godzinach 
urzędowych.

Masa konkursowa nie ręczy na­
bywcy ani za ilość, ani za jakość to­
waru. Przyjęcie oferty zawisłem jest 
od zatwierdzenia takowej przez wydział 
wierzycieli.

Bp ofert załączyć należy tytułem 
wadyum 10 pro. kwotę z oferowanej 
ceny kupna.

Dr. D a w i d  F r e y ,  
zarządca m asy konkursow ej Józefa

H ellera w N adw órnie.

L. cz. S. 3/00 5 (5138)
W  spraw ie konkursow ej Tow arzystw a 

w zajem nego k redytu  w Sędziszowie, po prze­
prow adzeniu w dniu 18. m aja 1900 wyborów
c. k. sąd obwodowy w Tarnow ie jako  kon- 
kursow j n a  podstaw ie jednom yślnego w yboru 
p. K azim ierza Jankow skiego, dzierżawcę w 
Brzezny dotychczasow ego zarządcę, w ch a ra ­
kterze sta łego  zarządcy m asy zatw ierdza a p. 
Józefa M ichałow skiego w łaściciela dóbr w W it­
ko w icach, zastępcą tegoż m ianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV . 
Tarnów , d n ia  24. m aja 1900.

Kuratele.
L. cz. P . 26/99 5 (5010  3— 3)

Joannę  L andau  z Tarnopola uznaje się 
się um ysłow o chorą. Je j kurato rem  ustano­
wiono Salam ona Safira.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
T arnopol, dn ia 24. listopada 1899.
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L. cz. P . 229 |00 7 (5008 3 - 3 )
J a n  Kozioł z K rasnego został uznany 

M arnotrawcą a kuratorem  j°go  ustanow iono 
M arcelego Kozła z Krasnego.

(3. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 15. m aja i 900.

L. cz. P. 85/00 7 (5036  8 - 8 )
Iw a n a  P użaka z K rechow a uznano m ar­

notraw cą, a ku rato rem  jego  ustanowiono Iw an a  
Kościuka.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żółkiew, dn ia 22. kw ietn ia 1900.

L. cz, P . 21/00 7 (5032 8 -  3)
W asyl M okrij M ichała z T ułukow a u- 

znany  m arnotraw cą, ku rato rem  ustanow iono 
Oleksę M akowejczuka z Tułukow a.

0. k. Sąd powiatowy, Oddziai I. 
Zabłotów, dn ia 20. lutego 1900.

L. cz. P. 2/00 (5080  2 3)
A do lf K necht rolnik z K rzyw olanki, zo­

stał uznany  m arnotraw cą, a ku rato rem  dla 
niego ustanowiono Ja n a  Kolile, ro ln ika ze 
Sapieżanki. _

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
K am ionka str., 23. stycznia l^OO.

L. cz. P . I. 88]00 3 (5052 2 3)
Sam uel K luger z Nowego Sącza uznany 

dostał um ysłowo niedołężnym . K ura to r A b ra ­
ham  A  onsfrau  w  Nowym  Sączu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
N ow y Sącz, dnia 24. kw ietnia 1900.

L. cz. L. 18/99 3 (5051 2 - 3 )
M aryan  B ernacki z Nowego Sącza u- 

fcuany został umysłowo niedołężnym . K ura to r 
Jan Tw ardow ski ze S tarego  Sącza.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
N ow y Sącz, dnia 9. kw ietn ia 1900.

L. cz. P . 84100 6 (5091 2— 3)
P rocia Sarko z W oli Wysockiej uznano 

M arnotrawcą, a jego  kurato rem  ustanow iono 
Eedka Bereziaka.

C. k. Sąd pow iatowy, Oddział II. 
Żółkiew, dnia 18. kw ietn ia 1900.

L, cz. P . 768/00 4 (5100  2 - 3 )
, A dam  Szczupłakiewicz um ysłowo chory , 
^ fa to r  A dam  Stoffcl z Drohobycza.

0. k. Sąd powiatowy, O ddział I. 
D rohobycz, 80. kw ietn ia 1900.

i o s i n a P

l .  CZ. Praes. 6075. (5003 3 _ . 3)
ogłoszenie .

C. k. no taryusz W ładysław  K rasicki m a 
je  urzędowanie z dniem  29. czerw ca 1900 

w Radom yślu zaprzestać i d n i a l i p c a  1900 
Urząd no tarya iny  w Dąbrowie oojąć.

C. k. Sąd krajow y wyższy.
K raków , 6. czerwca 1900.

L. cz. A . 8?:/99 16 (5073 8— 3)
Do spadku po A nnie P rysłup  lo . Czu- 

hajowskej, zm arłej 4. sierpnia 1898 w' Droho­
byczu Zwarycz konkuru je z ustaw y Rozalia 
^hzernecka, której miejsce pobytu nie je s t 
^Uanc.

W zyw a się ją , by  w ciągu  roku w są- 
'b.ie; się zgłosiła, ośw iadczenie do spadku 
//niosła w przeciw nym  bowiem razie spadek 
hędzie przeprow adzonym  ze zg łaszającym i się 
spadkobiercam i i kuratorem  d la niej ustano­
wionym Janem  M erynowiczem

0 . k. Sąd pow iatowy, Oddział I.
Drohobycz, 7. m aja 1900.

-• cz. P raes. 6108. ( 5 0 o l  3 - 3 )
O g ł o s z e n i  er

0 . k. notaryusz M arcin  Groyecki ma 
S'*'oje urzędow anie dn ia 20 czerw ca J 91 0 w 
Andrychowie zaprzestać i dn ia !. lipca 1900 
Sfząd notaryainy  w Żyw cu objąć.

0 . k. Sąd krajow y wyższy.
Kraków, 6. czerwca 190Ó.

cz E  X X I. 734/99 20 „
. W  sp raw ach  egzekucyjnych c. k. uprz.

n l/o "R an lrn  h lD 0 tG C Z D 8£‘0  WG T / w a t o ^

(4907  8 — 3) 
- L r  . .  . h c. k. uprz.

I “ —c. akc. B anku hipotecznego we Lwowie 
p c O w  R ó j  Bieleckiej o 2 ra ty  po 50 złr. 

Cc. czyli po 101 kor. 70 hal. zpn. i o 4 
po 457 złr. 65 ct. czyli po 915 kor. 30 

J*1; i Rozalii H orow itz z Rosenzweigów, pry- 
utnej we Lwowie, przeciw  tej samej zobo-

«ta Zan? J 0 2400 z łr - czy]i 4800 kor-’ z?n  za'
s *awia się pozwoloną w m y śf uchw ał tut. 
7a , 'i  *z 15. g ru d n ia  1 8 9 ł 1. cz. B . XXI. 

l i  z 16. g ru d n ia  1899 1. cz. B. XXI. 
9 q 4 i z  24:. g ru d n ia  1899 1. cz. E . XXI. 

pod w J egzekucję  przez lic y ta c ję  realności 
' l*ons. 6 3 0 “  ̂ we Lwowie położonej, w yka­

zem  hipot. 1 .1527  dz. II. ks. gr. d la  gm . m. 
Lw ow a objętej, w skutek w niosku w ierzycieli 
egzekucję popierających a t o : c. k. uprz. gal. 
akc. B anku hipotecznego we Lw ow ie i Rozalii 
Horowitz.

0 . k. Sąd powiatowy, S. I ., Oddział XXI. 
Lw ów , dn ia  2. m aja 1900.

L. cz. E . XXI. 350/99 10 _ (4908  3 - 3 )
O b w i e s z c z a n i e  

W  spraw ie c. k. uprz. gal. akc. B anku  
hipotecznego we Lwowie przeciw  p. Jadw idze 
z Em inow iczów  Burzyńskiej o 2 ra ty  po 474  
kor. 60 hal. zpn. zastanaw ia się pozwoloną 
w m yśl uchw ały  c. k. sądu tutejszego z d n ia  
30. paźdz:e rn ik a  1899 1. cz. E . XXI. 350/99 1 
eg zek u c ję  przez lic y ta c ję  realności pod lkons. 
8 9 6 V4 we Lwowie położonej w yk. hip. 1. 
757/1. ks. g r. d la  g m in y  m. Lwowa ob ję tej, 
d łużniczki Jadw ig i z Em inow iezów  B urzyń­
skiej w łasnej, w skutek w niosku ze strony  
w ierzyciela egzekw ującego.

C. k. Sąd pow iatowy, S. I ., Oddział X X I. 
Lwów, dn ia  12. m arca 1900.

L. cz. T. 28/00 2 (4941 3 - 3 )
C. k. Sąd krajow y Oddział V I. w K ra­

kowie w zyw a posiadacza zaginionego Józefowi 
Paw łow skiem u pośw iadczenia Kasy oszczędno­
ści m iasta  Krakowa z dn ia 14. g rudn ia  1898 
N r. 292! 1 n a  zastawione papiere w artościow e 
aby  takowe w przeciągu 1 roku, 6 tygodn i 
i 3 dni, licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie lw ow skiej14, tern pew niej 
w tu t. sądzie okazał, ile że po upływ ie p o ­
wyższego te rm inu , na ponowne żądanie pana 
Józefa Paw łow skiego pow ołane pośw iadczenie 
za um orzone uznane zostanie.

K raków , dn ia 20. m aja 1900.

L. cz. A  251/98 P . 95/98 8 (4937 3 - 3 )
N iew iadom ych z m iejsca pobytu A ntocha 

P rodana. P ańka Prodana, M atfonę zam. Smo­
lak i P aśk ę  zam. P ry jm ak  wzywa się, aby 
w ciągu roku  licząc od dn ia ogłoszenia edyktu 
ośw iadczyli się do spadku po śp. I lk u  Pro- 
danie, gdyż inaczej postępow anie spadkowe 
przeprow adzone będzie z ośw iadczonym i 
spadkobiercam i i 2 ustanow ionym  d la n ich  
kuratorem  adw. eh- N ag le rem  w Zbr rowie.

O. k. Sąd krajow y, O ddział IV . 
Zborów, dnia 18. kw ietn ia  1909.

L. cz. E . 697/00 Ą  (4960  3 - 3 )
W  spraw ie egzekucyjnej S ehaje M ehler 

w Śniatyriie, przeciw ośw iadczonym  spadk. 
błp. Irego M ehlera o 525 zł. m a być dorę­
czoną uchw ała z dn ia 19 ,4  1900 1. cz. E . 
697/00, k tórą dozwolono n a  sprzedaż realności 
w hl. 91/1. gm . Ś niatyn.

Poniew aż n iew iadom o , gdzie Mojżesz 
M ehler przebywa, ustanaw ia się w celu s trze ­
żenia praw , kurato ra  w  osobie adw okata Si- 
monowieza.

Tenże kurato r zastępy w ać będzie Mozesa 
M ehlera i nieobjętą masę spa Tkową Mozesa 
M ehlera w rzeczonej spraw ie n a  koszt i n ie ­
bezpieczeństw o tejże.

< |  k. Sąd powiatowy, Oddział IV . 
Ś n iatyn , dnia 19. kw ietn ia 1900.

3)L. cz. P raes. 6109 (5041 2
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd krajow y w ftszy  w K rakow ie 
podaje do w iadom ości, że Bolesław  G aw roński 
m ianow any c. k. no taryuszem  w Bieczu po 
w ykonaniu w  d n iu  13. czerw ca 1900 przysię­
gi dla c. k. no taryuszy  przepisanej do objęcia 
urzędu swego upow ażnionym  zostaje.

O. k. Sąd krajow y wyższy.
Kraków, dn ia 18. czerwca 1900.

L. cz. IV. 360/86 1 (5016  2 — 3!
O. k. pow iatow y w D rohobyczu jako 

w ładza prowadząca spadek po błp. Sam uelu 
Blochu, zm arłym  te z ' pozostawienia rozporzą­
dzenia ostatniej woli w O berdobling dn ia 18. 
g rudn ia  1.887, wzyw a niniejszem  w szystkich 
n iew iadom ych spadkobierców ' zm arłego, aby 
się w przeciągu jednego  roku od dn ia o s ta t­
niego ogłoszenia tego edyktu  w tutejszym  są ­
dzie zgłosili i ośw iadczeni# się do spadku 
przy w ykazaniu praw  dziedziczenia ustaw ą 
w ym aganego wnieśli, w przeciw nym  bow iem  
razie, spadek będzie pertrak tow any  z tym i, 
którzy sia  oświadczyli do spadku i ty tu ł dzie­
dziczenia wykazali 1 tym że w m iarę ich praw  
zostań 'e  przyznany, część zaś n ieprzy jęta  lub 
jeżeliby  n ik t s :ę nie ośw iadczył do spadku, 
cały spadek jako  bezdziedziczny I aństw u o d ­
dany  zostanie.

K uratorem  spadku ustanow 'ony  adwokat 
dr. W ładysław  Szajna w Drohobyczu.

G. k. Sąd powiatowy, O ddział I.
D rohobycz, 26. m aja 1899.

L. cz. IV . 33/94 445  (4976  2 — 3)
O. sąd  obwodowy w P rzem yślu  w zy­

w a w ierzycieli m ających p re te n s ję  do spadku 
zm arłej dn ia 29. listopada 1894 z pozosta-

widrn testam en tu  w S ierakośeiaeh w łaścicielki 
dóbr S tefanii T u r P rzedrzym irskiej, aby ce ­
lem  zgłoszenia i w ykazania takowej dn ia  4. 
października 1900 o godz. 9 przed  południem  
w tutejszym  sądzie b. N r. "14. stanęli, lub  
do tego czasu podanie na piśm ie w nieśli, in a ­
czej bowiem n ie m ieliby  takow i do spadku 
jeżeliby takowy przez zap łacen ie zgłoszonych 
w ierzytelności został w yczerpanym  żadnego 
praw a, wyjąwszy w ypadku, jeżeliby  uzyskali 
prawo zastawu.

Przem yśl, 2. czerw ca 1900.

Ł. cz. IV 99/95 9 (4 9 2 2  2 - 3 )
G. k. Sąd pow iatowy w Borszczowie po­

daje do wiadom ości, że Icek  P iczm an n  zm arł 
dn ia 9 sierpnia 1894 w Jez ie rzanach  bez po­
zostaw ienia rozporządzenia ostatn iej woli.

Gdy miejsce pobytu Józefa i T auby  Picz­
m a n n  oraz E id li i F rim y  S ch ind le r nie je s t 
znanem , wzywa się ich, aby w przeciągu  roku, 
licząc od daty  tego edyktu, zgłosili się w sądzie 
i w nieśli oświadczenie do spadku, gdyż w prze­
ciw nym  razie zostanie przewód padkow y prze­
prow adzonym  ze zgłaszającym i się  spadkobier­
cam i i z ustanow ionym  d lań  ku rato rem  adw . 
dr. K om erinerem  w Borszczowie.

Borszczów, dnia 27 czerwca 1899.

L. cz. T. 85/00 1 . (4968 2— 3)
C. k. Sąd krajowy cyw ilny we Lw ow ie 

w draża n a  wniosek p. W ito lda P ostrusk iego  
z dn ia 12 m aja 1900 1. cz. T. 35/00 1 postę­
pow anie am ortyzacyjne co do zaginionej ksią- 
żec.iki udziałowej lwowskiej filii T ow arzystw a 
w zajem nego kredytu w Krakowie N r  768 fol. 
768 na im ię „W ito ld  P ostrusk i44 w ystaw ionej 
n a  którą włożono 21. stycznia 1889 kw otę 
100 zł. a  której stan  z dniem  1 styczn ia 1900 
kwotę 837 koron 50 groszy w ynosił i w zyw a 
posiadacza powyższej książeczki udziałow ej, aby 
w przeciągu 1 roku 6 tygodni i 3 dni od 
dn ia ostatn iego ogłoszenia tego edyktu  w u- 
rzędowej części Gazety lwowskiej tern pew niej 
tutejszem u sądowi książeczkę tę przedłożył lub 
swe praw a do niej w ykazał, ileże po bezsku­
tecznym  upływ ie tego te rm inu  powyższa k sią ­
żeczka udziałowa za um orzoną uznaną zostanie.

Lwów, dnia 18. m aja 1900.

L. 450 .00  (5102 2 - 3 )
W  stanie b iernym  posiadłości objętej w hl. 

1744 gm iny K ałusz są zaintabulow ane w poz. 
2 praw o zastawu dla sum y 144 zł. m. k. na 
rzecz Józefa Horszowskiego z datą  w pi-u  31. 
g rudn ia  1840 do 1. 1302 w poz. 3 prawo za­
staw u d la sum  180 zł. m k. i 300 zł. m k. 
na rzecz Schabsy M endla W ein trauba i Oltanci 
Sury  W ein traub  z datą  w pisu  15 kw ietn ia  
1842 1. 338, w poz. 4 praw o zastaw u dla 
sum y 100 zł. m. k. n a  rzecz A n n y  Z ah ringer 
z datą w pisu 5 m aja 1843 1. 410.

_ P oniew aż w międzyczasie powyższa re ­
a lność podzieloną została przeto owe ciężary 
przeniesiono w przym iocie h ipoteki łącznej 
także na rea lnośeiach  wyk. hip. 2617, 2618, 
2^-28 i 2629 g m in y  Kałusz.

G dy powyżsi upraw nien i lub  ich  spad­
kobiercy i zastępcy odszukani być nie m ogą 
i nie je s t w iadom em , by od czasu w pisu jak ie 
sp ła ty  kap itału  lub odsetek pobierali przeto 
wzywa się w szystk ich  k tórzyby roszczenia do 
powyższych pretensyj się odnoszące m ieli, by 
takowe w ciągu jednego  roku to je s t  najdalej 
po dzień 1 lipca 1901 w sądzie tutejszym  
zgłosili, inaczej w pisy ty c h  p retensy j zostaną 
bez w zględu na istn ien ie tak ich  roszczeń n a  
żądanie proszących uznane za am ortyzow ane 
i wykreślone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV . 
Kałusz, 20. m arca  1900.

k ich  tych , którzyby żądanem  przeniesieniem  
gruntów  kolejowych do w ykazu hipotecznego 
tejże kolei żelaznej w zględnie dopisaniem  do 
g runtów  stanow iących w łasność pryw atną na 
przedłużenie i k o rek c ję  d róg użytych, czuli 
się pokrzywdzonym i, iżby się z roszczeniam i 
sw em i pisem nie lub ustnie do sądu  tutejszego 
w term in ie trzech m iesięcznym  od dn ia obw ie­
szczenia edyktu  odnośnego, to je s t od dn ia 
20. w rześnia 1908 zgłosili, po upływ ie bo­
wiem tego te rm in u  rosz% enia ich w m yśl §. 
25 powołanej ustaw y uw zględnione nie będą.

N iem niej nadm ienia się, że praw a rze 
czowe, k tó ieby  na g ru n tac h  przenieść się m a­
jący ch  do wykazu kolejowego przeciw  poprzed­
nim  posiadaczom  na dn iu  obwieszczenia edyktu 
przez przybicie tegoż n a  gm achu  sądowym  
lub też po upływ ie tego dnia. nabyte zostały, 
n ie  bada uw zględnione przy w pisaniu tychże 
g runtów  w księgę kolejową.

W reszcie podaje się do w iadom ość', że 
edykt niniojszy na dniu 20. czerw ca 1900 ob­
wieszczonym zostanie przez przybicie tegoż na 
gm achu  sądowym , oraz, że treść  powołanego 
n a  wstępie podania m ogą in teresow ani przej­
rzeć w godzinach urzędow ych w tutejszym  
sądzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
D obrom il, dn ia  15. m arca 1.900,

L. cz. E . 1004/00 2 (5085)
N ieobjętej m asie spadkowej błp. Izrae la  

E delste ina  w spraw ie toczącej się przed c. k. 
sądem  powiatowym  w Sokalu przeciw  tem uż 
o 722 kor., m a być doręczoną uchw ała z dnia 
2. m aja 1800 liczba czynności E. 1004/00 1, 
k tórą dozwoloną została przym usow a lic y ta c ja  
2/8 części posiadłości lw h. 109 gm ina Potu- 
czyca.

Poniew aż tenże u m a rł, ustanaw ia się 
przeto w celu strzeżenia jego  praw , kuratora 
w osobie P . adw. d ra  F ra e n k a  w Sokalu.

Tenże kurato r zastępy wad będzie nieob­
ję tą  m asę spadkową błp. Izrae la  E delste ina  
w rzeczonej spraw ie na jej koszt i n iebezp ie­
czeństwo, dopóki ona w sądzie się n is  zgłosi 
lub  pełnom ocnika c ie  zam ianuje.

C. k. Sąd pow iatowy, O ddział II.
Sokal, dnia 3 L  m aja 1900.

Ł. cz. I I I .  1393/94— 98 5 (5081 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. sąd powiatowy w Lubaczowie w 
spraw ie B erła  Jarosław icza przeciw  Stefanowi 
Rom anow skiem u o nieuznanie rachunków  se- 
kw estracy jnych  ustanow ił adw. krajow ego Jó ­
zefa H ow orkę w Lubaczow ie kurato rem  dla 
nieznanego z m iejsca pobytu  S tefana Rom a­
nowskiego, którego o tern zaw iadam ia z tem, 
że może innego  zastępcy ustanow ić.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dn ia  14. lutego 1900.

L . cz. C. II. 140/00 2 (5101)
Przeciw  Janow i M iterskiem u i Jęd rze­

jowi M iterskiem u, k tó rych  m iejsce pobytu  je s t 
nieznane, w niesionym  został do c. k. sądu po­
wiatowego w G orlicach, przez Kasę gm inną 
w M szanee pozew o 378 kor. 38 hal. 

t N a podstawie, pozwu wyznaczono audy- 
encyę do ustnej rozpraw y na dziani 14. lipca 
1900 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia p raw  pozw anych Jan a  
M iterskiego i Jęd rzeja  M iterskiego, ustanaw ia 
się P . d ra  R adom yskiego, adw. w Gorlicach, 
kuratorem .

Tenże kurato r zastępyw ać będzie pozwa­
nych  w rzeczonej spraw ie n a  ich  koszt i n ie ­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnom ocnika nie zamianują.

C. k. Sąd pow iatcw y, Oddział II.
G orlice, dn ia  6. czerw ca 19 0.

L. Dz. hip. 911/99] (5076)
0 . k. Sąd powiatowy w Dobrom ilu ogła­

sza, że na skutek  podania c. k. D yrekcji kolei 
państw owej we Lwowie z dnia 11. września 
1899 1. dz. hip. 911/9 ' zarządza się w myśl 
§. 18 ust. z dn ia 19. m ają 1 74 1. 70 dz. 
ust. p. dochodzenia w celu rozpoznania g ru n ­
tów kolejowych, w yłączenie tychże z posia­
dłości poprzednich  właścicieli i posiadacz,ów, 
wydzielenie takow ych z dotyczących ciał hipo­
tecznych, odpisanie z odnośnych wykazów i 
w pisanie onychże w stan ie  w olnym  od cięża­
rów  hipotecznych do pierwszego działu karty  
s tan u  m ajątkowego kolejowej księgi hipote­
cznej d la  pierw szej węg. gal. kniei żelaznej 
P rzem yśl - Łupków  utworzonej, której lin ia 
przechodzi przez gm inę Krościenko i wzywa 
się w m yśl §. 22 powołanej ustaw y wszyst-

L. dz. hip. 1220/00 ,  (5 0 3 D
C. k. uprz. akc. Towarzystwo dla w y­

robu cukru  w G alicji, z miejsca siedziby i 
istn ien ia  niewiadom e, zawiadama się, że na 
prośbę Chaji Seidmanowej i Sam uela S perbera 
w łaścicieli realności objętej wyk. h ip . 528 
gm . T łum acz i w mysi tus. uch w ,ły z 5. 
czerw ca 1867 1. 33 *8 zarządza się wpis w y­
kreślen ia p raw a zastawu dla sum y 4000 złr. 
a. w., prenotowf.nsgo na rzecz c. k. uprz. akc. 
Tow arzystw a dla wyrobu cukru w G ahcyi na 
k a rtach  c iężarów : praw a zastawu dla sum y 
1000 złr. m. k. i praw a posiadania c łej re a l­

ności i pobierania z niej dochodów w stanie 
b iernym  realności lwh. 528 gm . T łum acz na 
rzecz Izaka Sperb ra in tabu low anych , jako
nieuspraw iedliw ionego.

D la rzeczonego T ow arzystw a ustanaw ia 
się kuratorem  ad  actum  a :w . P. d ra  M aksy­
m iliana Letza w Tłum aczu, k tórem u odnośna 
uchw ała z 26. m aja 1900 Idh. 1.220 sie do­
ręcza.

G k. Sąd pow iatow y, O ddział Tl
T łum acz, dn ia 26. m aja  7  0 0 ."

G. Z | F irm . 313 Gońoss. I. 110 ( 5 i H 
K u n  d rn a c h  u n g  

Vom  k. k. E m s -  Ms H a r r i s  Guriclr 
zu Tarnopol w n d  b ek an n t geru&eht, dass ii 
R egister fur K rwerb* u sd  W irts.-hafs-Geno; 
senschnfren  bel der H rm a  „H a n d e ls -  un 
G redit-Bank in  B iałob,żn1c re.oistrirte Gi 
nossenschafc m it b esch ran k te r  H aftu n g 44 eingy 
łragem w urde, dass bei d e r  am  5. Marz i 90 
ab gehaltenen  lun ften  o rden tlichea  G enerahci 
sa m m lu n g  d ieser G enosseuscb :ft Moses Polu 
ry ies K aufm ann in  H usia tyn  zum sB lIvonn: 
te r  des D irek tors am  Stelle des abgetretene, 
H ersch  N a c h t gew ah lt wurde.

Tarnopol, am 26. Mai 1900.



10

i] 11
M f c k i e w i ę c e ^

o d  6 - te j  z r a n a  d o  1 0 - te j  v i s o z ó r

Wlasciclsi CHARLES LGiSSET. 
Nauka jazdy  d a pań i panów.

W ypożyczalnia wierzchowców
(godzina dla panów 1 zł., dla pań 1 zł. 50 et.) 
Kurs przygotowawczy jazdy konnej dla Pp. 
jednorocznych ochotników, wstępujących w je­

sieni do kawaleryi.
Tresura wierzchowców i koni pojazdowych, 

jakoteż korektura zepsutych koni. 
Zawsze znakomicie objeżdżone wierzchowce 

do sprzedaży.

0 B H 8 & jra e  s s ł o s ^ s n i i
o ś  w y ra ju  peSteaa P/s cmU, ilastym 

psttfeswS centy.

P o m i m o ,  że wełna i rozhar podro­
żały o 30 pre., sprzedaje k o ł a r y  i 

m r ł t e r a c o ,  jak długo zapas starczy, do dawnych 
niskich cenach. Skład i pracownia kołder i mate­
raców JO Z EFA  SCHUSTERA, Lwów, ul. Koperni­
ka 1. 5. Cenniki gratis.

M a s z y n y  d o  s z y c i a  poprawne Singera z 
pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure­

gulowane. Nożne od 27 do 65 zł. Ręcznie od 25 do 
48 zł. Gotówką 10 pre. taniej. NaulC szycia udzie­
la bezpłatnie. W arstat mechaniczny. Naprawa ma­
szyn jak najstaranniejsza po cenach umiarkowanych, 
u S . W a g n e r a ,  ul. Wałowa 31 (róg Podwala).

M ł o d  a oso ł>  " poszukoje szycie w prywatnym 
domu. Rynek 29. III. piętro, drzwi 7.

A d'‘ip esy
wszystkich zawodów i krajów celem rozsyłania 
ofert dla zawiązania stosunków w interesach 
z gwaraneyą porta w międzynarodowem biurze 
adresów Rosenzweiga i Synów, Wiedeń i. Bae- 
berstrasse 3, Telefon interurb. Piospekty fr

O g r ó d  o w o c o w y
do w ydzierżawienia; ni. Zyblikie- 
wieza 1. 37. Bliższa wiadomość 

u właścicielki.

przeprowadzenia
w wozach patentowanych 

koleją  i  w m iejscu
ręcząc za staranną, szybką i rzetęlną usługę.

H r e b e n ó w
via Stryj-Skole

stacya klimatyczna wśród uroczej 
przyrody nad rzeką Chorem 

Pensyonat od 2 z ł. 50 ct. dziennie,
różnicę w oeme stanowi pomieszkanie. 

Stacya kolejowa, poczta i telegraf w miejscu.
Adres: pensyonat Glińskiego, Hrebsnów.

?0 ARO i JELLINEK
L w ó vjJ, ! 

«Sc JagicRońsk

Przeprowadzenia w patentowanych wo­
zach, uchylających potrzebę opakowa­
nia koleją, okrętem, drogą kołową 

także w miejscu

C a r  o  i  -JaH im ek
Lwów xiL Jagi&lofitdca 22

T J lc ls ięp s . 4 0 3 .  26
Budapeszt, A i& nj % o s  a  teza 84.

W ie d e ń  I , ,  B ftreegasae  9 .

... < • •  •

E  nauka kroju francuskiego S  H  
m  Maryi Cliomickiej g  B
g i » L B s t o r s g o 3 3 ^ L p ^ ^ g

insemtyi ogłoszenia j
przyjmuje 

do wszystkich bez wyjątku 
dzienników’ m iejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych l

A f i m c y s  d z i e n n i k ó w  1

L ii ,  M l  l i i i  i S. •
K osztorysy n a  żąd.jnje g ra tis . j_ " B W ow ery najlepszej jakości,

raneyą oletnia. Sprzedaż także na

_  używanych na  nowe. Części składowe
rowerów. W arstat mechaniczny. N a żądanie cenniki. 
Ceny umiarkowane. Rzetelne wykonanie naprawy 
tak rowerów jak  i maszyn do szycia. — Poleca się 
względom P. T. Publiczności S . W «gB*»r, Lwów, 
u). W ałowa 31 (róg Podwala).

pół kilogram a znakomitej

poleca
Fryderyk Schubuth i Ska

we Lwowie, Rynek i. 45.
Handel założony w roku 1789.

O II O B -B m  E H e.
H a oCHosi §. 26. saK. o oórge- 

CTsaxrB, noji,aG ca ao bLaomocth, nro 
„HHTajiBHa“ b 'b P o sjiy u a  noB L ra  
TypuaHBCKorO, AOÓpOBOJIBHO p03BH3a-
JIcŁ CiH.

PoaayuTb, AHa 25. Ma a  1900.
B. <E> h a bi K

npeA ciA aTeaB.

ł a s a  w o s j o w a
do zapuszczania podłóg*

z fabryki

F r y d e r y k a  Schubutha 
uznania została jako najlepsza.

G łów ny skład

Lwów, Rynek 45.J d

opuścił pra?ęt*ozB. piąty i zawfSra

O k o  P r o r o k a
czyli

Hanukz Bystry i jego przygody,
powieść z dawnych czasów,

napisał
W ł a d y s ł a w  L a b i e * ,

456 s tro n . 8c.
Cena 1 korona.

z przesyłką pocztową 1 Korona 30 gr.
D jy  rocznik „BIBLIOTEKI MACIERZ Y“ 
obdjioaiąey, oprócz powyższej fowieści, je­
szcze 4 dziełka: dr K. Wojciechowskiego 
Jan Kochan o tyski z Czarnolasu, Br. Bie­
lawskiego i Walerego Łozińskiego Gawędy 
i  powieści; -J i Bnkczyńskiego O lesie  i  
drzewach przypolnych; K. Szulc* O po 

godzie, kosztuje |  pteaui^Sracie :
t y lk o  Z  (k oron y.

Prenum erow ać można w H j© sss5jfl 
Oz^ennikśsw, F a s a i  SfeMS- 

n r & n ®  L  3 -

EnCytlOpSyg $ n # m i e i e
opracowana-

ZMdr wiadomości ze wszystkich 
gałęzi wiedzy.

! Dwa tomy olbrzymie w broszurze tylko 
j 1 zł. 50 et., w ładnej oprawie 2 z ł .  
i Na przesyłkę pocztową uprasza się do- 
j dać 40 ct.

M O  P R O R O K A

110
P a s a ż

znakomita powieść
Władysława Lubicza

56, -etronnic druku. ( B ib l io te k a  M acierzy Polskiej.)
nabycia, w Ekś^edyfiyi W ydawnictwa Macierzy Pofekiej Lwów. 
M a a s m a n a  9 .  Cena 50 «et, z prz-wyM, 60 ct.

Handel kawy i herbaty chińska-rassyjskisj 
B 0 1 I N B A  B I  E D I .  A

we Lwowie, p lac  M aryaeki 10
poleca 540

J E f e p l b c t r f ; ^
z b i 9 r u jera j -o w e I

..................... zł.*/a k ilo  C o i t g o .................................... z ł. 1.60
„ Souehong czarna . . . „ 2.—
„ zbiór majowy . „ 3.—
„ Kaysow czarna . . . .  „ i . —
„ Meiange de Lond. . . . „ 4.—
„ W y siewki herbaciane . . „ 1.30
„ W ysiewki herbaciane naj­

lepsze  „ 1.60
Spakowania nie liczy się. Zamówienia

poleca najlepsze gatunki
Kiwiz

o smaku czystym i aromatycznym, którj 
rozsyła franko opłacone do każde, stacyi 

pocztowej, 45/ł kilogr. w woreczku: 
PorRyico . . . .  zł. 9.— V, kl. — 90
Ouba grubo ziarnista „ 950  „ -•.96
Ceylon zielona . . „ 10.— „ 1-—

n przednia . . „ 10.40 „ 1-04
„ gruboziarnista „ 10.75 „ 1.08
„ perłowa . . „ 10.75 „ 10-8

Moeca arabska arom „ 10.75 „ 10 8
•Jawa złota . . . . ,  H * |  „ 1-08
z prowincyi wysyła się odwrotną poczta.

B e z p ł a t n i e
4 tomy powieści: Klemensa Junoszy „ WNUCZEK", 
A. Miecznika „OWANES OHANA“, K. Laskow­

skiego „ZUŹ¥TY“, St. Ariela „0ŁUDY“
co kwartał łom otrzymają jako 

W  P R E M I  V  Rflt
prenu m erato rzy <3 a 1 i cvj s ey

. T 7 B 3 H K A  X Ś P  i  P O W I E Ś C I ' 1
pismo ilustrowane dla kobiet.

Wychodzi co tydzień i zawiera prócz powieści oryginalnych i prze­
kładów, różnych artykułów  literackich, przepisów kucharskich i go­
spodarstw a domowego, najświeższe obszerne korespondencje z P a ­

ryża, Londynu, Włoszech etc. o modach oraz 
osofoii y  bogato ilia.str»0'5srsŁxi.̂ r dział 

poświęcimy wyłącznie modom (do 2000 ilustracyj mód), kroje (12 
wielkich arkuszy rocznie) tablice haftów i robót kobiecych etc. 

Cena prenum eraty we Lwowie kwartalnie 1  W  8 0  ct. —  na pro- 
wincyę % zł, 3 0  ct. —• Rocznie 7  zł. 3 0  ct, —  z p rz e s y ł^

rocznie & zł. ^ O  ct.
Frem im eratę przyjmują, w f w S  E kspedycja Tygodnika 

mód i powieści
Lwów, Pasaż Hs.usmana 1. O

oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.
Na żądanie numera okazowe. Prospektu gratis i  franco.

i i !

Y/spaniałe Wydawnictwo Polskie.

Około świata”
wychodzi w  miesięcznych zeszytach, z których każdy za­

wiera 8 obrazów na kartonach.
W  wydawnictwie tein pomieszczone będą:

widoki najpiękniejszych okolic, krajobrazów i typów mieszkańców wszystkich 
pięciu części świata, nie wyłączając okolic polskich i Ziemi Świętej we­
dług oryginalnych zdjęć fotograficznych w kolorach naturalnych,

tak, że po wyjściu każda serya utworzy

W S ? A F IA Ł E  A JjB JJM
pojedynczo zaś obrazy, oprawiona w  ram y, stanowić mogą piękną ozdobę 

kążdago salonu.
Przypomnieć piękności świata całego tym. którzy je  widnieli, pokazać je 

tym, których n :e stać na kosztowne podróże, to cel i zadanie tego wvdawnietwa.
Umiejętnym doborem i uporządkowaniem ogromnego materyału, dokłatńenjj 

i pięknem wykonaniem illustracyi, wreszcie zajmującem ich objaśnieniem, cel 
ten będzie osiągnięty.

W ten sposób stworzy się prawdziwie wartościowe wydawnictwo, które 
wszystkim znawcom i miłośniKom sztuki, artystom, uczonym, słowem wszystkim 
ludziom inteligentnym odi a  niepospolite usługi, „jako jedyne w swoim ro­
dzaju wydawnictwo, dotychczas w jeżyku naszym uie istniejąeein*

Cena zeszytu wynosi et , z przesyłką «IO ct.
Prenum erata na cały rocznik składający się z 12 zeszytów wynosi 

Eś zł. 4 0  ct., z przesyłką 3  zł.

Prenumeratę przyjmują wszystkie znaczniejsze łsiprniB f  Kraju i za granicą.
Ańswnistracya „Na Około Świaia"

Lwów, Pasaż Hausiaaaa 9.
Nowi prenuineratorcwie nahywaó mogą o ile  zapas starczy 1-szą Seryę wyd® 
wnictwa (1 2 zeszytów) zawierającą 96 obrazów kolorowanych z osobnym teksteJ*1' 

W  n a d e r  o z d o b n e j  o p r a w i e  V z ł .  (14 . K o r o n ) .

K

Z drukarni W ł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12, Telefon nr. 257. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J, Fiałkowskich.


